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zamordował szwagra i zakopał zwioki w chiewie. - Sam- 
bor pogrążony w ciemnościach. - Oblakany zarżnął żonę. 


zaburzenia 


rozfanatyzowanego tłumu w Kaczanówce. 


Szynkę pragską, wędliny delikatesowe. poleca F-a „Zakopane“ Lwów, ul. Akademicka 24. 


CŁO WYWOZOWE OD BURAKÓW. 
(Telefonem od naszego korezpondenia.) 
Warszawa, 1. kwietnia. (st). Uka- 
zało się * rozporządzenie Min. skarbu, 
przem. i handlu oraz rolnictwa, w 
myśl którego cło wywozowe od bura- 
ków cukrowych pobierane na podsta- 
wie rozporządzenia z 9, grudnia 1927 
r. zawieszą się od dnia 31. marca 


a TET Ra ji AU WU ZZA BECZE 


LOTNICZE PRAWO PRYWATNE. 

Warszawa, 1. kwietnia. (PAT) 
Dnia 31. marca b. r. Silvio Fernan- 
dez Vallin, poseł nadzwyczajny i mi- 
nister pełnomocny Hiszpanii złożył w 
Ministerstwie S. Z, dokument ratyfi- 
kacyjuy konwencji międzynarodowej 
lotniczego prawa prywatnego. pod- 
pisanej w Warszawie 12. paździer- 
uika 1929. w myśl art. 39. tej kon- 
Wenecji. który glo artykuł powierza 
izadowi nolskiemu przyjmowanie i 
przechowanie ratyfikaeji wspomnia- 
nej konwencji. Protokół złożenie pod 
pisali: p. Alfred Wysocki, pod:ckre- 
tarz stanu, i p. Silvio Ferna :deż Val- 
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m 2 
NOWY WYNALAZEK MARC)'"IEG0. 

Genua. 1. kwietnia (PAT) Guiłiemo 
Marconi w wywiadzie udzielonym przed- 
stawicielom prasy na temat swego ostat- 
niego wynalazku, stwierdził. że nowy 
aparat przezeń skonstruowany, dzięki 
któremu przeprowadził on długą rozmo- 


pełnomocny l 
szpanii. S F 
y ”panj wę z Sydneyem, na przestrzeni 22.500 


gem km., nadaje t. zw. „fale czyste“. I odczas 
ROZPRAWĄ APELACYINA KOWAL- rozmowy istotnie słynny radjograf nie- 
SKIEGO. tylko nie zarejesirował fadiagów i in- 


terferencji, ale mógł skonstatować wy- 
jatkową wyrazistość głosu rozmówcy. 
Sen. Marconi zapowiedział. że fale prze» 
syłane przez nowy aparat, nie mogą być 
odbierame przez mormalne stacje radjo- 
foniczne i radjotelegraficzne bez spe- 
BEych zmian w ich aparaturze. 


i . Dla cierpiących schorzenia nóg 
ADWOKAT SZANTAŻYSTA. 6 AAY L.: Nowosad 
(Do artykułu na stronie 10-teji. LWÓW, SŁOWACKIEGO 6. Tel. qa 
Firma „Neuge de Fieurs“ - „Kwiat śnieżny“ urządza wielki 
Konkurs wiosenny ze wspaniałemi nagrodami. 2480 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, | Ewielni 
dzisiejszym w sądzie apelacyjnym w 
Warszawie rozpoczą| Się proces arcy- 
biskupa marjawickiego Kowalskiego o 
hluźnierstwo przeciw teligji katolickiej 
skazanego w I. instancji w Płocku na 
1 rok więzienia. Rozprawa odbywa ię 
przy drzwiach zamknięlych. Wyrok 
spodziewany jest późnym wieczorem. 
o 


a. (st) W dniu 


6tr. 2. 


Zmiana rządu 
w Niemczech. 


Lwów, 2 kwietnia. 

Po stosunkowo krótkiem * przesile- 
niu, bez normalnych rokowań ze stron- 
nictwami, lecz przy osobisiej interwen- 
cji prez. Hindenburga powstał nowy 
gabinet Rzeszy. Jego charakter jesi 

wysoce interesujący. 

Przedewszystkiem nie opiera Bit on 
na wyraźnej koalicji parlamentarnej, 
mie posiada Za sobą zdecydowanej 
większości. Jest co do składu. zlepkiem 
centrowo - prawicowym, łączącym ży- 
mioły politycznie wrogie. Obok min 
Spraw zagr. Curtiusa, kontynuatora po- 
lityki Stresemanna, zasiadają minislro 
wie aprowizacji Schiele i bez teki Tre- 
viranus, reprezentujący prawieę nacjo- 
naiistyczną i monarchistyczną z całym 
jej światopoglądem. Jeśli się zważy, że 
właśnie ci dwaj politycy weszli pod 
naciskiem Hiudenburga, przewaga ele- 
mentu prawicowego okaże się w tym 
gabinecie zupełna. Wreszcie dodać 
wypada, że jedyny sposób zdobycia 
większości w parlamencie polega na 
przyciągnięciu niemiecko - narodow ;j 
parti Hugenberga, której oblicze poli- 
tyczne i społeczne jest skrajnie reak- 
cyjne. 

Innemi słowy gabinet Briminga 0- 
znacza ostre przesunięcie na prawo i 
opozycję wobec niemieckich grup hbe- 
ralnych i socjalistycznych. Fakt ten 
nie może pozostać bez następstw w po- 
lilyce zagranicznej i także w słtesun- 
kach polsko - niemieckich. 

W tej chwali aktualnem zagadnie- 
niem tej polityki jest — jak wiado- 
mo — ratyfikacja umowy handlowej 
i zależny od tego termin jej wprowa- 
dzenia. Sytuacja, pod tym względem w 
Polsce przedstawia się po zamknięciu 
sesji sejmowej i powstaniu rządu pos. 
Sławka bardzo niejasno. Wobec braku 
wszelkiej oficialnej enuncjacji odbywa 
gie na razie co do dalszych losów tej 
umowy sondowanie opinji różnych rze 
komo miarodajnych, a przeważnie ano 
nitowych osobistości. Chodzi przede- 
mszystkiem o to, czy umowa polsko- 
niemiecka może być ratyfikowana bez 
tej ciężkiej dla obecnego rządu osłatecz- 
mości, jaką byłoby zwołanie sesji soj- 
mowej. I tu odpowiedzi wypadają ró- 
żnie. (Obok przypuszczeń, że wystat- 
czy dekrełowania umowy przez Prezy- 
denta, inne stwierdzają konieczność Ta 
tyfikacji sejmowej, jednak odkładają 
ów akt ma daleką przyszłość z tem, że 
zarządzenia, faktycznie likwidujące 
wojnę celna. wydałaby Rada Mini- 
arów. Tu jednak nasuwa się pytanie, 
czy z takiem załatwieniem sprawy po- 
godzą się Niemcy. Według dotychcza- 
sowych głosów prasy niemieckiej Ta- 
czej takie „moratorium“ prawne uznać 
wypadałoby za nieprawdopodobne. 
Szczególnie w tych szczegółach umo- 
wy, co do których Niemcy są najbar- 
dziej zainteresowane, niezbędna jest 
z punkta widzenia niemieckiego raty- 
fikacja przez Sejm i tn Niemcy na żad- 
ne tymczasowe zarządzenia nie pójdą. 

Nowy gabimet niemiecki jeszcze 
bardziej trak: tę sprawę. Min. 
Schiele był tym, który głosował prze- 


ciw umowie likwidacyjnej i który przy \ 


gwem do gabinetu za waru- 
ek slawial nieratytikowanie umowy 
handlowej z Polską i rozpoczęcie no- 
wych rokowań, mających na celu zdo- 
bycie dalszych ustępstw. 
4 drugiej strony jednak los tego ga- 
pinetu jest niepewny. Już dziś przewi- 
du,c się rozwiązanie parlamentu i no- 


wejściu 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 3. kwietnia 1930. 


- Dyre cja 


Louvru 


Lwów, Ul. Trzec.ego Maja 12 


mapiadZa rwólch P. T. symp. Gości na obfity i zarazem  pierwszeorzedny 
gram. Wystąpią: TRIO ALEXIEJEFF, Revue de Danses, 
Po raz pierwszy we Lwowie! KOSTUSZÓWNA, 
BROK A RDÓWNA, 
charaktery styczna 


tionale, Akrobatique. 
mowana tancerka 
bretka. 


„Mondaine“. 
EDITH. tancerka 


pro- - 

Interna- 
dypio- 
sympatyczna żywiołowa: su- 

HOLLY - MOLLY??? THE 


Excentrique 


TREE PICANIS, murzyńska rewja taueczna. 


Konferencja morska w Londynie. _ 


4-ry zastrzezenia Japonii 


I 


Nowe insirukcje gabinetu tokijskiego. 


Tokio, 1. kwietnia. (PAT.) Reu- 
ter. Instrukcje rzadu dla delegacji 
japońskiej zostały wysłane do Lon- 
dynu. Jak się dowiaduje Agencja 
Reutera, Japonja występuje z 4-ma 
zastrzeżeniami: 1) przyjęcie propo- 
zycji amerykańskiej nie oznacza wca 
ie zrzeczenia się na stałe żądania 
przyznania Japonii 40 proc. krążo- 
wników uzbrejonych w armaty B-ca- | 
olwe lub też utrzymania dotychcza- 
sowego tonażu łodzi podwoqinych, 2) 
ponieważ przyjęcie proponowanego ` 
tonażu łodzi podwednych przeszko- 
dziłoby pedjeciu prac konstrukcyj- 
nych przed upływem r. 1336, przeto 
Japenja uzyska pezwolenie na roz- 
poczęcie budowy statków mażących 
zastąpić stare przed osiągnięciem 
określonego wieku, ażeby doki okrę- 
towe nie były miezajęie w okresie 
przerwy, 3) Przyjęcie proponowa- 
nych cyfr tonażu okrętów pomocni- 
czych zależy od przedłużenia przerr 
wy w budłewie wielkich jednostek, 

| 4) Układ wygasa z końcem 1336 r. 


NASTRÓJ O WIELE MNIEJ OPTY- 
MISTYCZNY. 


Londyn, 1 kwietnia. 


(PAT.) Dziś 
w kołach konferencji morskiej nastrój 


dnia poprzedniego. Zdaje się lo wyni- 
kać z rozmów, które przeprowadzili z 
sobą w ciągu niedzieli ubiegłe; Hen- 
derson z Briandem, przy współudziale 
angielskich i francuskich rzeczoznaw- 
ców dyplomatycznych i prawników. 
W rozmowach tych zrewidowano sta- 
nowisko Wielkiej Brytanj: wobec sze- 
regu umów międzynarodowych, a prze 
dewszystkiem paktu Ligi, Traktatu Lo- 
karneńskiego i paktu Kelloga. Celera 
głównym było wyjaśnienie, że należy” 
przyjąć taką formę porozumienia. któ- 


Poissa na wystawie 


SPRAWIE TEJ PRZYJECHAŁ DO WARSZAWY P. 


re nie rozszerzałoby zsbewiązań woj- 
skowych Wiełkiej Brytanji a Francji 
zapzwniałoby jednocześnie większą 
gwarancję bezpieczeństwa w zamian 
za pewne redukcje jej żądań tonażo- 


powinna ulec poprawie, spodziewana 
jest bowiem przychylna odpowiedź rzą 
du japońskiego na propozycje morskie 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Bry- 
lanj. 


para W najbliższych dniach sytuacja | 


f Rząd francuski nie domaza se... 


OŚWIADGZENIE MAC DONALDA W IZBIE GĦIN. 


Londyn, 1. kwietnia. (PAT). Na 
dzisiejszem posiedzeniu izby gmin 
Mac Donakl oświadczył, że rząd an- 


pedii nie ma zamiarn przyjmowania 
jakichkotwiek zohowiaązań, wychciłzą- 
cych peza ramy tych, jakie nakładają 
pakt Lógi Narodów i traktaty locarneń- 


(iełetonem od rraszego korespondenta.) 
Warszawa, 1. kwietnia. (st) PKO. 
pobierać hędzie począwszy od dnia 1. 
kwietnia następujące stawki przy n- 
dzielanii pużyczsk lomhbariowych pod 
zastaw papierów państwowych 82 %, 
papierów hipotecznych komumalnych 
i akcyj Banku Polskiego 92%, 
rów dywidentowych 107: %. 


papie- 


CIĄGNIENIE LOTERJI KLASOWEJ. 

Warszawa, 1 kwietnia. (st) W dzi- 
siejszem  ciacmieniu 5 kl. loterji pań- 
stwowej padły ta pig E wygrane: 
5 tyz. zł. na nr: 104314, 117385, 
| 201552, 3 tys. zł. na nr.: 43708, 133557 
| 140577, 149258, 178032, 1848%, 2 tys. 
| 
y 
| 


| 
i 
POŻYCZKI LOMBARDOWE W PKO. 


zł. na nr.: 106147, 188343, 201035, 
106730, 158945, 166356, 198246, 1 łys. 
zł. na nr.: 86398, 864064, 106678 119289 
156998, 204005. 215583. 43162. 68930, 

5189. 95085, 124590, 140413, 147778, 
148206, 149968, 164162, 173952 188154 
202099, 204874. 


Imori cmeryraisi. 


SMITH, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


w 
Warszawa, 1. kwietnia. (st) W 
sierpniu odbedzie się w wielkim 


gmachu wystawowym w Nowym Jor 
ku w t. zw. Grand Central Palace 
międzynarodowa wystawa importu 
amerykańskiego. W sprawie tej przy 
był do Warszawy generalny repre- 
zentant na Połskę tej wystawy Ch. 
D. Smith, który udziela informacyj. 
Dla Polski zarezerwowane 25 stoisk 
na wystawie. Zdaniem p. Smitha z 


wc wybory. Oznaczałoby to znaczną 
zwłokę w dalszem traktowaniu polsko- 
niemieckiej umowy handlowej i — co 
za tem idzie — w naszych stosunkach 
wewnętrznych przesunięcie tego mo- 
menta, w którym sprawa ratyfikacji u- 
czyniłaby aktualnem zwołanie Sejmu. 


był o wiele mniej optymistyczny jak 


wyrobów polskich, mogących liczyć 
na korzystne warunki sprzedaży na 
plan pierwszy wysuwają się kifimy 
i makaty, inkrustaeja w drzewie, bi- 
bułki do papierosów oraz szereg ar- 
tykułów spożywczych przedewszyst- 
kiem enekolada. Możiiwa jest również 
sprzedaż tyteniu połskiego w Ame- 
ryce oraz łnu, który dociera do A- 
meryki za pośrednictwem importe- 
rów innych krajów. Towary przezna- 
czone na wystawę są wolne od cła. 
które pobierane jest dopiero z chwi- 
lą dokonania transakeji Sprzedaży. 
Polsko - amerykańska lzba handlo- 
wa w Warszawie organizuje wyciecz- 
kę zainteresowanych kół gospodar- 
czych z udziałem 30—40 osób celem 
zwiedzenia wystawy w Nowym Jor- 
| ku 


skie. Skorzystam z tej okazji — 0- 
świadczył premjer — aby stwierdzić, 
że rząd iramcaski nie domaga się i ni 
gly się nie domagał od rządn angel. 
skiego przyjęcia nowych ciężarów po- 
-za tymi, które nakładają ma niego 
wspomniane wyżej układy. 


NAJLŻEJSZY 
3003 KOL R. ERZ: 


| 
f 


WYŁĄCZNY SKŁAD: 
A LA VILLE DE PARIS 


GADRYEL STARK 


LWÓW. P . MARJACKI 11. 


———)—— 
| „AZENESTJA” KOWIEŃSKA, 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 1 kwietnia. (st) Jak do- 
noszą z Kowna przed sądem karnym 
toczy się rozprawa 7 winnych zama- 
chu bombowego, dokonanego w swoim 
czasie w Tanragach. Po dokonaniu za- 
machu winni zbiegli zagranicę, powró- 
cili jednak po ogłoszeniu amnestji. Mi- 
mo to postawiono ich przed sądem i 
skazano jednego z nich na 15 lał, a 6 


towarzyszy każdego na 6 lał więzienia. 
— 0 


Nr. 9178 


Pos:f Byrka wice remje:em 
do spraw gespodarczych.? 


w jesieni 1930 rok 


Kla SOET T" 


Warszawa, 1. kwietnia. (Z) Dziś 
od wezesnego rana panowal w Sej- 
mie ożywiony ruch tak jakby pod- 
czas sesji. Wszystkie kluby urządzi- 
ły zebrania iuformacyjne dla swoich 
członków, którzy w znacznej liczbie 
przybyli do Warszawy. Także w klu- 
bie BB zebrało się liczne grono ze 
względu na pożegnanie Prezesa Ra- 
dy Min. pułk. Sławka porzucającego 
stanowisko prezesa klubu. 

Przedpołudniem obradowały klu- 
by PPS, Wyzwolenie i Stronnictwo 
Chłopskie w sprawie sytuacji poli- 
tycznej i w sprawie zwołania nad- 
zwyczajnej sesji sejmowej. Dziś po 
nastrojach i uchwałach można wnio- 
skować, że najbliższe tygodnie będą 
bardzo ożywione pod względem po- 
Ktycznym. Ze strony rządowej dano 
już w sposób prawie oficjalny wia- 
domość, że rząd zamierza Sejm obec- 
ny rozwiązać i przeprowadzić nowe 
wybory. Taktycznie jednak nastąpić 
to ma dopiero w jesieni tak, że no- 
wy Sejm zebrałby się dopiero w 
styczniu. Rozwiązanie Sejmu mialo- 
by nastąpić przed otwarciem sesji 
budżetowej. W ten sposób rząd pułk. 
Sławka mialby szanse rządzenia 
przez blisko dziesięć miesięcy. 

Równocześnie na terenie parla- 
mentarnym rozwinęła się bardzo sil 
na agitacja w sprawie zwołania nad- 
zwyczajnej sesji sejmowej. Kluby o0- 
pozycyjne są zgodne co do tego i 
rozpoczynają już zbiórkę podpisów 
pod wniosek do P. Prezydenta Rze- 
czypespolitej. Podpisy są już poło- 
żone, termin wniesienia tego pisma 
nie jest ustalony. Na dzisiejszych na- 
radach klubowych wyrażono jednak 
zapatrywanie, że należy sesję tę zwo- 
łać po świętach Wielkanocnych, 


Bliska nom'n'cja wice- 
premjera. 


Warszawa, 1. kwietnia. (Z) W ko- 
łach politycznych mówią o bliskiej 
nominacji wicepremjera do spraw 


| WYROBY KOSMETYCZNE 
SŁYNNEJ FIRMY 


ELIZABETH ARDEN 


2999 POLECA 


- 


wy!ączny skład 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


ŁWÓW, PL. MARIACKI 1:. 


ko A 
Fe oo TEZĘSESURC ZGK 
POPIERAJCIE LIGĘ 

MORSKĄ I RZECZNA 


„GAZETA PORANNA" z dnia 3. kwietnia 1930. 


u! 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


gospodarczych i wymieniają, że ma 
być nim poseł Byrka. 


Czterech ministrów ustępuje 


Oprócz min. Kwiatkowskiego wy- 
mieniają min. Józewskiego, Czerwiń- 
skiego i Kiihna. 

Warszawa, 1. kwietnia. (Z) W ko- 
łach politycznych obiega  pogłoska 
którą zanotowałiśmy pierwsi o mo- 


żliwości ustąpienia Min. Kwiatkow- 
skiego i innych ministrów, Mówi się, 
że oprócz Min. Kwiatkowskiego ma- 
ja ustąpić min. Józewski, Ozerwiń- 
ski i Kiihn. Co do min. Kwiatkow- 
skiego, to pogłoska, którą zanotowa- 
liśmy, znajduje potwierdzenie. Dziś 
mówią, że Minister ma załatwić je- 
szcze szereg ważnych aktów, po któ- 

| rych ma definitywnie ustąpić. 

i 


Płk Slawekpragnieodwołać się 
do opini: społ:czeństwa. 


PRZEMÓWIENIE NA POŻEGNALNEM ZEBRANIU KLUBU BBWR. 


Warszawa, 1. kwietnia. (Z). O g. 5. 
popoł. odbyło się posiedzenie kinbn 
BBWR. pod przewodnictwem dotych- 
czasowego prezesa, premjera pulk. 
Sławka. Premjer Sławek został powi- 
tany przez klub dřugotrwałdmi, nie- 
milknącemi brawami i owacjami, po- 
czem 'wygłosd następujące przemó- 
wiemie: 

„Szanowni Panowie! Po dwu latach 
wspólnej pracy możemy podsumować 
niektóre z osiągniętych wyników. Jest 
to wskaząne chociażby dlalego, że 
znajdujemy się m kresu współżycia z 
obecnym Selmem. Przypomnę kołe- 
gom nastroje z czasów wyborów z roku 
1927/28. Rozbieżność kierunku myśle- 
nia politycznego była pomiędzy nami 
tak wielka, iż zdawało się, że niemal 
nie do osiągnięcia będzie cel zjedmo. 
czemia państwowo myślących Imdzi o 
odmiennych poglądach na jednej liście 
wyborczej. Nie znaliśmy się wzajem- 
nie, stąd uprzedzenie i gnłagonizmy 
jeszcze bardziej zaogniały wzajemnie 
niedowierzanie. Wzgląd na dobro pań- 
stwa i chęć stania się siłą pomocną 
w pracy, jaką po zbudowamnu Polski 
Marsz. Piłsudski prowadzi, skłoniły 
nas do sznkamia form współpracy na- 
wet tam, gdzie istuiaty duże różnice 
zapatrywań politycznych. 


Zby! dsżo nadzieji .. 


Zdaje mi się, żeśmy lę drogę zna- 
leżli. Polega ona na nmiejętności do- 
strzegania (lobrej woli i u innego czło- 
wieka, skoro ona tam faktycznie ist- 
nieje, oraz na szukania kompromisów 
nie w dziedzinie idei czy zasad, a na 
tle reałnych i aktualnych spraw, kłtó- 
re wysuwa rzeczywistość i któne mu- 
szą zmależć praktyczne rozwiązanie. 
Może nie umieliśmy wewnętrznych 
rozbieżności „chować u siebie w do- 
| mu“. Wynosiliśmy je w rozmowach po- 

za szeregi bloka, dawaliśmy - w ten 
sposób naszym przeciwnikom polity- 
cznym zbyt dużo nadzieji, że blok roz- 
F padnie się na walczące między sobą 
grupy i przestanie być siłą. 


Główny cel d ia'acz”. 


Ale okazało się, że to, co nas odróż- 
niało od partyj politycznych, było zma- 
cznie głębsze, niż wewnętrzna rozbież- 
ność n nas. Odróżnia nas poprostu in- 
ny słosnnek roli i obowiązków posel- 


| skich. Nie goniliśmy za popularnością 
środkami demagogicznego oszukiwania 
obywatela, nie w wpływowej ani od- 
powiedzialnej krytyce, wszystko co się 
w państwie dzieje, widzieliśmy nasze 
zadanie i szukaliśmy drogi do skoordy-= 
nowania pracy rządu, jako reprezentan 
ta całości z interesami i potrzebami o- 
bywatela. Zadaniem naszem było z je- 
dnej strony pobudzić organizącje spo- 
łeczne do pracy bardziej wytężonej i 
uporządkowanej pracy, wnoszącej ja- 
kiś dorobek w życie zbiorowe, z dru- 
giej zaś pogłębić poczncie wspólności 
interesów między państwem a jego oby 


Opozycja zamierza domagać się 
zwołania nadzw. sesji sejmowej 
po Świętach W.elkanocnych. 


ke ah rado M 


wałelami. To ostatnie zadanie było i 
jest specjalnie trudne do osiągnięcia 
przez pokolenie, które urodziło się i wy 
chowało w warunkach, w których pań- 
stwo zaborcze nie było państwem wła- 
snem. A jednak zadanie to jest i musi 
być głównym celem działacza, który 
chce wychowywać społeczeństwo. — 
Trzeba, by każdy obywatel zrozumiał 
prostą prawdę, iż ciężary, ponoszone 
przez niego na-rzecz państwa, służą 
nie dla czego innego, jak dla zaspoko- 
jenia takich lub innych jego własnych 
potrzeb. Być może, że ta metoda dzia- 
lania nie daje natychmiastowej krótko- 
trwałej popularności i oklasków, lecz 
przemawiać musi swoją głęboką praw- 
dą do głębszych strun duszy ludzkiej. 

Przeciwnicy. nasi szybko  zrozu-, 
mieli, że zjawiła się na arenie sejmo- 
wej nowa siła, która do dawnych i wy- 
godnych dla posłów zwyczajów parla- 
mentarnych wciągnąć się nie da, która 
zagrażać może przeraźliwie rozwichrzo 
nemu i nieodpowiadającemu bytowa- 
niu poselskiemu. Gdy atak zbłokowa- 
nych przeciwko nam partyj politycz- 
nych nie dawał rezaltatn, i okazał się 
niezdolnym bloku unicestwić, nerwo- 
wość ich poczęła się wzmagać. Metoda 
walki stawała się coraz bardziej per- 
fidna i pozbawiona hamulców, 


Re zowa współp aca rządu z obecnym 


Coraz  potworniejsze  puszczano w 
świat pogłoski, coraz hardziej bezcere- 
monjalny stawał się język prasy. Gdy 
jako prezes BB. miewałem możność wy- 
powiadać podsumowane opinie panów 
kolegów, to dawałem wyraz głębokiemu 
przekonaniu, że rzeczowa współpraca 
rządu z obecnym Sejmem nie icat mo- 
żliwa. Czuliśmy wszyscy na podstawie 
tego, cośmy naokoło obserwowali, że po- 
stępowanie większości sejmowej niema 
na celu ani dobna państwa, ani rzetel- 
nego zrozumienia istotnych interesów 
społeczeństwa. I dobrześmy zrobili, żeś- 
my przez zrzeczenie się nietykalności za- 
manifestowali, iż nie chcemy byś nieod- 
powiedzialni. 


sejmem ne jest możliwa. 


My naoczni świadkowie tego co się 
w Sejmie działo, mamy przez.to większe 
prawo i obowiazek, odwołując się do 
woli narodu, by w przyszłych wyborach 
powiedzieć publicznie, jakiemi są par- 
tje i jaka jest ich rola. Genezą wnio- 
sków votum nieufności zarówno dia min. 
Prystora jak i dla min. Czerwińskiego, 
były ciasne interesy partyjne i nr kt ab- 
solutnie w kraju nie wyłączając cpozy- 
cji nie spodziewał się, aby tak krzykli- 
wie zapowiedziana likwidacja systemu 
pomajowego mogła być wbrew intere- 
som państwa istotnie  przeprowadłzoma. 
Zakończenie przesiłenia utrwała to, że 
idee, które staly na początku + zewicty 
majowego są madal obowiazujace, 


Jeszcze jedna obserwacia. 


Jeśli to przesiienie mogło być zala- 
twione pomyślnie, to zasługę pod tym 
względem swoją posiada klub RBWR. 
Logika wypadków doprowadza do ko- 
nieczności prawie, że Sejm tən nie tẹ- 
dzie miał swego prawa głosu i że idzie- 
my do odwołania cię do opinji epołc- 
czeństwa polskiego przy nowych wybo- 
rach, Obowiązkiem panów będzie rozpo- 
cząć niezzwłecznie prace przygotowawcze 
na to, by to odwołanie się do opinji pu- 
blicznej przyniosło dla państwa i cla 
jego pracy pomyślne rezultaty. Z zet- 
knięcia bezpośredniego z działaczami i 
posłami stronnictw nam wrogicn, wyno- 
simy jeszcze jedną obserwację. Czujemy 
| dobrze, a większość sejmowa też to zro- 


zumiała, że dd słów naszych + naszych 
uchwał inną niź oni przywiązujemy wa- 
nie na wiatr, że odpowiadainy 
tego, 


ge, "ze 
naszym hanarem za dotrzymanie 


cośmy przyobiecali. Na tem właśnie po-. 
lega poprawa obyczajów  seimowych.! 
Trzeba podnieść poziom odpowiedzialno- 
ści. Jeśli jako klub parlamentarny i ja- 
ko zespół ludzi, ten cel postawimy sobie: 
obok dążenia do naprawy konstytucji. 
lecz postawimy z dostateczną mocą i de- 
cyzją, to stale będziemy mogli ogiądać, 
jak się zamiary przekuwa na rzeczywi- 
stość, Dość często odwoływałe'm się da 
zaufania panów kolegów do mnie, za- 
wsze je uzyskiwałem. Pozwolę schie dać 
wyraz swej za to istotnej i głębokiej 
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wdzięczności, a jednocześnie pragnę pod- 
kreślić, że w warunkach niesłychanie 
denerwujących panowie umieli zacho- 
wać spokój i gotowość solidnej pracy. 


Zrzeczenie sie godnośr 
prezesa kłuhu. 


Przemówienie premiera Sławka zo- 
stało przyjęte oklaskami, poczem pułk. 
Sławek zawiadomił, iż wobec objęcia 
przez niego prezesury rządu, jest amu- 
szony zrzec się gdałności przewudni- 
czącego klubu parlamentarnego BBWR. 

Nad oświiadczeniem premiera Sław- 
ka wywiązała się dyskusja, poczem u- 
chwałono podziękowamie dla pułk. 
Sławka za dotychczasową jego pracę 
ma stanowisku prezesa klubu. Równo- 
cześnie uchwalono prosić p. Świtai- 
skiego o objęcie naczelnego kierowni- 
ctwa organizacji BBWR. 


KONFERENCJA PUŁK. SŁAWKA 
Z MARSZ, PIŁSUDSKIM. 

Warszawa, 1. kwietnia. (Z). Prezeg 

Rady Min, pułk. Walery Sławek udał 


się dziś w południe do Belwedem, 
gdzie mdbył gedzinną konferencję z 
Marsz. Pilsudek'm, 


PROF. BARTEL NA WIZYCIE POŻE- 
GNALNEJ W BELWEDERZE. 
Warszawa, 1. kwietnia. (Z). B. 
prezes Radymm. prof. KazimierzBar- 
tel złożył dziś o godz. 18. wizytę po- 
żegnalną p. Marsz. Piłsudskiemu, 


Rząd będzie w kwi tnu 
oszczędzał 


CELEM ZACHOWANIA BEZWZGLĘ 
DNEJ RÓWNOWAGI BUDŻETOWEJ. 
Warszawa, 1 kwietnia. (Z) W związ- 
ku z uruchomieniem bndżetu kwietnio- 
wego w nowym roku budżetowym, ko- 
respondent Wasz dowiaduje się, 
Min. skarba postanowiło zezwolić 
wszystkim bez wyjątku Ministerstwom 
na wydatkowanie tylko części rozcho- 
dów przewidzianych w budżecie pań- 
stwa na miesiąc kwiecień. Zarządze- 
nie to pozostaje w związku z realizo- 
waną przez min. Matuszewskiego za- 
sadą bezwzględnej równowagi budże- 
łowej i wydawaniem kredytów tylko 
na najnieodzowniejsze wydatki pań- 
stwowe. Min. skarbu pragnie przysto- 
sować całkowicie wydatki miesięczne 
w budżecie państwa do dcohodów pań- 
stwowych w tym okresie. Z uwagi na 
to, że kwiecień należy do miesięcy 
mniej pomyślnych pod względem wpły 
wów, powstała konieczność zmniejsze 
nia wydatków dla utrzymania bez- 
wslędnej równowagi budżetowej. Kre- 
dyty, przeznaczone na kwiecień po- 
szczególnym Min., a niewyzyskane w 
tym miesiącu wskutek wspomnianego 
zarządzenia, będą mogły być wydat- 
kowane w miesiącach następnych, 9- 
czywiście w poroznmienin i za aproba- 
tą Min. skarbu. O tej decyzji Min. skar 
bu zawiadomiło wszystkie zaintereso- 
wane Min. z poleceniem zastosowania 
się do lego zarządzenia. 
0 
3130 ROBOTNIKÓW POLSKICH 
UDA SIĘ DO FRANCJI. 

Warszawa, 1. kwietnia. (st). OTga- 
mizacje pracodawców francuskich 
zgłosiły zaotrzebowanie na 3139 ro- 
botników polskich, którzy w ciągu mie- 
saca kwietnia znajdą zatrudnienie we 
Francji. Z tej liczby do kopalni węgla 
uda się 850 robotników, do kopalni ru- 
dy żelaznej 550, do rolnictwa 755, 
prócz tego 345 kobiet znajdzie zatrud- 
nienie w deparftamentach północnych. 


że. 
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„GAŻETA PORANNA" 


PRZEMUWIENIE 
KANCLERZA 
BRUENINGA 


rząd niemieckiego | 


Berlin, 1 kwielnia. (PAT.) Oczeki- 
wane z wielkiem napięciem posiedze- 
nie Reichstagu, na którem kanclerz 
Brueaing złożył deklarację programo- 
wą nowego rządu, rozpoczęło się dziś 
o godz. 4 popołwdniu, przy szczelnie 
wypełnionych trybunach oraz sali o- | 
brad. Wchodzących ministrów komu- 
miści powilali okrzykami. Gabinet blo- 
ku wyzyskiwaczy, wstępnjącego zaś na 
mownicę kanclerza: kanclerz głodu i 
nędzy! 


Ukion w stronę 
b. kancie za. 


Przemówienie swoje rozpoczął kan- 
clerz, wyrażając w imieniu rządu po- 


z dnia 3. kwietnia 1930. 


dziękowanie ustępnjącemu kauclerzo- 
wi Mauellerowi, poczem - przeszedł do 
omówienia stosunku gabinetu obecne- 
go do głównych zagadnień niemieckiej 
polityki zagranicznej. Nowy rząd — 
oświadczył kanclerz — będzia aktyw- 
nie bronił żywotnych interesów Nie- 
miec, krocząc w dalszym ciągu po do- 
lychczasowej linji polityki zagranicz- 
nej Rzeszy. Polityka ta oparta będzie 
zarówno na samopoczuciu narodowem 
i zaufaniu w sily wewnęirzne narodu 
niemieckiego, jak i na uświadomieniu 
sobie, że odbudowa Niemiec osiągnąć 
się da tylko w drodze pokojcwej współ 
pracy z innymi narodami. 


R:ąd odeorze wszelkie niekezpiee eństwo. 


Przechodząc do polityki wewnęlrz- 
nej, kanclerz podkreślił, że rząd uważa 
zą konieczne zwalczanie radykalnych 
prądów politycznych, znajdujących po 
datny grunt w zaostrzonej sytuacji go- 
spodarczej, nietylko środkami parla- 
mentarnymi, lecz równiez gospodarczy 
mi. rząd czuje się dość silny, aby ode- 
przeć wszelkie niebezpieczeństwo za- 
pomocą środków, jakie mu daje kon- 
slytucja weimarska, będąca podstawą 
ustroju republikańskiego Rzeszy. 

W sprawie polityki finansowej, o - 
świadczył kanclerz, — rząd stoi w za- 
sadzie na stanowisku programu fina- 
sowego ministra Mołdenhanera, opra- 
cowanego jeszcze w okresie rządu kan 


clerza Muellera, 

W krótkich słowach kanclerz po- 
ruszył następnie zagadnienia z dzie- 
dziny polityki socjalnej,  poczem 
przeszedł do omówienia w ogólnym 
zarysie znanego już programu agrar- 
nego, ograniczając się do poruszenia 
planowanych w tym kierunku zarzą- 


dzeń. Zarządzenia te jednakże — o- 
świadczył kamclerz — nie daja wy: 


starczającej gwaraneji, iż będą one 
wiązały silniej niż odtychczas żywioł 
niemiecki w Marchji wschodniej za- 
równo z państwem niemieckiem jak 
i z obszarami, na których ten ży- 
wiol zamieszkuje. 


Uzarawienie TO DIGWARA wch. pograniczu 


Na pierwsze miejsce. wysuwa się 
tu konieczność gruntownej i na sze- 
orką skalę zakrojonej pomocy dia 
niemieckiej prowincji wschodniej, 
mającej iść krok w krok równolegle 
z realizowaniem ogólnego programu 
agrarnego. Akcja skierowana do u- 
sunięcia stanu zadłużenia rolnictwa 
i otwarcia dla tego rolnictwa kredy 
tów na niskich warunkach procento- 
wych oraz redukcja podatków nale- 
ży do kardynalnych zagadnień pro- 
gramu rządewego. Dopiero wzmoenie 
nie i utrzymamie istniejacych gospo- 
darstw umożliwi planową i światową 
kolonizację chłopów i robotników. 
Dla pokrycia tych koniecznych wy- 
datków rząd Rzeszy przedłoży spe- 
cjalmy projekt ustawy, nie przewi- 
dując jednakże nowych ciężarów po- 
datkowych. W porozumieniu z pre- 
zydentem Rzeszy rząd zdecyduje się 
podjąć akcję w tym kierunku, który 
zmierza do uzdrowienia rolnictwa 
niemieckiego na wschodniem pogra- 
niczu Niemiec. Rząd za wszelką cemę 
domagać się będzie przyjęcia i jak- 
najobszerniejszego przeprowadzenia 
tych projektów. W tym celu rząd zde 


Wrażenie mowy 
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cydowany jest i jest w stanie zasto- 
sować wszelkie przewidziane konsty- 
tuoja środki. 

Po przemówieniu kanclerza po- 
siedzenie zostało zamknięte. Prezy- 
dent Loebe zakomunikował, iż ko- 
muniści zgłosili wniosek o wyraże- 
nie rządowi votum nieuiności. Dy- 
skusja nad deklaracją rządu odbę- 
dzie się na posiedzeniu futrzejszem, 
które wyznaczone zostało na godzinę 
12 w południe. Przemówienie kan- 
clerza komuniści przerywali usta- 
wicznymi okrzykami. W chwili gdy 
kanclerz oświadczył, że gabinet nie 
zamierza wiązać się z żadnem stron- 
nietwem politycznem, z lewej strony 
opozycji podniosły, się okrzyki: ale 
zato z Hindenburgiem'! Wywody 
kanclerza o zarządzeniach agrarnych 
przyjęła opozycja głośnemi uwaga- 
mi: chodzi o efa głodowel 


SOCJALDEMOKRACI TAKŻE.. 

Berlin, 1. kwietnia. (PAT) Frak- 
cja socjałdeunokratyczna postanawia 
ła dziś zgłosić nieamotywowany wnio 
sek o wyrażenie votum nieufności 
dla kanclerza Brueninga. 


dr. Brueninga 


W KOŁACH PARLAMENTARNYCH. 


łach parlamentarnych zwracają uwa- 
gę, że silne wrażenie, jakie wywołała 
deklaracja programowa Brueninga, nie 
ogranicza się tyiko do stronnictw nzą- 


Berlin, 1 kwielnia. (PAT.) W ko- | 


dowych Z wielkiem uznaniem podno- 
szą, iż treść wywodów kanclerza od- 
powiedziała w zupełności oczekiwa- 
niom. Szczególną uwagę zwraca fakt, 
iż kancierz przemówieniu swojem 


Socjal'ś BB 
o wyrażenie 
tum nieufar'$Ścih 


| syjska w liczbie 200 osób z arcu 


| sławnego na czele, 


i zgłosili | wne c 
rządowi vƏ- 


zagrozżł rozwiązaniem Reichstagu. Na 
czoło wszystkich rozważań w kodach 
parlamentarnych wysuwa się pytanie, 
w jakim kierunku potoczą się sprawy 
w dnach najbliższych. Decyzje w tej 
mierze zależą od stanowiska, jakie zaj 
mic frakcja niemiecko - narodowa wo- 
bec wniosku o votam niewinności, który 
wniesiony został przez socjalistów bez 
umotywowania, umożliwiając temsa- 
mem głosowanie za nim opozycji za- 
równo lewicowej jak i prawicowej. 


PODZIĘKOWANIE RZYMSKIEJ KOLO- 
NJI ROSYJSKIEJ DLA OJCA ŚW. 
Rzym, 1. kwietnia (PAT) Kolonia 10- 

imandry- 

ta Symeonem i członkami kleru prawo- 
wysłała nassepujacy 
list pod adresem Ojea Świetego Piusa 

ZI.: Członkowie koloinii "osyjskiej w 

Rzymie, pod  głębokiem wrażeniem 

wzruszających słów listu apostolskiego 

do kardynała-wikarego Rzymu, ptrcszą o 

łaskawe przyjęcie wyrazów iczić wźżru- 

szenia. 

Jasna nadzieja budzi się w na- 
szych sercach, albowiem potężny apel 
do sumień wywołał uniwerstalną i 
zwycieską wałkę przeciw bezbożni- 
kom i ich groźnej akcji. przeciwko 
tym którzy prześladują bezkarnie 
wszystkie religje, przeciwko niszczy- 
cielom moralności i ciemiężycielam 
naszej ojczyzny nieszczęśliwej. 

= .. 
PRZESILENIE GABINETOWE NA 
„ŁOTWIE. 

Ryga, 1 kwietnia. (PAT) Z Helsing- 
forsu donoszą, że w związku z zama- 
chem bombowym na drukarnię, w któ- 
rej były drnkowane 3 pisma kommuni- 
styczne, gabinet Kallio będzie zmuszo- 
ny podać się do dymisji. 

ALL żem 
IMPORT SKÓREK FUTRZANYCH. 

(Teletonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 1. kwiellnia. (st). Min. 

skarbu, przem. i handlu oraz rolnictwa 

ogłosiły rozporządzemie, w myśl które- 
go za przewóz skórek fntrzanych nie- 
wyprawionych bobrów morskich, lisów 
czarnych i niekteskich, sobolć, fok pra- 
wdziwych wysknbanych, gromostajów, 
pobierać się hędzie 10 tys. zł. cła od 

100 kg, ci kun, elków, nurków, bo- 

brów 4 tys. zł. od 100 kg., od tywetów, 

skumsksów 1600 zł. od 100 kg. Nato- 

miasl karakuły, baranki, barany i 

skórki kozie chociażby w stanie kwa: 

szonym wolne są od cła, 


DEMONSTRACJE W BARCELONIE. 

Perpignan. 1. kwietnia. (PAT.) 
Według wiadomości otrzymanych z 
Barcelony, dotychczasowy guberna- 
tor cywilny Katalonji, gen. Barrera 
odłechał wczoraj wieczorem do Ma- 


| drytu. Po odejściu pociagu grupa mło 


dych ludzi, niosąca (transparenty z 
napisami: „Niech żyje król, Niech ży- 
je Primo de Rivera, Niech żyje Hisz- 


| panja!“ usiłowała zorzgamiaować ma- 


niiestację. Policja wystąpła przeciw 
manifestaniom. W związku z tem 
doszlo do starcia, w czasie którego 
policja szarżewała i po półeodzin- 
nych wysiłkach przywróciła perzą- 
dek, 
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„KOPERNIK, 


Arcydzieło Wszechświatowej produkcji 
filmowej. Dramat w 10 akt. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 3. kwiefnia 1930. 


„WMARYSIEŃKA”. 


OSTATNI! ROMANS 


Główne role kreuja IWAN PETROVWICZ. AGNES 

KID, LILLIAN ELLIS. ALEKSANDER MURSKI 1 
Sceny oszałamiające potęgą wrażeń, czynią z 
zabaw i namiętności. 


Olśntewająca miłosna, 


wystawy. 


wizja relna 


Cudowne kobiety. Niewysłowione piękno. 


HR. FESTERHAŻY, MARY 

GEORGE ALEKSANDER. 
filmu tego rewelację sezonu. 
Bajeczmy przepych 
Płomienna gra zmysłów. 


mają zawsze świeże różowe policzki, dobrze 
rozwinięte mięśnie i zdrowy wygląd. g+ 
Niazrównanej dobroci mączka odżywcza jest 


Dzieci, odżywiane | 


FOSFATYNA 


FA LIERA 


wszędzie do nabycia. cu 


Krwawe zaburzenia 
rozf :.małyzowamego - 
Humu w Kaczanówce 


kwietnia. 


Tarnopol, 1. 
Tarnopolski Urząd Wojewódzki ko- 
mumikuje: Dnia 51. marca b. r. około 


(PAT.) 


godz. 15  pograniczna miejscowość 
Kaczanówka w powiecie skałackim 
była widownią zaburzeń roztanaty- 
zowanego tłumu. Przyczyny zaburzeń, 
jak dotychczas ustalono, były nastę- 
pujace: 

Miejscowy wikary rzym. kat. ks. 
Wróbel otrzymał z powodu zlego sta 


nu zdrowia trzymiesieczny urlop na 
wyjazd do Francji. Nie majac rzeko- 
mo pieniędzy na podróż, zwrócił się 


do parafjan z prośbą o pomoc mater- | 


jalną droga datków  debrowolnych. 
Gdy zbliżał się termin wyjazdu, ks. 
Wróbel rozpoczął żegnać się z para- 
fianami i przy tej sposebności żalił 
się, że zmuszony jest wyjechać na ur- 
lop 

wskatek rozmaitych intryg. 


Podniecenie wśród parafian. 


Z powodu tych wynurzeń zapa- 
nowalo wśród parałjan podniecenie. 
Parafjanie oświadczyli, że księdza z7 
parafji nie puszczą. 

Gdy dnia 11. marca b. r. ks. Wró- 
bel siadl na furę by opuścić Kacza- 
nówkę, zabrany tlum parafjan wy- 
przagł konie z wozu i księdza za- 
niósł na probestwo. 

Powiadomiony o tem konsystorz 
łaciński we Lwowie, wezwał natych- 
miast ks. Wróbla do wyjazdu z Ka- 
czanówki. 

Gdy dnia 31. marca b. r. iłum 
nie dopuścił na probostwo ne- 
woprzybyłego wikarego, 

a wobec proboszcza k». Szczerbow- 
skiego zajal groźną podstawe, ks. 
Szczerbowski zawiadomił o tem sta- 
rostę skalackiego i prosił go o zabez- 
pieczenie kościoła i piebanji, a na- 
stępnie oddawszy klucze kościelne 
miejscowemu proboszczowi grecko- 
katolickiemu, wyjechał do Lwowa. 

Po wyjeździe preboszcza ks. Wró 
bel na czele 

tłumu, Kczaącego około 2.000 osób. 
udał się do gr. kat. proboszcza i za- 
ządał pod groźba użycia gwałtu wy- 
dania kluczy kościelaych, a otrzy-- 
mawszy je. wrócił do kościoła i od- 
prawił nabożeństwo. 


Barstutarzna interwen- 
ca sta osły. 


w tym m 


niej cej ezasi 1y- 
był du Kac J więcej czasie przy 


zanówki starosta skałac- 


Oryginsina opakowania T 
ekAYER" w kształcią kuvia sa 


czerwoną Bandorolą T 
do nabycia we wszystkich aniokacha 


ki Głanewski i skierował sie wprost 
pod kościół, by osobistą interwencja 
i perswazja wpłynać na uspokojenie 
ludności. Tłum nie dopuścił go do 
głosu i zajął wobec niego groźną po- 


stawe. ` Starosta Glanowski widzac 
Gdy lłum zaatakował kamieniami 


badynek postermuka policji i zaczął 
wdzierać się do średka, powiatowy ko- 
mendat, wezwał tłum do opamiętania 
się i zaniechania gwałtu. Gdy to nie 
poskutkowało, wówczas posterunkowi 
w liczbie 8-miu (Ña odparcia wishez- 
piecznego ataku zrob ki użytek z broni 
palnej, oeddażąc początkowo szereg 
strzalów w pewielrze, a gdy i to nie 


| 


| bil 


Kurja metropolitalna zasuspendowała 
ks. wikarego Wróbla, a kościół zam- 


podniecony nastrój tłumu i uważa- 
jąc, że jego interwencja nie osiągnie 
skutku, udał się na posterunek po- 
lieji. 
Wójt i członkowie rady 
cminnej złożeni z urzę. u 

Wówczas ks. Wróbel pod wpły- 
wem niewatpliwie spoięgowanego 
podniecenia nerwowego, nie zdając 
sobie sprawy ze skutków działania, 
ogłosił przed tłumem, że 

obejmuje władze w Kaczanówce 
i na czele tlumu ruszył do Urzedu 
gminnego, gdzie złożył z urzedu na- 
czelnika gminy i cała Radę gminną. 
Następnie podążył pod posterunek 
policji i polecił rłumowi 

rozbroić posterunkowych 


WA. 


odniosło skutku, oddali w końca 

jedną salwe w stronę napastników, 
w nasłępstwie której jena osoba Zo- 
stała zabita, a 9 rannych. Z pośród 
rannych jedna oscha wmet zmarła, zaś 
stan zdrowia dwóch innych rannych 
jest groźny. Na widok rannych i za- 
tych tlum się wycofał i wrócił do 
kościoła, 


W kosy, noże i widiy 


Tam ks. Wróbel zwróci się do pa- 
rańjanu z płomiennaą mową |! zapyta- 
niem, czy wobec lego co zaszło, gałowi 
są stać nadal przy mra wiernie, a na- 
wet w razie potrzeby 

przelać krew, 


Gdy parafianie w pudnicceniu przy- 
rzekli mu wierność, wówczas ks, Wró- 
bel w szatach liturgicznych wyjął 
munstrancję z Najśw. Samkramentem 
i mrządził procesję przez wieś, a przy- 
szedłszy do zwłok zablteyo, mdzdelił 
mu błogosławieństwa. Następnie pro- 
cesja wróciła do kościoła ! tam rospo- 
częły się modły. Wśród tłumu pano- 


Przy 

bólu zębów 
zaziębieniu 
reumałyżmie 


SPIRIN- 


tabletki 


znakiem 


3 


walo ogromne podniecenie. Niektóre o- 
soby byty uzbræjone w kosy, noże i 
widły bez trzonów, 


Asysta wojskowa. 


Dla opanowania sytuacji i celem 
zapobieżenia ponownym — ekscesom. 
starosta Glancwski wezwał pomocy sa- 
siednich posterunków i zawiadomił o 
wypadkach przełożone władze. Do- 
wódca *brygadv KPO. ze względu na 
beren nadgraniczny udzielił staroście 


HS knęł2 na czes nieograniczony. 


asysty wojskowej. 

Na miejsce wypadku przybył też 
niezwłocznie wojewoda tarnopolski, 
naczelnik wydziału bezpieczeństwa 1 
wojewódzki komendant policji z na 
czelnikiam Urzędu śledczego. 


Gmen arz kościelny oto- 
czony k? donzm. 


Ponieważ w kościele odbywały się 
modły, a stan podniecenia umysłów 
lumu nie wykinczał dalszych eksce- 
sów, oloczono teren przylegający do 
cmentarza kordonem policyjnym, zwi? 
szcza, że co chwila 

dzwoniono na alarm, 
a osobom, będącym w kościele, usiło- 
wano dostarczyć różnych przedmiotów 
uzbrojenia. 

Wieczorem przybył do Kaczanów- 
ki ze Skałalu ks. Kalinowski, jako de: 
legat dekanatn skałackiego. 

Tymczasem znajdujący się w ko- 
ściele tłum zaczął się powoli w póź- 
nych godzinach wieczornych rozcho- 
dzić do domów, lak, że w kościele po- 
zo.tało około 250 osob, które wraz z ks. 
Wroblem odprawiały 

nienstanne modły. 


Wywiezienie 
ks. Wróbla. 


Dnia 1 kwietnia br. o godz. 6 rano 
ks. Wróbel po całonocnych modłach 
wziął monstrancję i ruszył z procesją 
z kościoła. W chwili, gdy ks. Wróbel 
przekroczył bramę cmentarza kościel- 
nego, kordon policyjno-wojskowy żam: 
knal iurtkę i chorego nerwowa kaplar 
na 

ołoczył szpaierem. 
Wówczas ks. Wróbel, widząc, że został 
odosobniony. oddał monstrancję ks. Ka 
linowskiemu. Po zdjęciu szal liturgicz- 
nych ergana policji państwowej odwio- 


| zły go natychmiast autem z Kacza 


nówki. 


 Zasuspendowany w czynno- 


Dopiero po wyjeździe ks. Wróbla 
zapanował w gminie spokój i wtedy 
organy bezpieczeństwa rozpoczęły do- 
chodzenia przeciwko winnym zabnurze- 

ia spokojn publicznego. 

Na wiadomość e wypadkach w Ka- 
kurja metropolitalna zasu- 
Wróbla w czynno- 


<zanówce, 
spendowała Es. 


EEE EE 
HALO! HALO! 


Salon mód .„RENA* 
Lwów, Kochanowskiego 11a — poleca 
najnowsze modele wiosenne. Przerabia 


modnie, szybko i po cenach konkuren- 
cyjnych 3343 


ściach kapłańskich. 


ściach kapłańskich, a kościół zamknęła 
na czas nieoznaczony. Wypadki zatem 
w Kaczanówce wynikły pod wpływem 
chorobliiwego stana zdrowia ks. Wró- 
bla oraz wskutek fanatyzmu, jakiemu 
uległ tłum paralian. Na inne pobudki 
dotychczas dochodzenia nie natrafiły. 


Pończochy - Rękawiczki 


przybory do szyeia i krawieczyzny połeca 
nowo olworzony magazyn nowości 
dla Pań 
JÓZEF MAZIARZ 
Lwów, ul. Halicka 18. 


3009-19 


Btr. 6 
BUDŻET ANGUJI. 

Londyn. 1. kwietnia. (PAT.) We- 
dług urzędowych danych, w kończą- 
cym się dziś roku budżetowym do- 
chody wyniosły 734,418./48 it, wy- 
datki zaś 748.712.011 funtów,  deli- 
cyt zatem wynosi 14,528.263 It. 

a 
MAŁOPOLSKA WSCHODNIA 
A PROUHIBICJA. 

Warszawa. 1. kwietnia (st) Min. spr 
wewn. przeprowadziło ankietę w spra- 
wie gmin, które uchwaliły ua swym te- 
renie zakaz sprzedaży wódek obowiśątu- 
renie zakaz sprzedaży alkoholu. Z nace- 
słanych dotychczas danych wynika, Że 
zakaz sprzedaży wódek  'obowiązu- 
je obecnie na terenie 350 gmin, z czego 
wiekszość przypada na Małopelsze Wsch. 

—— 
NAPAD BANDYTÓW NA POCIĄG. 

Warszawa, 1. kwietnia. (st). Dziś o 
godz. 5. rano na pociąg osobowy, zdą- 
żający z Sochaczewa do Warszawy 
napadła szajka bandytów, składająca 
się z trzech ootmików. Będący w ob- 
chodzie jeden z przodowników policji 
powiatowej nugrzawszy rabusiów, dał 
znak służbie kolejowej. Gdy pociąg 
zwalniał biegu, rabusie rzucili się do 
ucieczki we wszysłkich kiernakach, 
skacząc z wagonu do wagonn. Pali- 
chant dogoni jednego z bandytów, któ- 
ry przóukoczył dwa wyzchie parkawy, 
potem znalamwłszy się ma pol na Czy- 
sem, w dalszym ciągu uciekał. Poli- 
cjant wezwał bandytę do zatrzymania 
się. Opryszek obejrzawszy się i uj- 
rzawszy rewolwer w ręku policjanta, 
natrzymał się. Schwytanym okazał się 
niejaki Wiśniewski, znamy złodziej ko- 
lejowy, poszukiwany przez policję. 

a". z 

MANEWRY PLOTY NIEMIECKI"J, 

Berlin. 1. kwietnia (PAD) W driu 
dzisiejszym opuściła port kiioński nie- 
miecka flota wojenna, złożona 7 5 okrę- 
tów bojowych, 1 krążownika oraz 2 flo- 
tyli torpedowców, udają się pod dowódz- 
twem admirała Oldekopfa na morze 
Śródziemne, gdzie odbyć się mają wio- 
senne manewry. Pierwszym etapem po- 
dróży floty niemieckiej jest port hisz- 
pański Vigo. 


Wł menie da eerk vi. 


Lwów, 2. kwietnia. 

(—)  Opogdaj dokomano włamania 
do” cerkwi grecko-kałoelickiej w Jaks- 
rmanicach (pow. Przemyśl) i skradzio- 
no z szuflady gotów w kwocie 500 
zł. Złodzieje dla zatarcia Śladów posy- 
pali podłogę papryką. resha X 
FEJLETON „GAZ. POR“ z 3. IV. 


List do 
Jana Parandowskiego 
z powdiu jego wyjazdu do Warszawy. 


1930. 


Panie Janie! 


List jako forma  lileracka posiada 
tradycję daleką i dostojną.  Pisywano 
je zwłaszcza z umiłowaniem namięt- 
nen w klasyczności starożytnej, w e- 
poce renesansu, a później w Wieku 
Oświecenia i w okresie sentymenta- 
Jizmu. Jeszcze romantyzm żywił kult 
listu, często przybierającego kształi 
przedmowy lub dedykacji obszernej. 
Około połowy XTX-ego w. przyszły na 
usi ciężkie czasy; jako gatunek lite- 
racki zaginął zupełnie; jako prywatna 
wymiana uczuć i myśli stawał się na 
ogół koniecznością nieprzyjemną i nu- 
żącą. 

I dziś jednak 


łam i sam znaleźć 


„GAZETA PORANNĄA* z dnia 3. kwietnia 1930. 


Katastrofalny wybuch w fabryce. 


uaŁY BUDYNEK ULEGŁ ZNISZGZENTU, 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
jące urnzy i belki przygniotły kilka ©- 
sób. Robotnika Wączyka wydobyto 
martwego z pod stosu belek. Kierownik 
oddziału nitraskiego inż. Liwocki od- 
niósł kontuzje. Szkody wyrządzone 
przez wybuch, obłuczają na 50 tys. zł. 


Warszawa, 1 kwietnia. (st) W to- 
maszowskiej iabryce sztucznego jedwa 
biu nastąpił wczoraj wskutek samoza- 
palenia się nitrowanej bawełny gwal- 
łowny wybuch. Cały budynek uiegi 
prawie znpełuemu zniezczeniun. Dach | 
został przez wybuch zerwany. Spada- 


Porwanie 14 letniej uczenicy 


CZYŻBY NOWA SPRAWKA HANDLARZY ŻYWYM TOWAREM. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 1. kwitnia. (st). W Ło- | pokoju. Ponieważ była sa..a, wysko- 
dzi Zniknęła w niewyżaśniony i taje- | czyła okuem i pędem pobiegła w stro- 
mniczy sposób 14-letnia nczenica Bro- | nę miasta. Pierwszym budynkiem, ja- 
nisława Kavdasińska. Rodzice zanic- | ki napotkała po drodze, był dom stra- 
pokojeni dłuższą nieobecnością dziew- | ży pożarnej, Dochodzenia policyjne u- 
czynki wszczęji najpierw poszakiwamia | staliły, iż pokój, w którym byłą u- 
na własną rękę, wreszcie zawiadomiii | więziona, zmajduje się w Kalinie pod 
policję. Onagdaj, gdy rodzice już stra- | Łodzią. /dołano również stwierdzić, że 
cili nadzieję odzyskama dziecka. okało | w czasie, giy dziewczynkę porwano, 
północy zjawiła sie dziewczynka w | stała na szosie piękna lirauzyna, któ- 
imieszkanin. Z zeznań jej wynika, że | ra w szybkiem peędzre odjechała w 
została napadnięła przez kilku elegau- | stronę Kajina. Ten. nowy występ — jak 
cko ubranych panów i oszołomiona ja- | ogólnie przypuszczają handlarzy 
kimś narkotykiem, przytomność oizy- | żywym towarem, sucwadował w mic- 
skała dopiero w jakimś półciemnym scie wielkie poruszenie. 


W piski iecki 

rel 5 ią: 

DISKIO© SGWIECKRIEGI 

LIST Z POGRANICZA BOLSZEWICKIEGO. 

Fogranicze sow. w kwietniu. skiego dnia 31 kwietnia kohiety pobiły 
Ilość zbiegów rosyjskich, ucickają- | wysłannika władzy. Aresztowano za ta 
cych przedewszystkieim przed przymu- | 28 kobieł i wywieziono w miewiado- 
sową kolektywizacją gospodarsiw rol- | mym kierunku. Podobne zajścia miały 
nych ciągle rośnie. Goraz więcej mówi | miejsce także w Poddubcach, Pieczy- 


się o powstaniu ogólnem lndności | wodach, Trościanem i innych. 
wiejskiej. Zbieg  fMiszczeńko Michal z Żyto 
Jeden ze zbiegów awetjeczeńko | mierskiego opowiada, że przygnębienie 


Mikołaj ze wsi Tieregonówka opowia- 
da. że dnia 17 marca przyjechał do 
nich przewodniczący rejonowego ko- 
mitetu wykonawczego i zażądał od 
nich dekiaracj. że „każdy z nich wy- 
rzeka się raz na zawsze Boga i oddaje 
cały majątek na rzecz „kołchozn”. Gdy 
chłopi deklaracji nie chcieli podpisać, 
przyszło na drugi dzień wojsko i zapo- 
wiedziało, że wywiezie 42 opornych 
na Sybir, między nimi Saweljeczeńka. 
W obec tego Saweljeczeńko wraz z 6 in- 
nymi wieśniakami zbiegł do Polski. 

W Annopolu, okręgu Szepielow: 


ludności wiejskiej jest ogromne. Odczu- 
wa Się bruk słoniny, chleba. Swiń co- 
raz mniej, gdyż ludność z obawy przed 
rekwizycją wyrzyna je. Krowy ze 
sirachu sprzedaje się jeż po 10 do i5 
rnbli. Na jarmarkach można kupić tyl- 
ko konie, gdyż bydła rogalego coraz 
mniej. 

W zamieszkałym przez ludność 
polską chutorze Burtjano, rejonu Po- 
łonne wybuchł także bunt przeciw ko- 
lektywizacji. Urządziły go kobiety, roz- 
bijając magazyn gmiany i zabierając 
z powrotem  skonliskowane im zboże. 


można miłośników formy listowej. Ist- 

ne arcydzieła — i w treści i w samym 
kunszcie pisma — tworzy np. Włady- 
sław Wiłwicki. Również Pan, Panie 
Janie, kochasz sztukę listu, A kiedyś 
śliczne karteczki doskonałego papieru, 
zapisane Twojem. drobuem, harmonij- 
nem pismem, osnule wonią pięknej i 


licy. Nie wierzyliśmy temu, Twoi przy- 
jaciele i znajomi, bo — nie chcieliśmy 
wierzyć! Wszak należysz do tych 
rzadkich ludzi, którzy rozsiewają wo- 
kół siebie owe złocisie promionki Za- 
na — jakąś olęcz świetlistą, promie- 
niujacą bezinturesownem ukochaniem 
Piękna, świetną kulturą umysłu i nie- 


szlachetne) Myśli, rozprószone teraz po | skazitelną  szlachetnością charakleru. 
świecie — zbiorą się razem i stanowić | Dom Twój dzięki Tobie i Twojej Mal- 
będą radość zbieraczy i historyków li- | żonce był we Lwowie tym niezwykłym 
teralury. zakątkiem, gdzie można się było napić 


i nadyszeć — subtelnej atmosfery in- 
telektualnej | artystyczne}. Lubiteś go- 
ści jako przewodnik oprowadzać po bo- 
gatych skarbach Swej bibłjoteki — lu- 
biłeś z nimi prowadzić rozmowy, 
w których zdumiewałeś olśniewając2- 
mi błyskami myśli i dowcipu, wielką 
erudycją i bystrym rozumem. 

Ale zasiąg Twojej osobowości prze- 
kraczal progi Twego domu. Byłeś jed- 
nym z tonów najsilniejszych w akor- 
dzie kutturalnym Lwowa, braleś żywy 
udział w naszych sprawach i zaintere- 


List mój, ustawiony na szarej bi- 
bule dziennikarskie) czarnemi i kośla- 
wemi czcionkami, których nie ukształ- 
towała rozmyśina wola twórcza, wy- 
rósł z potrzeby, której nie mogę się ©- 
przeć jako przyjacici Twój, jako kry- 
tyk, wielbiący Twój wysoki artyzm i— 
a może to przedewszystkiem — jako 
Ttwowianin. przepełniony smutkiem 
z powodu Twojego na stałe do War- 
szawy Wyjazdu. 

Już od roku mówiło się, Panie Ja- 
nie, o Twoiem przeniesieniu się do sto- 


Nr. 9178 


Wojsko zabiła kilka kobiet, raniąc kil- 
kanaście. 
w. 
Pocas Jadwigi Gzupry- 
kówny. 


Lwów, 2. kwietnia 


(—) Rozprawa przeciwko Jadwi- 
dze Uznprykównie, urzędniczce po- 
człowej zostanie zakończona dopie- 


ro w dniu dzisiejszym. — Przez salę 
sądową mrzewimął się wczoraj długi 
korowód świadków oskarżenia; świad- 
kowie ci na agół zeznawali odciążają- 
co dla oskarżonej. Dziś przesłuchany 
będzie przewodniczący związku urzęd- 
ników pocztowych p. Harasymowicz, 
poczem zapadnie wyrok. 
z 


Napady ze maskowanych 
bandytów. 


Lwów, 2. kwietnia. 
(—) Ubieglłej nocy dwaj zama- 
skowani i uzbrojeni bandyci wtar- 
gneli do mieszkania Weroniki Firie- 
jowej w Machnówce, (pow. Krosno) 
i stemroryzowawszy domowników za- 
brali garderobę wartości 30 zł. Ci 
sami sprawcy włamali się do mie- 
szkania Bronisławy Czażkowskiej w 
sąsiedniej wsi Zręcin, gdzie skradli 
15 zł. 4 
_ O podobnym zuchwałym napadzie 
rabunkowyim donoszą nam z Dobro- 
mila, gdzie wczoraj w nocy dwóch 
bandytów napadło na dom Dmytra 
Barnycza w Liskowatem, (pow. Do- 
bromil) i pod groźbą użycia rewol- 
werów zrabowałi mu garderobę war 
tości 635 zł, poczem zbiegli. 


Wp:dł pod koła Iako- 
motywy 


Lwów, 2. kwietnia. 

{—). Z Bełza donoszą nam, że o- 
negdaj gospodarz Michał Suchy wy- 
szedł ma: spacer na tor kolejowy. Wsku- 
tek silnego wiatmu Suchy, który nie 
słyszał zbłiżającego się pociągu, wpadł 
pod koła lokomotywy i poniósł śmierć 
na miejscu. Wszelkie inne wersje w 
sprawie llego wypadku są pozbawione 
podstawy- 
PS prenan e Aar AANA as tea 

a LJ LĄ = 
Popierajcie Ligę 
morskę i rzeczną! 

sowaniach, szczególnie bliskie węzły 
łączyły Cię z dumną twierdzą polsko» 
ści — Ossolineum... 
A leraz odchodzisz.. 
Nie chcę tutaj czynić Gi, Panie Ja- 
nie, wyrzutów... Przyczyny musiały 
być ważne i istotne... Nie mogłeś wi- 
docznie — z powodów, których tutaj 
szerzej omawiać nie sposób — w pna- 
szem mieście swobodniej rozwinąć 
skrzydeł... 
A jednak żal nam wszystkim, że 
się lak stało... Wraz z Tobą bowiem 
odchodzi jakaś smuga światła i w mie- 
ście `“ haszem, na którego szarzyznę 
z bólem patrzymy, znowu slało się 
trochę ciemniej i mroczniej... 
Życząc Ci w slolicy na posterunku 
Redaktora „Pamiętnika warszawskie- 
go“ jeszcze Śświetniejszego lolu, mamy 
nadzieję, że o Lwowie nie zaponnisz 
„| że może... może... do swego rodzinne- 
go miasta — jeszcze powrócisz... 


HENRYK BALZ. 
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Dwudzi'es yczwarty 


dzień procesu 
przemyskiego. 


Przemyśl, 1. kwietnia. W dniu 
dzisiejszym zakończyła się reagryw- 
ka polemiczna stron i wyczerpano 
już wreszcie do dna wszystkie argu- 
menty przemawiające za i przeciw. 
Obrońca sirony poszkodowanej dr. 
Frim w gorących wywodach starał 
się pozostawić sędziom przysięgłym 
ewentualną iurtkę do skazamia oskar 
żenego na wypadek, gdyby powsta- 
ły pewne wątpliwości co do winy po- 
sadzonego © morderstwo. Furtka tą 
miało być drugie pytanie w kierun- 
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ku zabójstwa. Na tem tle wywiązała 
się długa polemika między obrońcą 


"a zastępea powództwa cywilnego, w 


której jedna i druga strona wykaza- 
ły wielka znajemość prawa. biegłość 
ustaw i retoryczna rutynę zawodową. 
Natomiast prokurator Prohaska zu- 
pełnie nie brał udziału w tej szer- 
mieree, gdyż z góry wykłuczał mo- 
żliwość zabójstwa. stojąc niewzrusze 
nie na stanowisku oceny winy w kie 
runku zbredni morderstwa 


Pytanie d'a sędziów przys:egl. 


Długie dwudziestoczterodniowe 
wenżylowanie dramatu pietryckiego 
dobiegło dziś końca, a sędziowie 
przysięgli otrzymali jedno pytanie w 
kierunku winy oskarżonego mastę- 
pującej treści: 

„Czy oskarżony Tadeusz Ryłski 
winien jest, że dnia 2. października 
1927 r. w Pietryczach przeciw swej 
żonie Stefanii z Drzewieckich I. voto 
Jasińskiej, II. voto Rylskiej w. za- 
imiarze pozbawienia jej życia, strze- 
liwszy do niej z ostro nabitego re- 
wolweru w tak bezpośredni sposób 
działal, że skutkiem tego Śmierć tej- 
że Stefanji Rylskiej nastąpiła“? 


Ci, którzy uczestniczą 
w rozprawie. 


W tem miejscu nie od rzeczy bę- 
dzie z całym podziwem i uznaniem 
podkreślić wielką tachową umiejęt- 
ność kierowania postępowaniem do- 
wodowem przez radcę tutejszego są 
du s. s. o. Krzewińskiego, który nie 
pominął żadnej sposobności, zmie- 
rzającej do wyjaśnienia, tajemniezej 
zagadki. Niemniej też cały Trybunał 
złożony z s. s. ©. Kantora, Kotowskie 
7o i Charłampowiezą jako wotantów 
4 wielką sumiennością obradował 
nad wszysikiemi wnioskami stron, 
dopuszczając jedynie prawdziwie i- 
stotne i rzeczowe dowody, pomimo 
tego, że był zmuszony niejednokrot- 
nie zastanawiać się nad wnioskami, 
odbiegającemi częstokroć od ścisłego 
lematu. Oskarżenie w osobie prok. 
Prohaski mialo długą, żmudną i bar- 
o uciążliwą pracę nad prześwietle- 
em tej wielkiej tajemnicy, używa- 
waj a LN zapasu energji, zawodo- 
ku iedzy i dobrej woli w kierun- 
À "ywania pozacieranych już 
śladów ewentualnej zbrodni. Dziel- 
nie dopomogli oskarżeniu zastępcy 
strony poszkodowanej pp. dr. Peiper, 
swieiny Znawcą procedury karnej i 
autor licznych dzieł prawniczych, o- 
raz dr. Frim, nader biegły i wybit- 
ny obrońca w Sprawąch karnych. 
Oskarżony znalazł w osobie adw. dr. 
Landaua jedynego obrońcę, który z 
całem zapareiem się siebie, śmiało 
rzec można całą duszą oddał się 
Sprawie. Każde jego przemówienie w 
czasie postępowania dowodowego 
było nacechowane wielką umiejęt- 
nością prawa i znajomością ustaw, a 
niejednokrotnie rapliki na zarzuty 


ni 
ią 


„oskarżenia znamionowały łak silne 
wewnętrzne przekonanie mow- 
cy, iż czuło się, że mówi nie obroń- 
ca a szczery przyjaciel oskarżonego. 
To też nie dziwnego, że przed osta- 
tecznemi rozprawami  końcowemi 
wytworzyło się bardzo silne napię- 


f 


cie w całem tutejszeu. społeczeństwie 
a dzień jutrzejszy rozpocznie się na 
pewno przy napełmionem po brzegi 
audytorjum jak nigdy dotad w Prze- 
myślu. Od tygodnia już bowiem set- 
ki osób z miejscowej inteligencji za- 
biega o bilety wstępu na końcowe 
dni proceBu. 


Tyraljera wniosków. 


Na począlku dzisiejszej rozprawy 
obrońca dr. Landan postawił wniosek 
o odczytanie aktów dotyczących pobi- 
Gia Zarańskiej, a to z tego powodu, że 
zarzuca się oskarżonemu, jakoby on 
był inicjatorem tej sprawy, natomiast 
z aktów wynika, że była to jakaś oso- 
bista sprawa jakiegoś Pysia. W dniu 
dzisiejszym otrzymał obrońca wiado- 
mość, że Stefan Zając, inkasent Kasy 
Chorych w Złoczowie był 3—4 dni po 
wypadku w Piełryczach i odnaiazł na 
jednem z drzew naprzeciw dziurli 
znak od ku rewolwerowej. Byłaby to 
kula, której śladów dotąd napróżno 
szukano. Jest to dowód, że strzał padł 
od strony Hziupli na zewnątrz. Wnosi 
więc na powołanie Stefana Zająca na 
tę okoliczność. W dalszym ciągu o- 
brońca stawia szereg wniosków na o- 
koliczność prosa. Są bowiem rzeczy, 
które z fetografji rozeznać może tylko 
człowiek znający się na perspektywie, 
to też jest potrzebne, aby ta fotogralja 
była odczytana przez fachowca. Nie 
musi to być folograf, ale biegły w wy- 
mierzaniu i ocenianiu perspektywy ce- 
lem stwierdzenia, że początek tej linji 
prosa znajinje się najwyżej o 1-2 me- 
tów od rogu werandy. Fotografja bę- 
dzie stanowić sprawdzian objektywny 
i dlatego należycie rzecz tę zbadać 
trzeba, zwłaszcza, że tego prosa są dwa 
rzęły, a nie jeden, jak niektórzy 
świadkowie zeznali. Linja prosta jest 
nieprzerwama, a łodygi są tak blisko 
siebie, że się zlewają i tworzą ścianę. 


Nie mając znajomości perspektywy, 
nie można tego stanowczo ustalić, to 


też stawia 'wniosek o powołanie biegle- 
Nowości EM 
w materjalach 


damskich i męskich 


STAGHIEWIGZ ABRYSOWSKI 


WE LWOWIE —RYNEK 32. 


go w dziedzinie fotegraźji i perspekty- 
wy. Jeżeli z fotografji okaże Się, że są 
to dwa rzędy i że 17, lipca dochadziło 
w wysokości do 1 metra, to prosi, aby 
wiady biegły rolnik orzekł, że proso to 
do pażdziernika przy najgorszych wa- 
runkach klimatycznych mogło wyróść 
ido wysokości dorosłego człowieka. Pro- 
so zasadzone w tej gęstości, jak. to fo- 
tografja wykazuje, musiało tworzyć 
ścianę, przez którą nikt nic nie mógł 
widzieć. . 


Stanowisko proturatora 


Prokurator godzi się na wczorajszy 
wniosek obrony o adczytanie listu 
nieboszczki do Jasińskiego, zaś odczy- 
taniu listu do Zarańskiej i odczyłłaniu 
aktów w sprawie pobicia Zarańskiej 


Proso mandżurskie nie wyższe od naszego 


| noma, odmówiono też powołaniu 


Dr. Peiper popiera wniosek dra 
Frima a na dowód jakości i wysoko- 
ści prosa podaje na świadka pulk. 
Edwarda Neumana z Przemyśla, któ- 
ry był przez pięć lat w Mandźwrji i 
widział tam tego prosa całe pola, to 
też może stwierdzić, że nie wiele 
ono się tam różniło od naszego pro- 
sa w Małlopelsce. 

Obrońca replikuje na wywody o- 
ponentów zaznaczając, że przykłada 
do fotogratji wiełką wagę i dlatego 
prosi, by ją odczytać jak majdokład- 
niej. Tak samo wielką wagę kładzie 
na zbadanie wysokości prosa. 

Trybunał po długiej naradzie po- 
stanowił przychyłić się do wczoraj- 
szego wniosku obrony i przeezytać 
kartę ewidencyjna oskarżonego, na- 
tomiast odmówić odczytaniu listu 
dra Muszyńskiego do Zarańskiej, zaś 
postanowił odczytać list nieboszczki 
do Jasińskiego. Odmówiono ież po- 
wołaniu świadka Zająca, ponieważ 
dziś nie da się już stwierdzić, z ja- 
kiej to kuli był ślad na drzewie. 0d- 
mówieno też wnioskowi obrony o po 
wołsnie biegłego fotegrafa i agro- 
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Przeciwko 


sprzeciwia się stanowczo. 
powołaniu na świadka Stefana Zająca 
niema zasadniczo nic, jednak wtedy 


prosi o stwierdzenie z protokołów sq- 
dziego śledczego wizji lokalnej, która 
nic podobnego tam wówczas nie znala- 
zła. Co się tyczy prosa, to jeśli chodzi 
o biegłych perspektywy, to się Sprzeci- 
wia temu w zupełności, gdyż na foto- 
graftji znajduje się też osoba idąca obok 
tego prosa, która doskonale uwydatnia, 
jak to proso mogło być wysokie. Poza- 
tem klasyczni świadkowia Grydziak, 
Kobziar i Długosz ostatecznie tę oko- 
diczność już stwierdzili. Ponadto pe- 
wna rolę odgrywa tu kwestja miajsca, 
skąd ta fotografja była robiona, a za- 
tem biegły nic konkretnie pewnego nie 
orzekiby. Znawca rolnik nie mógłby 
też wysokości prosa stwierdzić, gdyż a- 
by to było jak najściślej zrobione, do 
tego trzebaby mieć ziarno tego nasiona 
i gatunek gleby. Zresztą p. Drzewiecki 
i mni świadkowie podają. że praso w 
październiku dochodziło do wysokości 
ponai 1. m„ ale widoku nie zasłania- 
ło. Dlatego niema potrzeby wzywania 
znawcy agronoma 


Niech Zwańska 
sama powie. 


Dr. Fróm sprzeciwia się odczytaniu 
aktów pobicia Zarańskiej, twierdząc, 
Że przecież sam obrońca dążył do u- 
chyłenia wszystkiego, co wiązało się z 
osobą Zarańskiej, to też niezmiernie 
się dziwi, że teraz obrona nie zadowo- 
liła się tem, tylko chce wyrwać i przed- 
sławić tu te momenty z zeznań Zarań- 
skiej, które są jej wygodne, O ileby sąd 
jednak chciał ten dowód naprowadzić, 
to prosi o wezwanie tu Zarańskiej, któ- 
ra sama najlepiej o wszystkiem powie, 
Pozatem dr. Frim sprzeciwia się wszy- 
stkm innym wniaskom obrony, 


pułk. Neumana, gdyż jego wiadomo- 
ści o prosie w Mandżurji są dła spra- 
wy obojętne. 


List n'cboszczki 
do Jasińskiego. 


Następnie przewodniczący odczy- 
tuje list nieboszczki do Wiktora Jasiń- 
skiego, w którym śp. Stefania żali się, 
że żyje pod obnchem mężowskim, mó- 
wi o palcu Bożym za jakieś harce w 
lesie pietryckim, narzeka na swoją bie- 
dę i pnzesadną skromność w strojach, 
pisze o braku sukien i strachu przed 
nędzą. Opisuje też swoją podróż z Ja- 
sińskim do Wiednia, gdzie mu wypo- 
mina jego brułalność i podkreśla swo- 
ją wstrzemięźliwość na wspólnych no- 
clegach jako karę za ło... 

Nastepnie odczytuje się karę ewi- 
dencyjną Rylskiego, z której widać, że 
był on majorem na etacie podpulko- 
wnika. Są tam uwidocznione też wie- 
lokrotne pochwały oraz krzyż walecz= 
nych, jakim oskarżony został uxleko- 
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rowany. Już jako porucznik pełnił fun 
kcje ołicera sztabowego. Majorem zo- 
elal 19 września 1921 r., a dnia 3l-go 


| 
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stycznia 1925 został przydzielony do 
rezerwy. Dnia 18 lipca 1926 przenie- 
siono go w sian spoczynku. 


Zamknięcie postępowania dowo ‘swego. 


Na tem uznał przewodniczący po- 
stępowanie dowodowe za ukończone i 
zamkniete. Przed postawieniem pyta- 
nia sędziom przysięgłym, zapytuje prze 
wodniczący. stron, czy mają co do po- 
wiedzenia w tej materji. 


Snór o dodatkowe p;ł:- 
nie w sprawie zakójstwa 


Wstaje dr. Frim i wnosi o posla- 
wienie drugiego pytania w kiernnku 
zbrodni zabójstwa, a to jedvnie ze 
względów proceduralnych i bez wzglę- 
du na to, jak sędziowie przysięgli oce- 
nią winę oskarżonego, albowiem par. 
416 k. p. k. mówi, że jeżeli zachodzi 
możliwość w przebiegu rozprawy wy- 
kaznaia wimy w innym kierunku, na- 
leży postawić drnmgie pytanie. Stwier- 
dzone wszak zostało całą galerją świad 
ków, że oskarżony był bardzo pēchoņp- 
ny do użycia broni, że między oskar- 
żonym a żoną dochodziło często do o- 
strych awantur i kłótni, że Rylski się 
nie rozsławał z rewolwerem, To są 
momenty klasyczne, kłórych dostar- 
czyła rozprawa, które podają leż mo- 
żliwość zabójstwa. Ponadto Rostocki 
nawet wyrażał przypuszczenie, że Śp. 
Rylska zginęła z ręki męża w czasie 
jakiek sprzeczki w parku, Chodzi o 
możliwości, które się nasuwają i któ- 
rym należy dać drogę w formie pyta- 
nia. Zdaje się, że w tak ważne; spra- 
wie, gdzie się aż do dna szuka winy, 
należy dać wszelką możliwość sędziom 
przysięgłym wypowiedzenia się. 

Dr. Peiper przyłącza się do tego 
wniosku. Prokurator zaś sprzeciwia się. 
Obrońca sprzeciwia się stawianin drn- 
giego pytania z przyczyn ustawowych, 
stwierdza bowiem, że prawna kwalifi- 
kacja czynu nie uległa zmianie i po- 
trzeba postawienia drugiego pytania 
się nie wyłeniła. Jeśli sprawca oddał 
strzał, przykładając lufę wprost do 
ekroni, to o zabójstwie mowy być nie 
może. Ustawowe przyczyn ani podstaw 
do lezy zabójstwa niema. 

Dr. Frim replikuje wywody, twier- 
dząc, że skoro oskarżony Rylski nie 
chce odsłonić tajemnicy swego zamia- 
ru, to na wszelki wypadek do oceny 
czynu potrzeba przyjąć wszystkie mo- 


żliwości. Popiera swój wniosek w ca- 
łej rozciągłości. Na to ponownie obroń- 
ca odpowiada, że strzał był oddany z 
takiej bliskości, że nie można mówić o 
zabójstwie, wszak nstawa każe liczyć 


się z przebiegiem rozprawy, a stwiet- 
dzono, że strzał był oddany w skroń. 


| Pomadło prot. Sieradzki orzekł, że lusa 


była tak silnie przyłożona do skroni, 
że ładunek sadzy znalazł się aż wew- 
nątrz rany. Interes zastępców cywil- 
nych leży w tem, aby było i drugie py- 
tanie, jednakowoż w tym wypadku je- 
śli nieboszczka zginęła z obcej ręki, to 
mogło być tylko morderstwo 


Żądanie ssdziów przysięrłych 


Następnie przewodniczący zapytn- 
je przysięgłych, czy nie mają jakiej 
kwestji odnośnie do pytania. Na to 3ę- 
dzia przysięgły Czajkowski oświadcza, 
że popiera wniosek dra Frima o posta- 
wienie drugiego pytania w kierunku 
zabójstwa. Za nim podnoszą się dwa 
inne głosy z ławy przysięglych, popie- 
rając ten wniosek, Trybunał udał się 
na naradę i po chwili odmówii wniesko 


wi dra Frima, albowiem wyniki roz- 
prawy nie dają podsław do zadania 
irngiego pytania. Potem przewodniczą 
cy ogłosił sędziom przysięgłym pyta- 
nie, przytoczone już na wstępie dzisiej- 
szego sprawozdania i odroczył rozpra« 
wę do jatra. 

Jutro rano zabiera głos p. prokura- 
Lor. 


Zamordował szwagra 


i zakopał zwłoki w chlewie. 


Lwów, 2 kwietnia. 
(©) W Suchorzycach, w powiecie 
lwowskim, u gospodarza Jama Halla, 


mieszkał jego szwagier, Michał Bojko, 
który część majątku, odziedziczonego 
po oxu, oddał do dyspozycji swej sio- 
stnze Kałarzynie i szwagrowi, sam zaś 
chodził na robotę do Lwowa. Z cza- 
sem między nimi rozpoczęły się swa- 
ry i kłótnie na tle majątkowem i wów- 
czas Huliowie poczęli odmawiać szwa» 
growi jedzenia, on zaś z zemsty swój 
grunt wydzierżawił. Razu pewnego do- 
szło między szwagrami nawet do bój- 
ki i Michał Bojko został przez sąd w 
Wainnikach skazany na kilka dni are- 
szt. 

W jesieni ub. roku Bojko, któremu 
życie w tych warunkach  zbrzydło, 
zgłosił się na ochoinika do wojska i 
oczekiwał na powołanie, W między- 
cząsie w połowie listopada, naraz znikł 
i nikt nie wiedział, co się z nim stało. 
Dopiero w kilka tygodni później Hull 
wygadał się przed Mikołajem Cymhbali- 
stą, że szwagra swego zamordował i 
zakopał w chlewie. Cymbalista doniósł 
o lem policji, która wdrożyła docho- 
dzenia i dnia 10 stycznia w chlewie 
istotnie wykopano zwłoki śp. Bojki, a 
ZA sekcja tl na 


| głowie cały szereg ran ciętych i pęknię 


cie czaszki. 
Hulla aresztowano. Przyznał się on 
do zbrodni i podał, że w niedzielę 17. 


damoor pograzon 
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| listopada, gdy Bojko po. całonocnej 
kłótni porwał się na niego z nożem w 
ręku, działając w obronie koniecznej, 
| wałkiem uderzył? go w głowę, tak 
| silnie, że go zabił. Potem zawlókł tru- 
pa do drugiej izby, a wieczorem przy 
| pomocy żony przeniósł zwłoki do chle- 
wu i tam je zakopał. Przedtem jeszcze 
| 


jednak wobec świadków Hull przyznał 
się, że zabił swego szwagra siekierą w 
monmencie, gdy ten spał na ławce, a 
przeł Cymbalistą również wypowie- 
dział się, że żona jego Katarzyna ży- 
wiła wobec brała swego mordercze Zae 
miary, 

Aresztowana równocześnie żona 
Hulla Katarzyna wyparła się katego- 
rycznie udziałn w zbrodni, ale prze- 
słuchani świadkowie Jan Ukraiński ı 
Mirosław Demków zeznali, że Hullo- 
wa powiedziała im, iż mąż nuśmieicił 
brała siekierą i nawet tę siekierę im 
pokazała. 

Po ukończonem śledztwie oboje 
wczaraj słanęli przed sądem przysię- 
głych we Lwowie, oskarżeni o skryto- 
bójczy mord. Na wczorajszej rozpra- 
wie przesłuchanc 10 świadków, reszta 
świadków będzie przesłuchana dzisiaj. 
Rozpnawie przewodniczy nadradca 
Zgórski, oskarża prokurator Ogonow= 
ski, bronią adwokaci dr. Kahane i dr. 


1 w ciem: Ościich 


ELEKTROWNI MIEJSKIEJ. 


tielefonem od naszego koresponden!a ) 


"Sambor, 1 kwietnia. 


Dziś o godz. 6.30 wieczorem straszliwa detonacja 


i wstrząs przeraziły mieszkańców miasta. Mianowicie tiok parowy, pompu- 
jący wodę dla elektrowni miejskiej, wyleciał wśród straszliwego hnku w po- 
wietrze, powodując straszny wybuch. Ofiar w ludziach nie było, natomiast 
szyby wszystkie w całej elektrowni i okolicy wyleciały w powietrze. Miasto 
pogrążone jesi w egipskich ciemnościach. 


Obrąkany zarżnał żonę 


POCZEM ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE. | 


Lwów, 2. kwietnia. 

(—) Z Łańcuta donosza nam o 
niesłychanym wypadku, który wstrza 
snał całą okolicą. Oto przedwczoraj 
rano w Dabrówku, (pow. Łańcut) 
umysłewo chory gospodarz Wincen- 
ty Gwizdak poderżnął żonie brzytwą 
cei SĘ iż banoe ŻA zmarła, 


się życia. Ponura ta tragedja obłąka- 
nego człowieka i jego nieszczęśliwej 
żony wywarła wielkie wrażenie i 
nie przestaje być przedmiotem roz 
mów w powiecie. 

=<=42-4 


| się żre tą samą brzytwą pozbawił 


FEJLETON POR.“ z 3. JV. 1930. 


ANDRE BIRABEAU, 


CZŁOWIEK 
ZG ZŻWNI. 


Pani Inga miała na sobie szlafrok wat- 
(liwego koloru. Włosy jęki — ognisto 
czerwoną chusteczka, «edna ręka pod- 
pala się pod bok, w druxej trzymała 
szcztkę. Pozatem była strasne roztzo- 
chrana. I zapomniałam powiedzieć, że 
pończochy jej były podobne do szcregu 
obwarzaneczków. Sądzicie, że stoi przed 
wamı gosposia z ludu? Mylicie s:ę. Pani 
loga jest damą z towarzys'wa, gaykby 

vsłała wam zaproszerie na jeden ze 

yck muzycznych wieczorów, byliście 
napenno wielce zadowoleni. 

Lecz chwilowo została oaa kez siu- 
żącej. 

R: Ike. dni temu, Marja, zalana lzami, 
przyszła do swej pani z depeszą w ręku. 

-- Matka ciężko chora, przyjeżdżaj 
natychmiast. 

Pawi Inga skrzywiła się; przecież to 
jest całkiem zrozumiałe, że pani z to- 
warzystwa nie może wprost obejść się 
przez trzy dni bez służącej. Lecz z dru- 
giej strony „Matka ciężko chora", rie 
jest się przecież bez serca. Pani Inga od- 
rzueiła precz egoizm i zaczeęłs płakać ra- 
zem z Marją. Następnie wyciągnęła z szu 


„GAZ. 
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flady rożkiki dy i Poridzta 1ej, któ- 
rym pociągiem ma jcehać. Na drogę przy 
gotowała jej: jajko na twardo, kawałek 
zimnej kury, chleb. flaszkę białego wina 
ł flaszkę kawy. Maż pani Ingi dał zaś 
Marji antipirynę, ponieważ w kołei czę- 
sto się dostaje migreny. Państwo Saux 
z ochotą ponieśli te wszystkie koszty, 
bowiem dobra służba jest w czasach o- 
becnych rzadkością. a oni natrafili wła- 
śnie ma wyjątek. Marja gotowała wspa- 
niale, była czysta, grzeczna i uprzejma, 
pracowita. prała małe pranie, pięknie 
pnasowała, a nawet masowała punia 
Saux. Pozatem była uczciwa i dyskretna. 
Również nie była niewdzięczna: gdyby- 
ście widzieli, jak ze łzami w oczach dzie 
kowała państwu Saux, przed wyjazdem. 

Lecz wszystko to nie zmienia zupeł- 
nie postaci rzeczy, a mianowicie tego, że 
bardzo nieprzyjemnie jest być bez słu- 
żącej. Panu Saux jest to obojętne, prze- 
cież on nie zajmuje się gospodarstwem. 
Ale pani Indzie nie było lo wle obo- 
jętne. Poczatkowo, przez trzy dni, pró- 
bowała nie myć statków i nie sprzątać: 
na meblach można było pisać, a dywany 
miały nowy odcień z papierków, ekru- 
chów i nitek. Przykry widok dla oka. 
I cóż pomoże jedzenie kolacji w restau- 
racjach. Przykro jest potem wrócić do 
domu i położyć się do niepościełonego 
od trzech dni łóżka. 

Czwartego dnia Marja nie przybyła, 
piątego również nie było o niej ani sły- 


Na dodik a Rea r0 był dzień | 


chu. 
przyjęć pani Ingi. Jak można przyjąć 
przyjaciół w mieposprzatanym salonie? 
Pani lnga próbowała postarać się o 
sprzątaczkę. Ale starania jej spełzły na 
niczem. 

Wreszcie pani Inga powzięła heroicz- 
ne postanowienie — zresztą jedyne mo- 
żliwe. Ubraia się, jak powyżej opisałem 
i odważnie zabrała się do pracy. 

Ponieważ nie była do niej przyzwy- 
czajona, męczyła się podwójnie. Poczat- 
kowo trzymała szczotkę, jak filiżaneczke 
na herbatce popołudniowej. Ale wkiót- 
ce zauważyła, że trzeba trzymać ją w ca- 
łej ręce i że w tym wypadku, elegancja 
jest zbyteczna.  Spociła się, jak niedź- 
wtedź, poplłątane kosmyki włosów wy- 
stawały z pod chustki i gdy otarła sobie 
twarz, zamazała się, jak kominiarz. 

— Oh, gdyby on imanie teraz zobaczył, 
— pomyślała i roześmiała się wesało. 

On napewno by jej nie poznał. Wi- 
dział ją zawsze w eleganskich toaletach, 
upudrowaną i pięknie uczesaną. Nie po- 
trzebuję wam chyba mówić, że „on* nie 
był panem Saux. Qn był młodzieńcem 
25-letnim i mieszkał o piętro niżej. Cza- 
rujący chłopiec, niebogaty, ale jaki miły! 
Poznali się z okazji piwnicy. Młodzie- 
niec, który wynajmował tylko małe mie- 
szkanko, nie miał piwnicy dla siebie. 
Panstwo Saux pozwolili mu zagospoda- 
rować się w swojej. W ten sposób znajo- 
mość została nawiązana i rani Iuga za- 


kochała się. 

Co, w jej wieku? Tak. Właśnie w jej 
wieku. Pani Inga przeżyła dwadzieścia 
lat ze swoim meżem, nie bedac nigdy 
wiedziona na pokuszenie. Ale teraz na- 
miętność opanowała ją z wielką siłą. By- 
ła przygotowana na wszystki. A raczej: 
pragnęła wszystkiego. O, nałurałnie, nie 
bez wyrzutów sumienia. Myślała częsta 
o biednym panu Saux, który hył najwier 
niejszym małżonkiem... Z tedwością o- 
śmielam się powiedzieć: myśl, że może 
być winna bez usprawiedliwienia, do- 

| dawała jej bodźca. Tak. Takie są czasem 
przyzwoite kabiety. 

Zresztą pani Inga nie jest jeszcze wca- 
le winna, cowjwyżej w myslach. Mło- 
dzieniec adorował ją, flirtowano, wzdy- 
chano, patrzono na siebie gorąco i pota- 
jemnie, wymieniano mocne uściski &o- 
ni. Nie pozatem. Ten młodzieniec był 
wielce wstydliwy. 

Pani Inga podobała mu się. To było 
jasne. Jej biała płeć, nagie ramiona, 
śnieżny dekolt — działały na niego osza- 
łamiająco. A specjalnie w tym elegan- 

ckim salonie, pachnaącym kwiatami i sła- 
bo oświetlonym. Kilkakrotnie młodzie- 
niec już o mało coa nie uległ pokusie. A 
jednak — pohamował się. Może skrupu- 
ły? Lub leż trwoga przed przygodą? 
W ostatnim tygodwiu trwoga wzrosła, 

odrzucił bowiem dwa zaproszenia. W ser 
cu pani Ingi panował słodki i bolesny 
| niepokój. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 3. kwietnia 1930. 


/eweLwowie 


i Województwie lwowskiem. 


Program na rok bieżący w zakresie robót drogowych, 
wodnych i budownictwa. 


Wywiad u dyrektora inż. Bluma. 


Lwów, 2. kwietnia. 

Gp) W celu naświetlenia tak do- 
niosłej obecnie kwestji rozbudowy i 
związanej z nią kwestji nuśmierzenia 
bezrobocia, „Gazeta Poranma“ przy- 
niosła niedawno wywiad u komisarza 
prog Nadelskiego, w kiórym zostały 
przedstawione zamierzenia gminy na 
rok bieżący w zakresie robót drogo- 
wych, kanałowych oraz budownictwa. 
Poniżej podajemy z kołei imformacje, 
klórych raczył udzielić wysłanmkowi 
naszej redakcji dyrektor wojew. Dy- 
nekcji robót publ. inż. Błum, co do 
programu rządowych robót publócznych 
oraz akoji budowlanej we Lwowie i 
Województwie lwowskiem na nowy se 
zon budowlany- 

Na nasze pytanie w tej mierze dy- 
rektor Blmm, przechodząc odrazu do 


| 
| 
| 
| 
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poszczegółnych działów akcji budowia 
nej na terenie Woj. lwowskiego weka- 
zal, że na pierwszy plan wybija się 
rozwój steci kamunikacji 
drogowej, 
która ze względu na potożemie geogra- 
fi.czne naszego Województwa, łączące- 
gu wnętrze państwa polsiziego ze 
wschodnią wzgl. pohudwową częścią 
Europy, a nadto Zagłęhien naśtewem 
kozyzławskiem, posiada niezwykłą waż 
ność. Wymaga ona zwłaszcza Z powo- 
du rozwijającego się ruchu samocho- 
dowego oraz z powodu oplakanego sta- 
nu, w jakim nasze drogi publiczne po- 
zostały po rządach zaborczych, daleko 
idących imweztycyj przy zastosowaniu 
eera materjałów budewla- 


Roboty drogowe i mosiowe. 


Program robót przedstawia się na 
rok obecny w naslępujących zarysąch: 
kontynuowanie budowy drogi Medeni- 
ce— Krynica w pow. drohobyckim dła 
skrócemia drogi Lwów—-Drohobycz, 
brukowanże drogi państwowej za ro- 
gałką Grélecką na dł. 660 m., przy- 
sposobienie niektórych odcinków dróg 
głównie w okolicy Lwowa i Woj. lwow 
skiego dla ruchu samochodowi:go oraz 
cały szemag rekonistrukcyj dróg w po- 
wiecie Lwowskim i imnych, należących 
do Województwa lwowskiego. 

— Czy roboty te wyczerpują zakres 
robót drogowych ? 

— W związku z przebudową dróg 
pozosłaje 

rekonstrukcja zniszczonych 
mostów, 
lub nieodpowiadających obecnym wy- 
mogom komunikacji. 

Jako znaczniejsze budowie w tym 
zakresie ma być w tym roku wykona- 
nych około 10 mostów o konstrukcji 


trwałej, betonowych, żełbetowych i że 


| 


"ABE na Sanie, Strwiążu i i. 
Jakie kwaty są prelitnmowane 


| 
Ww Mh. roku na przeprowadzenie robót 


drogowych i mostowych ? 

— Duótny budżet dregowy wynosi 
6,534.000 zi., z czego na samą konser- 
wację przypada przeszło 5 mślienów. 
Oprócz tego Min. robót publ. udzielać 
będzie w miarę potrzeny indywidna!- 
nie krażytów i sabwencyj na te roboty. 


— Czy mogę zapytać pana dyrek- 
tora, jaki jest program w zakresie bu- 
dowmalwa w ściślejszem lego słowa 
znaczeniu, co przedstawią dla naszego 
miasta najbezpośrednieisze znaczenie? 


-— Będą kontynuowane budowle 
użyteczności publicznej przeważnie 
rozpoczęłe już w roku ub., małące w 


znaczmej części charakter monumen- 
talny, a więc. budowa Babljołeki dła 
Poiitochn'ki Iwowskiej, Collegium Ma- 
ximum przy U, J. K. we Lwowie, Kli- 


| 


| 
| 
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Odnośnie do Tobót drogowych muszę 
zwrócić uwagę, że Dyrekcja robót 
publ. dokłada również starań dla roz- 
budawy taborów maszyn i warsztatów 
drogowych. 


Regulacja rzek. 


— Jakie dalsze 
roboty publiczne? 

— Niezmiernie ważnym działem 
jest także bmtownictwo wodne, a mia- 
nowicie regulacja rzek, zwłaszcza ze 
względu na grozbę powodzi, wyrzą« 
dzających corocznie tyle szkód. Wcho- 
dzą tu w rachubę  przedewszystkiem 
dołny San, Bug, Wisłok, część Dnie- 

, Strwiąż i Tanew. Projektowamy 
jest cały szereg robót lokalnych lub 
konserwacyjnych, zabudowanie poto- 
ków górskich i t. p. 

Nadto do tego działu nalażą roboty 


kamaliwacji miejskiej w obrębie 


działy obejmują 


miasta Lwowa. 
W roku bież. projektowane jest wy- 
konanie kstektora głównego kunstruk- 


ch betonowej ulicami Czackiego, Szkar 
rowa i Kurkową. Na roboty te przewi- 


dziany jest kredyt w sumie 180.000 
złetych, zaś na wszystkie roboty z 


działu budownictwą wodnego przewi- 
duje się kredyt w kwocie 3,262.000 zł. 


Żudowa gmachów rządowych 


niki neurologicznopsychjatrycznej U. 
J. K. we Lwowie Domu Emigracyjne- 
go wie Lwowie, przebudowa Zakładu 
Mari Magdaleny dla Politechniki 
lwowskiej, dokończenie budowy Gim- 
nazjum VHI. we Lwowie, budowa dwu 
skrzydeł do Szkoły Przemysłowej we 
Lwowie, budowa Gimnazjum IV. we 
Lwowie, odbudowa 
skiego im. Jana Sobieskiego w Żółkwi, 
budowa Gimnazjum w Brzozowie, bu- 
dowa Tabaczarni w Winnikach, do- 


Naturalnie młodzieniec nie może za 
nic w świecie zobaczyć ją w tym stroju. 
z mokrą ścierką w rękach i ze starą 
chustka na głowie. Gdyby przypadkowo 
spojrzał w okno i ujrzał ją? Pami Inga 
dlatego nie dochodzi do okna i ścierecz- 
kę od kurzu wytrzepuje zdaleka, tak, że 
przez okno można dojrzeć tylko jej pa- 
luszki. Pani Inga przeklina Marję, na- 
stępnie myśli, że jeżeli służąca nie przy- 
jechała, jej matka napewno ma się go- 
rzej. Biedma kobieta! Biedna Maria! 

Nagle rozlega się dzwonek. 

Trzeba otworzyć drzwi. Tak weze- 
śnie! Może to być tylko jakiś doste wca. 
Pani Inga uchyla ostrożnie drzwi. 


— Z gazowni — mówi człowiek w 
mundurze. 
Wchodzi i ogląda ciekawie panią 


Inge. 
-— Więc niema już tej małej, zręcznej 


Marji? Niech pani się nie trudzi, znam 
drogę do kuchni. 

Człowiek rzeczywiście zrał drogę. 
ldzie wprost do kuchni. Zapała gazowy 


piecyk, wchodzi na krzesło. przykręca 
jakieś śrubki... Ma czerwoną okrągła 
twarz i małe wesołe oczka, 

— Więc tej małej Marji niema! No. 
gle nie na długo. Pani jest pewno sprzą- 
taczka, wzięto pania do pomocy, ma czas 
nieobecności Marji? 

Pani Inga wstydziła się przyznać do 
lego. że jest panią domu, wiec w miłcze- 
uiu kiwnęła głową. 
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— Odrazu wiedziaiem, — mowił Czio- 
wiek z gazowni, — mam dobre oko. Lecz 
nie cheę się chwalić. Mam też doskonałą 
pamięć. Pani sama widziała, odrazu zwa- 
laziem drogę do kuclmi. A ile kuchen 
dziennie ogłądam! Mógłbym się oniylic. 
Ale to się nigdy nie zdarza. To jest wTO- 
dzony dar. Wiedzą o tem w gazowni i ce 
nią te moje zdolności. Co się mnie tyczy. 
lubię swój zawód. Co prawda trzeba się 
porządnie nalatać po piętrach. I co za 
rzeczy się widzi! Przychodzi się do naj- 
rozmaitszych ludzi: do markiza, do 
mieszczki i do prostytutki. Pani może 
coprawda powiedzieć, że markiz nie po- 
daje mi ręki, a prostytutka vie zaprasza 
mnie na swą kanapę. Nie wychodzi się 
po części z przedpokoju. Ale właśnie to 
jest zabawne, to są rzeczywiśsie kvlisy. 
Widzi się rzeczy, 0 których nikt nie wie. 
Czy pani wie, że gdy wracam po pracy 
do domu, moja żona zaśmiewa się przez 
godzinę. gdy iej opowiadam. co widzia- 
łem. Wcale się nie przypuszcza, co za 
rzeczy dzieją się u ludzi. Co pprz. dziś 
dzieje, się w tym domu.. Ale może pani 
przyniesie karafkę z tym wspaniałym li- 
kierem. Ta mała Marja zawsze częstuje 
mnie likierem. 

— Co? Marja daje panu likier? 


— No, i cóż w tem złego. Jej pani 
jest tak leniwa. że śpi zawsze do pe Jud- 
nia. A więc Merja wyjechała w pogr Szt 
— Co. pan powiedzial, że ona.. 

— Naturalnie. że wiedziałem o tem, 


iż Marja zamierza na 14 dni wyjechać na 
poludnie ze swoim kochankiem,  szole- 
rem. Miała kazać sobie przysłać depe- 
szę: „Matka ciężko chora”. Niewinne 
kłamstewko. A na dodatek trochę łez. 
Założę się, rzekła do mnie, że państwo 
zwrócą mi jeszcze koszta podróży. Na- 
pewno się jej to udało. Opowiadała mi 
G swych przygodach w tym domu. Można 
pęknąć ze śmiechu. Panu hardzo się ona 
podobała, często się z nią zabawiał. 


= 
— Pani się dziwi. że pan...? On wogó 
le lubi służące. Wszystkie, które były 


na tem miejscu, opowiadały mi o tem 
Można go jednak usprawiedliwić: zdaje 
się, że żona jego mocno się podstarzała. 
Panią to dziwi? Bo pani ją zawsze widzi 
ubraną. Ale Marja masuje ja. więc zna 
wszystkie jej tajemnice. A fe pokłady 
tłuszczu doprowadzają panią Saux do 
rozpaczy. Dlatego pozwala rę tak mę- 
czyć przy masażu. Marja mi o tem mó- 
wiła. Pani Saux krzyczy z bólu i woła: 
— Mocniej! Jeszcze mocniej! „Czy pani 
wie, kogo to bardzo bawiło? Tego mło- 
dzieńca. który mieszka o piętro niżej. 

— 0 Boże! 

— (o się pani stało? 

— Pan mu to.. Pan mu to powtó- 
rzył..? 1 eo on na to powiedział? 

— Coprawda wcale go nie zrozumia- 
łem. Dał mi pieć franków, uścisnał mi 
mocno rękę i rzekł: „Dziękuję”. 


Tłum. C. S. 


Zamku królew-: 
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mmn 
kończenie budowy ZakTadu kary w 
Drohobyczu. Nadto projeklowana iest 
budowa dwu domów urzędniczych (w 
Drohobyczu i Rawie Rmskiej) celem 
złagodzemia niedoli mieszkaniowej 
szezególnie dolkliwej dla personału u- 
rzędniczego, zdanego na stałe ponn 


Jakie kredyty są przewi- 
dziane na te cels. 


Cyfry preliminarzą. budżetowego na 
powyższe roboty w dziale architekto- 
niczno-budowlanym nie zostały jeszcze 
ostatecznie przez władze centralne o- 
kreślone, 

W pewinem przybliżenm przyjpusz= 
cząć należy, że preliminarz budżeto- 
wy na rok 1930/31 wyniesie ną nie su- 
maryczne około 65 miljona złotych, 
o ile na to pozwolą warunki gospodar- 
czę naszego państwa. 


Z trudn'enie bez- 
robotnych. 


— Pan dyrektor pozwoli na jedno 
jeszcze pytanie, a mianowscie w jakiej 
mierze akcja budowiana rządowa w r. 
b. przyczyni się do uśmierzenia bezmo- 
bocia? 


Roboty imwiestycyjne z działu 


drogowego pozwolą na załtrudmienie 
bezrobotnych w ciągu miesięcy: od 


kwietnia do grudnia br. w ilości suma- 
rycznej około miljona dniówek. Woboc 
rozłożenia placów roboczych na więk- 
sze obszary akcja zatrninienia bero- 
boinych przy tych robotach będzie po- 
siadać charakter ogólny. — Natomiust 
przy regulacji rzek specjalne warunki 
wymagają użycia do robót  lmdności 
miejscowej. Ilość dniówek w tym dzia- 
le wyniesie około 500 tysięcy. Roboty 
te będą prowadzone od maja do listo- 
pada br. Przy robotach z działu budo- 
wniciwa znajdą zatrudnienie w pierw- 
szyi rzędzie robotnicy ukwalifikowani 
z działu budowlanego (murarskiego, 
beloniarskiego, ciesielskicego i z po 
szczególnych dziaiów rękodzieł bdo- 
wlanych), nadto pewna ilość robotni- 
ków nieukwaliiikowanych przy robo- 
tach ziemnych i pomocniczych, 

Roboty te będą powierzone oczywi- 
ście robotnikom miejscowym, z czego 
przeważna część przypada ma obsza! 
m. Lwowa. 

Globalną ilość dniówek, jaka przy- 
padnie w roku bieżącym do zatrudnie- 
nia w tym dziale w obrębie miasta 
Lwowa można oznaczyć około: z dzia- 
łu przemysłu budowlanego 4.800 dnió. 
wek, rękozieła 9.600 dmiówek, nie: 
nkwalifikowanych 7.200 dniówek. 

Przy prowadzeniu robót kanalizacji 
miejskiej we Lwowie zatrudnia Dyrek- 
cja Robót Publicznych dotychczas 
przy pełnym postępie robót dziennie 
około 60 ludzi, 

Ilość ta, wiedle przypuszczenia, bę- 
dzie mogła być również zatrudniona 


w ciągu bieżącego Sezonu. 


k 


"SE u rm s 
ELS 
-Qa rIES 


Do nabycia w pierwsze- 
rzędnych perfumer jach. 


- 
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ZYGZAKI. 


Bohaterow e 
obecnej chwili. 


Lwów, 2. kwietnia. 

Zauważyłem, że dyrektor Pietruszka 
coraz bardziej tetryczeje. Trudno = nim 
nawet poważnie mówić. Nie rozumie ani 
dzisiejszych prądów, ani młodzieży i 
chciałby, aby była tak zacofana, jak wów- 
czas, gdy on chodził do szkoły. Skrajny 
reakcjomista: jest ciągle zdania, że histo- 
rja powinna być nauczycielką życia i że 
obecny kierunek wychowawczy jest zu- 
pełnie fałszywy i prowadzi do bcłsze- 
wizmu. itd. Dziwactwa Pietruszki są dla 
mnie tem dziwnniejsze, że jest cn nau- 
czycielem historji, a profesorowie tego 
przedmiotu zwykle najpóźniej stają się 
ofiarami swego zawodu, tj. dziwaczeją. 
Najprędzej w ten stan psychiczny wpa- 
dają nauczyciele łaciny i greki, tak przy- 
najmniej za swymi kolegami powtarza 
mój Zyź i Binia, a święcie w to wierzy 
Zuzia. Ja osobiście, chcę czy nie chcę, 
muszę ich zdanie podzielać. choćby w in- 
teresie spokoju domowego. 

Zresztą kierunek wychowania naro- 
dowego, a nawet programy naukowe 
muszą się liczyć ze zdaniem uczniów. 
Ich bowiem stosunek do szkoły jest taki 
sam, jak konsumenta do producenta. 
Producent musi się liczyć z potrzebami, 
sa nawet upodobaniami konsumenta, 
gdyż tego domaga się racjonalaa gospo- 
darka społeczna. 

Dlatego zupełnie słusznie kasuje się 
gimnazja klasyczne, bo i młodzież iech 
nie chce i starzy, którzy tych języków 
się nie uczyli, a dalej i wyżej w Pelsce 
zaszli niż my, którym zabijano głowy 
aorystami i Terlikowskim. 

W Anglji i Francji jest inaczej miż 
u nas. Zaczynają ma nowo coraz więcej 
uczyć łaciny i greki; ale to są kraje o 
butwiejącej cywilizacji, a my musimy so- 
bie powiedzieć raz otwarcie: „Ex orien- 
te lux!“ 

Ale wracam do Pietruszki. W nie- 
dzielę byłem u niego na konferencji wy- 
wiadowczej i pytam o Zyzia. 

— Bałwan! — powiada -- nygus i cy- 
gan! Źle gd wychowujecie! 

Ogladnałem się ze strachem, czy Zu- 
zia nie słyszała, bo zapomniałem zupeł- 
nie, że z Binia atakuja ludzi po ulicach 
z jakimś kwiatkiem czy znaczkiem. Ale 
1 mnie ta brutaliość Pietruszki zabolzła, 
jakby mnie kto pchnął szydlem pod że- 
bro. 

— Co się stało? — pytam przestra- 
szony! 

— Nie uczy się! godziny opuszcza 
i przynosi od matki falszywe świadectwa 
choroby. A tymczasem widział go gospo- 
darz klasy, jak w parku Stryjskim uga- 
nial z kilkoma innymi nygusami, prawie 
goły. jak warjat... 

— Pewnie się trenował >y biegu na 
przełaj, ma biec ze sztafeta do Warsza- 
Wy.. — odpowiadam. 

Na to mi Pietruszka: 

— Słuchaj stary! Wprawdzie już grze 
jesz krzesło biuróuwe za długo i conaz 
gorzej myślisz, ale zastanów się: czy 
chcesz z chłopca na serjo mieć jakiegoś 
biegusa, czy aby się przyzwyczaił do po- 
rządnej pracy... 

— Przecież dyrektor zachwalał zaw- 
sze greckie wychowaniel... 

— Prawda, ale widzisz Grecy nie 
mieli ani telegrałów, ani telefonów. 
Szybkobiegacze więc byli im potrzebni, 
ale w naszych czasach to jest anachro- 
nizm... 

— Panie dyrektorze! przecież cał- 
e poważni ludzie poważnie go trak- 
ują. 

— W tem właśnie leży biąd, że po- 
zwalamy im, aby robili „z lata warjata 
a z mamy panoramy". Nie wiesz, co się 
stało przed kilku dniami w Pińsku? 

— Skąd mogę wiedzieć? 

— To ja ci pówiem. Z jakiejś pole- 
skiej Merdykiszki wyruszyła sztafeta do 
Warszawy. Były w niej jakieś smyki: już 
nie wiem jak się nazywały te nowe wiel 
kości. Ci polescy bohaterzy dcepeszują 
o swoim wyczynie do prezydenta miasta 
Pińska. pana Jordana. Całkiem poważne 
mazwisko! Ten uradowany splendorem, 
który ma spotkać jego i miasto wzywa 
(wierz mi radeo, że wszystko autentycz- 
ne!) wszystkie władze miejscowe, aby 
o godzinie drugiej w nocy wraz z pie- 
czeęciami zjawiły się w jego biurze dla 
przyjęcia sztafetników, podpisania. szta- 
fety i przyłożenia pieczęci urzsedowej. 

Wezwano nawet biskupa  Łozińskie: 
go. Jak się to radey podoba? Albo ja 
już całkiem zdurniałem, albo kto inny! 

ar. 


Z EN S E R  OE R 
> R A 


Ośm sprostowań 


czyli audiatur 


Lwów, 2 kwietnia. 

Mimo, że wiele staranności wkła- 
damy w to, by nasza służba informa- 
cyjna była Ścisła i niezawodna, zdarza 
się czasem przykre odchylenie od tej 
reguły. Taki wypadek zaszedł również 
wczoraj i gorzej, niż wypadek, bo ośm 
wypadków? Dlaczego? Z czyjej wimy? 
Prowadzimy w tej sprawie źródłowe 
dochodzenia, których wynik wydaje 
się nam jednak nader problematyczny. 
W każdym razie fakt, że wszystkie le 
złośliwe _ misłyfikacje zbiegły” się 
w dniu 1-go kwietnia, nasuwa podej- 
rzenie, że zachodzi tu wypadek spisku 
z premedytacją. 

Na razie nie pozostaje nam nic in- 
nego, iak przeprosić naszych Czyłelni- 
ków za 8-krotne wprowadzenie ich 
w błąd i lojalnie zamieścić sprostowa- 
mia, które otrzymaliśmy. Oto i one: 

T 

Komitet Doradczy przy Centralnej 
Komisji Budowlanej komunikuje, że 
nie mu nje wiadomo o projekcie, mają- 
cym złagodzić mizerję mieszkaniową 
wśród urzędników. Cała sprawa jesł 
dopiero w trakcie przedwstępnych za- 
mierzeń przygotowawczych. 

kl. 

Od gen. Kutiepowa: Nieprawdą jest, 
że zostałem odkryty pod Paryżem, a 
prawdą jest, że miejsce mego ukrycia 
jesi nadal moją osobistą tajemnicą. 

WT. 

Od masy spadkowej po ś. p. hr. 

Zeppelinie: Wszystko odwołane, stop. 
i IV. 

Od pewnej mandarynki: Dziękując 

za pamięć, zaswzegam się przeciw u- 


Mamiiwe 


et altera pars. 


mieszczan w mojem wnętrzu stonóg, 
wywołujących i leczących arterjoskie- 
rozę. Pozwalam sobie jednak dodać, że 
zjedzenie pół miljona rmandarynek mo- 
że wywołać i bez słonóg wybitne zmia- 
ny w dalszym pizebiegu arterjoskle- 
rozy. 
VA 

Z Magistratu: Nieprawdą jest ja 
koby bocian usiadł na wieży ratuszo- 
wej, zniósł tam jaje, które znalazł za- 
żenowany strażnik i umieścił w szafie 
szklanej celem wyhodowania lwow- 
skiego samorządu. Prawdą jest, że ni- 
czego na wieży ratuszowe; nie znale- 
strażnik nie był zgoła zażenoa- 


ziono, 
wany, a na samorząd nawet bocian 
nie pomoże. 


- w 


VI. 

Że Związku dorożkarzy: Nijakiego 
kiosku nie ustawili. Gramy dalej w fer- 
bla na powietrzu. Z towarzyskiem po- 
zdrowieniem wio wiśtal 


VII. ; 

Z dobrze poinformowanychn kół spor 
towych: Notatkę o wprowadzeniu dyk- 
tatury w sporcie uważamy Zza nieco 
przedwczesną i konstatujemy, że u- 
przedzanie wypadków nie jest zada- 
niem prasy. Równocześnie prosimy o 
łaskawe, bezpłatne i trzykrotne za- 
mieszczenie następujących kilkunastu 
komunikatów itd. 

VIN. A 

Ze Związku radjopajeczarzy: Do- 
Jenie krów przez radjo? Na razie ragd;o 
doi tylko obywateli, wymuszając na 
nich opłaty, za które daje liche pro- 
gramy. Precz! przecz! precz! 


Prima Aprillis. 


Adwokat szantażystą 


NIEZWYKŁA AFERA KRYMINALNA. 
(Do rvemy na śtr. 1). 


Lwów, 2. kwietnia. 

(=) Rycina nasza, pełna bogalej 
i urozmaiconej treści, przedstawia ko- 
lejne etapy zawikłanej sprawy, której 
epilogiem jest oskarżenie znanego ad- 
wokata marsylskiego, Armanda Ghan- 
tiera o próbę 

chydnega szantażu 

na osobie 24-letniej żony właściciela 
dóbr, Lwizy Beaulieu. 

Na rycinie naszej (z prawej strony 
u góry) widzimy panią Beaulieu jesz- 
cze jako młiodę dziewczynę.  Bawiła 
ona w domu bogatego wdowca p. Beau- 
lien jako 


oskarżenie szwagierki. 


SKRANDALIK RODZINNY PRZED FORUM SĄDOWEM. 


Lwów, 2 kwietnia. 

(—) Przed Senatem, pod przewo- 
dnictwem radcy Łyczkowskiego odbyła. 
sie wczoraj rozprawa niezwykle cha- 
rakterystyczna dla mentalności pem- 
nych sfer, które nie zważając na do- 
tkliwe przykrości, na jakie naraża ą 
swych najbliższych krewnych,, drogą 
oszczerstw zmierzają do swego celu. 
W r. 1923 u rzeźnika p. Michała 
Lebuśki, mającego swój sklep masar- 
Ski u wylotu uł. Kochanowskiego i Pil- 
sudskiego, zajęta była w charakterze 
pomocnicy domowej siostra jego żony, 
obecnie mężalka, p. Helena Pałaszew- 
ska z Zamościa, Jak przewód sadowy 
wykazał, Pałaszewska wbrew twier- 
dzeniu Lebuśki, który ją oskarżył o sy- 
słematyczne kradzież» gotówki z kasy, 
w wysokości 12.000 zł, nigdy z ka; 
są nie miała nic wspólnego, mając 
wówczas lat 14, a jedynie zajęta była 
w ich mieszkaniu. W r. 1928 Lebuśko 
przyjechał do Zamościa do Pałaszew- 
skich i zwrócił się do nich z prośbą, 
żeby go ratowali, Na pytanie, na czem 
ma polegać ten ratunek, Lebuśko po- 
czął wywodzić, że trzecia siostra 
jego żony, Celińska, n której Pałaszew: 
ska przez szereg lał przebywała, jest 
bezdzietna i zamożna, wobec tego żeby 
powiedziała, że w czasie, gdy była 
Lebuśki, że wtedy okradła go na wiel- 


SŁULJALISTA CHORÓB SaeńSYCH 
l WENERYCZNYCA 


Dr. LAUTERSTEIN 


;awów, Sykstuska 87 (róg Słowackiego). 
Usuwanie włosów, plam, brodawek. zna- 
mion. Diatermja, lampa kwarcowa. 
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ką sumę w markach, co przeliczone na 
złołe, wynosi 12.009 zł. Pałaszewska 
żądaniu temu odmówiła, lecz mimo to 
Lebuśko, który w tym czasie znajdo- 
wał się w ciężkiej sytuacji materialnej 
i potrzebował ma gwałt pieniędzy, skie- 
rował doniesienie karne do Prokuratu- 
ry. oskarżając Pałzszewską o kradzież 
wspomnianej gotówki, zaś Bronisławę 
Celińzką i jej męża Wacława, rzeźnika 
3 Zamościa o współudział w tej kra- 
dzieży. 

Wczoraj wszyscy: troje stanęli przed 
sądem. Przewód sądowy wykazał bez- 
podstawność doniesienia Lebuśki, al- 
bowrem świadkowie zeznali, że Fała- 
szewska nigdy nie miała dostępu do 
kasy i wykluczoną było rzeczą, by tak 
znaczną ilość pieniedzy w markach 
mogła była wogóle ze sklepu wynieść. 

Po przeprowadzonej rozprawie, Try- 
buna? przyj, że doniewienie L.ebuśki 
było kiamliwe i wydał wyrok uwal- 
niający wszystkich troje od zarzntu o- 
skarżonia. 

Oskarża! prokurator Jańiaz, bronił 
adwokat! dr. Geołcgórski. 


nauczycielka 
jego córeczki. Właściciel dóbr zako- 
chal się w pięknej dziewczynie i po- 
ślubił ją. Niebawem jednak zaczął ją 
zaniedbywać i coraz dłużej przebywał 
poza domem, musząc rzekomo dla roz-' 
maitych interesów udawać się do Mar- 
sylji. Wreszcie pewnego dnia otrzyma 
ła luizą 
anonim, 


donoszący jej, że mąż ją zdradza, o 
czem może się naocznie przekonać, u- 
dając się w oznaczonej porze do pe- 
wnego uroczego lokalu zabawowego w 
Marsylji. Luiza usłuchała rady i rze- 
czywiście zastała tam męża w towarzy 
stwie wyzywająco ubranej i zachowu- 


jącej się kobiety (uwidocznione to zo- 
stało z lewej strony u góry). 
Natychmiast postanowiła opuścić 


męża, pozostać w mieście i rozpocząć 
kroki rozwodowe. Udała się w tym ce- 
lu właśnie do adwokata Uhantłera. Ten 
zainteresował się żywo piekną kobie- 
tą i postanowił 
wykorzystać sytuację: 
Pewnego dnia spotkał się z nią na uli- 
cy i zaproponował, aby celem dokład- 
nego i swobodnego omówienia sprawy 
udała się z nim do jego mieszkania. 
Naiwna kobieta na to przystała. Po pe- 
wnvm czasie jakiś przechodzień przy- 
stanął na odgłos jakiegoś szamołania 
się i głośnych krzyków, dochodzących 
z mieszkania adwokala. 
rzyło się okno i 
skoczyła 

z niego młoda kobieta — wprost w ob- 
jęcia przechodnia, który w ten sposób 
uratował ją od niechybnego kalectwa, 
Okazało się, że adwokat chciał na bie- 
dnej kobiecie za cenę przeprowadzenia 
rozwodu dokonać obrzydliwego wymu- 
szenia... 

Wyrok w lej sprawie oczekiwany 
iest w Marsylii z wielkiem zajmtereso. 
waniem. 


Nagle atwo- 


Ech] (ragiem go Jo wypażki u Brodach. 


DWIE OFIARY JEDNEGO STRZAŁU. 


Lwów, 2. kwietnia. 
Odnośnie do naszej onegdaj- 
szej Ów o tragicznym wypadku w 
Brodach donoszą nam, że sprawa mia- 
ła odmienny przebieg, Mianowicie Ma- 
rja Lachetko, narzeczona posterunko- 
wego Langowskiego, bawiła się jego re- 


siebie, kula zaś przeszyta ją na wylot 
i zabila Iangowakiego, który stał za 
nią. Lachetkówna odniosła tylko cięż- 
ką ranę i znajduje mę już na drodze 
do wyzdrowienia, 

—— 


| wolwerem i przypadkowo strzeliła do 


Pogadanka. 


POD REDARCJĄ: 
JANINY PEŁEŃSKIEJ. 


Zapala my ja:ne gwiazdy drobnych radici 


Lwów, 2. kwietnia. 

Życie nie jest pochodem po różach, 
a nawet te, które znajdujemy na swo- 
jej drodze mie są pozhawiome kolących 
cierni. | dni chmurne, dni dotkłiyych 
wichrów i zmmieci, są częściejsze anl- 
żeli jasne, pełne słonecznej pogody, 
niezamąconej żadną chmurką, a mawet 
po dniu popodnym następuje noc smul 
na i czarna, jeśli jej nie rozjaśni błask 
maleńkich, migocących gwiazdeczek. 
Jeśli to, co powiedziałam z poełtycznej 
może mieco metafory, przemienimy na 
prozę, to musimy przyznać, że prze- 
ważnie więcej jest w życiu chwil sza- 
rych, maż radosnych. I dlatego każdy 
% nas czuje lęskmotę do wszystkiego, 
co życie rozjaśnia. 

Na szczęście istnieją na świcie 
istoty, które posiadają specjalny dar 
takiego  rozjaśnitamia horyzontów — 
mie jakiemiś połężnemi światłami, ale 
łagodnym blaskiem małych radości, 
drabnych niespodzuwnek, które przy- 
czyniają się do uprzyjemnienia życia 
wszystkim, z którymi się zetkną. Cen. 
ny tem dar jest nak'zęściej udziałem 
kobiet... Są kobiety, które umieją każ- 
danu powiedzieć coś miego, co ne 
jest bynapnniej mpochlebstwem, ani 
zdawkową towarzyską  grzeczmością, 
ale szczerym wyrazem życzliwego u- 
sposobienia dla danej osoby, dzięki da- 
ru spostrzegania u każdego rysów do- 
datnich, darów przenikania, co damej 
osobie może być przyjemne. Takie, 
specjalną imłuidją obdarzone 
umieją łatwo jednem, w czas iwyjpo- 
wiedzianem słowem, zażegnać zbiera - 
Jącą burzę, jakąś niepotrzebną, na wy 
górawanych — drażlywościach opantą 
sprzeczkę, umieją przykry nastrój za- 
manie na pełen ufności i pogody. 

ldą one przez życie, jak dobre 
wróżki, umieją dostosować stę do każ- 
dego wieku i usposobienia. Dla dziecka 
mają pod ręką cukierek Tub slodki 
przysmak, dla dbrasłych życzliwe, do- 
bre słowo. Serce ich petne litości mie 
zapomina o żadnem stworzeniu. One 
te są, co w zimie karmią zgłodniałe 
Płaszyny, co okrmichami i odpadkami 
że swego siołu obdarzają  zgłodniałe 
bezpańskie zwierzęta: jakiegoś kotka, 
wyrzuconego niemiłosiernie przez wła- 
scicieli, lakiegoś psa zbłąkanego, któ- 
TY Przywylecze się pod ich próg. 

lch ręka mimowiednie spieszy z po- 
mocą wszędzie, gdzie widzi czyjś trud, 
ich glowa obmyglą środki zaradzenia 
każdej potrzebie drugich i umie je 
znaleźć często nad podziw, nawet przy 
bardzo skromnych własnych środkach 
matenjałlnych 

Takie kobiety są prawdziwam blo- 
gosławieństwem ludzkości, Ale nie 
dość na tem. SĄ lo także najszczę- 
śliwsze wśród ludzkości istoty! Jeśli 
przyjrzycie się ich twarzy, to promie- 
sieje ona zawsze pogodą, jakgdyby 
rozświecal ją wewnątrz jakiś różany 
płamień, ni to lampę ałabastrową. Pio- 


osoby, 


mień tem, to 'ta radość, jaka ożywia 
zawsze ich duszę, radość, płynąca Z 
czynienia dobrze, Czują się siostrzane 
całaj ludzkości i całej przyrodzie, któ- 
ra 'pęłtnicje, nabiera czaru w ich 
oczach. Ta wewnętrzna moc, płynąca 
ze Źródła czystej miłości dla całego 
stworzenia jest dla mich kapitałem 
nieprzebranym,  kllórym pokonywują, 
nawet ciężkie! kryzysy, ciężkie zała- 
mamia życia, spowodowane zewnelrz- 
nymi wypadkami, niepowodzeniem 
materjalnem, a nawet bolesnemi stra- 
tami. To bowiem, co tracą w poszcze- 
gólnym wypadku,  zosllaje im wyna- 
grodzone ze skarbnicy miłości dla ca- 
łego stworzenia. 

Nieraz patrząc na takie osoby, 
odczuwamy cos na kszłall zazdrości, 
że nie jest nam dane być takiemi, jak 
one. Zapewne, nie każda z nas pnzy- 
choda na świat z tym cudownym da- 
rem znajdowania szczęścia «własnego 
w szczęściu drugich... Jednakże jest 


2 dziedziny mody. 


m mmm 


niemniej prawidą, że w duszy kabiecej 
na ogół znajduje się znacznie więcej 
altruistycznych pierwiastków, niż w 
duszy mężczyzny. Trzeba je» tylko 
umieć rozbudzić i wykształcić w so- 
bie. Starajmy się czynić takie próby. 
Starajmy się wydobyć z siebie da 
każdego dohre słowo. Starajmy się u- 
czynić choćby drobną przyjemność 
każdemu, z kim życie nas zbliży. 
Jeśli raz i drugi ujrzymy w oczach 
tak obdarowanego jasny, dobry błysk, 
jeśli zobaczymy, jak korzystnie wply- 
wa to na charakter i usposobienie osób 
z naszego oioczenia, jak ta naszą pra- 
ca duchowa staje się jak gdyby złotą 
nicią, dzierganą na szarem (le dnia 
codziennego, to stanie się ona dła nas 
dlak miłą, lak niezbodną, że już bez 
niej nie będziemy umiały wyobrazić 
sobie życia. 


Jeśli musimy wszyscy iść przez 


swiat wśród cieni rosk ż trudów co- 


dziennych, to jednak nie powinniśmy 
zaniedhać rozpalania na horyzoncie 
naszego życia. tych małych jasnych 
gwiazdek radości. d. P. 


Ewalicje w mcdzie wiosenrej. 


Lwów, 2. kwietnia, 
W naszych ostatnich sprawozda- 
niach z mody nowego sezonu padkre- 
ślaliśmy już miejednokrotnic wydbilną 
rolę. jaką zaimuje obecnie  koslium 


4ajlleur. Można powiedzieć, że jesl on 
najbardziej znamiennem zjawiskiem 
w modzie wiosennej i nie podobna. 
obejść się bez niego. Zakreśla on tak- 
że bardzo charałkterystycznie miónicę 
między ubraniem przedpołudniawem, 
sportowem, wogóle dla użytku cadzien 
są to lżejsze tweedy, buraspor i rode- 
lic, tkaniny wyglądające nader 8o- 


nego a między ubraniem strojnem, 
którego wyrazem jest ćnsemble popo- 
łudniewe. Taifleur jest modny obecnie 
zarówmo w imalterjałach deseniowych, 


upiwocnu watta na popołudniowe herbatki, — 2) Suknia spacerowa 
z buaticr. — 3) Dwie wytworne toalety d'interieur. 


rzystnie przy odpowiedniem zmiesza- 
niu nici dwu lub więcej kolorowych. 
Mimo lego zamiłowania do tkanin 
mieszanych, które objawia się zarów- 


| no w kosłjumach, jak i w płaszczach, 


małerjały gładkie mie tracą nigdy po- 
wodzenia, gdyż posiadają zalety, któ- 


rych nie mama lekceważyć. Przede- 


wszyskcem kogljum w, materjale jed- 


jak i gładkich. W pierwszym wypadku 


nokolorowym mniej się opatrzy, przy- 
tem, zwłaszcza przy tuszy okazalsze), 
wygląda się w nim smukłej i szy- 
kowniej. 

Razem z kostjumem tailleur bez 
względu na to, z którego z wyżej po- 
danych materjałów jest wykonany, 
powraca do pełnych praw zarzucona 
już w ostatnich latach bluzka koszul- 
kowa. Bluzki takie do kostjumów wy- 
konuje się czasami z crepe satin, czę- 
ściej z crepe de chine, ale najszersze 
zastosowanie mają bluzki z płótna 
jedwabnego, . nadające się do prania. 
Tutaj jednak należy zwrócić uwagę 
pań, iż nie należy przy kupnie płótna 
jedwabnego zanadto kierować się 
względami oszczędności, gdyż małterjał 
ten w lichszej sorcie nie pierze się 
dabnze i wskutek tego pozorna oszczę- 
dność wypada w rzeczywistosci drogo. 
Zaleca się więc wybierać na takie 
bluzki płótno jedwabne wprowadzone 
w handlu pod nazwą „petite reine". Jast 
lo materjal nadzwyczaj  prakltyczny, 
który rzeczywiście pierze się tak do- 
brze, jak zwykłe płótno, a przytem nis 
plowieje, można więc bez obawy do- 
brać sobie odpowiedni kolor, jakałeż 
użyć małerjału iw prążki, czy inny 
deseń. Należy jeszeze dodać, że obok 
wyżej wymienionych materjałów jed- 
wabnych, na bhuzki koszulkowe na- 
dają się lakże wszelkiego rodzaju ba- 
tysty, a w tym zakresie najbardziej 
forytowane i nawładniejsze jest „non, 
do którego jednak trzeba zastosować 
ię samą zasadę, co i do płólną jedwa- 
bnego, to znaczy kupować go w (pierw- 
szorzędnym gatunku. 

Śledząc ewałucje, odbywające się 


| ustawicznie w zalknesie anody, trzeba 


podkreślić, że w ostatnim czasie wy- 
stępuje bardziej wyraźnie tendencja 
do wcięcia w pasie. Najnowsze kreacje 
nie zadowalają się już doprowadze- 
niem stanu do naturalnej lin ciała, 
ale zaznaczają go  obciślejszym miż 
dotychczas paskem. Wcięcie to wy- 
stępuję tem 'wyraźmiej, że bluzkę 
marszczy się i wyrzuca feki:o po bo- 
kach. Zaciśnięcie lekkie paska pozwala 
także zarysowaniu linji bioder, czego 
już od! szeregu lał moda nie dopuszcza- 
ła. Trzeba tu jednak zaznaczyć, Że 
stosowanie tej nowości wimno być na- 
der ostrożne, mogą sobie na nią po- 
zwolić tylko bardzo smukłe, młodo- 
ciane postaci 

Innym znamiammym objawem mo- 
dy obecnej jest dyskrecja w ubrani 
nóg. Zdwwałoby się, że oł kiedy spód- 
nice zaczęły się przydłużać, kobietyj 
straciły tę odwagę, z jaką  pierwej 
afiszowały swe nóżki, przybierając ie 
w jak najbardziej uderzające. jak nab- 
bardziej jaskrawe kolory pończoch. 
Teraz pończoszka winna być dyskretna. 
i jak najciemniejsza. Mówi się nawet 
o wyłączności pończoch czarnych, 
jednakże nałeży wątpić, czy ten przy 
kaz mody zostanie przyjęty, bo jiš 
próba wprowadzenia czarnych ręka- 
wiczek zawiodla. Pamie stw ierdzały, ża, 
robia one efekl zbyt smutny, a jaką 
pewnego rodzaju maniiestacja przeczę 


SR II. 


mim, wystąpiła rękawiczka biała, pod- 
bita różowem jako uzupełnienie czar- 
nego kostiumu. I trzeba przyznać, że 
ła nowość robi bardzo sympatyczne 
wrażenie. a 
Pantofelki wysmuklały w swej fii- 
mie i zaczynają coraz bardziej przy- 
bominać zarzucone już od lał kilku 
hinumy. Nie jest lo moda wygodna, 
1 zwłaszcza nie nadaje się do kształtu 
każdej nogi, dlatego nalaży przy- 
uszczać, że nie utrzyma się zbył 
clugo, szczeginiej do ubrana na uki- 
co i. wogóle w zastosowaniy do życia 


'raktycznego. Większe „powodzenie 
ioże mieć do stroju wieczorowego, 
dzie wszyslkie ekstrawagancje są 


możliwe do przyjęcia. 

Odmosi się to także do toalet wizy- 
towych i wieczorowych. Utrzymują się 
one w dalszym ciągu wydłużone, opa- 
lające w bogatych i fantazymych rau 
ach fałdów aż ku ziemi. Jakkolwiek 
suknia długa bezwarunkowo odbiera 
kobiecie wygląd podlotka, a więc mó- 


Lwów, 2. kwietnia. 

Pani Janka i pani Rena są serdecz- 
nemi przyjaciółkami od najwcześnie!- 
szego dzieciństwa. Razem  dzietily 
igraszki dziecięce, radości i zmartwie- 
nia szkolna, jak niemniej później wej- 
ście w Świał, zabawy i sukcesy, Rów- 
nocześnie też niemal wyszły zamąż 
i rozpoczęły nowe życie przy boku 
małżonków. 

Niestety w ciągu lat, ich doląd po- 
dobne losy, poszły odmienną drogą. 
O ile Rena æst szczęśliwa, adorowana 
przez męża, niemniej jak w pienwszych 
miodowych miesiącach, Janka po paw- 
nym czasie spostrzegła tydlko źle, Jak 
gdyby z ilości maskowane zoborętnie- 
nie swojego towarzysza życia. 

Zmosząc przez dłuższy czas w mil- 
czeniu ten bolesny stan. rzeczy, zde- 
cydowała się wreszcie zwierzyć Swej 
zauianej przyjaciółce. 

Pani Rena usłyszawszy wyznanie, 
obrzuciła krytycznem spojrzeniem swą 
przyjaciólkę. 

Po chwili rozjaśniła się jej twarz: 

— Ależ moja droga, jeslem przeko- 
mama, że wszyalko da się naprawić. 
Bo tylko sama sabie jestes winna. 

Pani Janka spowzara ze ździwie- 
niem i niedowierzaniem na mówiącą. 

— Ależ tak — zapewniła pani Re- 
na. -— Mężatka nie powinna wyrzec 
się tej broni niewieściej. jaką daie 
nroda. Spogliądnu; tylko do lustra, jak 
wygląda twoja cera. Zgrubiała i złu- 
szczona naprawde nie może zachęcać 
wojego małżonka do czułych poca- 
łunków. Ale jest na szczęście na to 
sposób. Używaj, Jak ja, stale niezró- 
wnuanego kremu paryskiego Neiye de 
Pienrs „Kwiał śnieżny“, a jestem pe- 
wna, że już nie zadługo twój mąż 
zacznie patrzeć na ciebie z tem sa- 
mem uwielbieniem, jakie widzę z ra- 
dością w oczach mojego małżonka. 

Pani Janka usłuchała rady przyja- 
czółki, dzięki czemu obecnie nietylko 
"dołała odzykać miłość męża, ale nad- 
lo w osłałnim karnawale zbierała 
hołdy wszędzie, gdzie się ukazała. 

[ nie dziwnego, bo skuteczność 
znakomitego paryskiego kremu Neige 


lalemnica SZCZĘŚGIA Maien 


Odgadnąć je mogą ue estn cy iOnkursu firmy „Neige de Fl:urs“, 
MISS POLONIA 


najpiękniejsza kobieta Polski, wschodząca 
używa stale „Kwiału 


„KOBIETA W DOMU I ŚWIECIE”. 


| wiąc otwarcie wpływa na pewne po- 
starzenie, jednak wykonana w mate- 
rjałach przejrzystych, powiewnych, 
wynagradzą to innym urokiem, czyni 
kobietę jak gdyby czarodziejką z bajki, 
jak gdyby jakąś poslacią nadprzyro- 
zoną. 
Natomiast panie, "czyniąc tę konce- 
sje ną rzecz nowego kierunku mody 
w salonie. wykazują więcej odporności 


Rady praktyczne. 


sukni nie mogłyby okupić innymi wa- 
lorami. Suknie na ulicę, mimo lamso- 
wanych z rozmaitych stron wieści, 
a nawet prób, nie przedłużyły się 
ponad rozsądną granicę i uwolnwone 
od tej ekstrawagancjy, ktora w astat- 
nich sezonach była już wyzwaniem 
nie tylko przyzwoitości, ale i estetyki, 
pozastają Jednak na tyle krótkie, iż 
sylwetka kobieca wygląda w nich szy- 
kownie i młodocianie. Nina. 


Jak prać transi i porijery ze sztuczcego jedwabiu? 


Lwów, 2. kwietnia. 

Firanki i portjery ze sztucznego 
jedwabiu prezentują się bardzo efeklo- 
wnie a mają przytem tę zaletę, że nie 
są zbyl drogie. Dzięki temu zyskały 
sobie wielkie wzięcie w nowoczesnem 
urządzeniu domowem. Jednakże sły- 
szy się często narzekania, że są one 


| 
| 
na innym gruncie, gdzie przedłużenia 
nietrwałe, ponieważ już po pierwszem 


gwiazda ekranu 


de Flemrs „Kwiat śnieżny”, została po- 
twierdzona przez fachowców na wy- 
stawach Międzynarodowych, ydzie jak 
up. w Paryżu i Liege preparat ten zo- 


„słał nagrodzony złotymi medalami. 
Również dowodzi jaj ogromne roz- 
powszechnienie tego  niezrównanego 


środka kosmetycznego. liczącego ty- 
siące i tysiące cibiorców. 

Wobec lego rozpowszechnienia kre- 
mu Neige de Fleurs konkurs wiosenny 
urządzony przez tę firmę znajduje ży- 
wy oddźwięk wśród publiczności zwła-, 


azeza. że jedynym warunkiem wzięcia | niezwykle 
udziału w konkursie jest przesłanie | kursowego firmy „Neige de Fleurs“. 
[| 


ilo 
reczka pergaminowego, w którym opa- 
kowana jest każda aba tego kremu 
rodwójnej wielkości. 


sowanie 22 wspauiałych i cennych 
nagród, jak maszyna do szycia, zega- 
rek złoty męski i damski, serwis por- 
calanowy, pisrścień z brylamtem „Si- 
millj“, twa aparaty radiowe i t d. 
Wynik 
dnia 6. maja br. 


praniu tracą piękny połysk i wyglądają 
nieładnie, a także częslo z lego powo- 
du, że nilki się rozchodzą lub że ma- 
teriał się teź niszczy. Skargi le wszyst- 
kie nie dowodzą bynasnniej, że ma- 
terjal jest rzeczywiście niepraktyczny. 
ale tylko, że wiele pań nie umie się 
z nimi należycie obchodzić. 

W jaki sposób zatem należy prać 
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Redakcji „Gazety Poranmei" wo- 


Dnia 28. kwietnia odbęjłzie się lo- 


losowania 


będzie 


ogłoszony 


Spieszcie załem wszyscy do lego 
korzystnego turnieju kon- 
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Pizeciw p E G O M 
tylko 
LESC uNIs ZERA 


krem i mydło 
W apt. i drog. krem 3'15, mydło 2'30 


Gdzie niema, 


wprost: Apt. Drancz 
3066 3 L 


i Ska, Bielsko. 


firanki i portjery ze szlucznego jedwa- 
biu, aby nie straciły swojej piękności? 

Przedewszystkiem przed praniem 
należy je lekko przelrzepać, aby je u- 
wolnić od kurzu. Podobnie trzeba po- 
stąpić z bartami, sznurami i frendzla- 
mi, które również należy uwolnić od 
pyłu przez trzepanie. 

Drugim warunkiem, klórego prze- 
strzegać należy, to jest, aby woda byla 
bardzo miękka. Jeżeli nie posiadamy 
do dyspozycji czystej deszczówki, to 
należy naprzód wodę dwa razy prze* 
gotować, a następnie osłudzić, lak, aże- 
by była tylko lelnia. Mydło do prania 
musi być nader łagodne. Najlepiej na- 
dają się do tego celu mydła silnie na- 
tłuszczone, gdyż tylko w ten sposób 
można zachować lkaninie jej połysk. 
Najlepiej używać w iym celu „Luxu“ 
lub innego mydła w ułaikach, albo też 
dobrego proszku do prania. Natomiast 
chłor w żadnej formie nie powinien 
zetknąć się ze sztucznym jedwabiem. 

Również nie można bezwarunkowo 
czyścić firanek lub portjer ze szluczne- 
go jedwabiu w sposób praktykowany 
nieraz przy innych tkaninach, a mia- 
nowicie aby je rozciągnąć na desce i 
czyścić szczoteczką zanurzoną w roz- 
tworze mydlany:n. Gdyby bowiem 
szczołeczka była najmiększa, to tka- 
ninaby się zemszyła. Nie należy na- 
wet przy praniu firanek trzeć, ale iyl- 
ko lekko wyciskać w roztworze, naslę- 
nie równie lekko wyduszać wodę. 

Po wypraniu, należy firanki prze- 
płukać w balji, napełnianej obficie 
zimną wodą. W ten sposób prane fi- 
ranki zachowują swój połysk i zupełny 
pozór nowości. 

Przed praniem barwnych liranek 
i portjer należy poprzednio na małym 
kawałeczku spróbować, czy kolory nie 
puszczają. Jeśli się przekonamy, że 
materjal farbuje, to bezwarunkowo nie 
należy go prać w wodzie i mydle, ale 
oddać do chemieznego czyszczenia. 

Mniejsze kawałki można suszyć po 
wypraniu nnędzy prześcieradłami, a 
następnie przeprasowywać jeszcze nie- 
co wilgotne przez prasownik lub szmai 
kę, wielkie story czy firanki można 
ostrożnie uaciągać do suszenia na ra- 
my. 

Alfa. 
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TEATR WIELKI 

Środa, 2-g0 kwietnia o godzinie 7.30 
„Kupiec Wenecki* premjera, gość. wyst, 
Sosnowskiego. 

Czwartek, 38-go kwietnia o godz. 7.30 
„Księżniczka Chicago" — tani dzicń — 
ceny zniżone. 


x% 
: TEATR MALY: 
Środa, 2-go kwietnia o godzinie 7-mej 
„Szopka polityczna — premjera. 
Sroda, *-go kwietnia o godzinie 9-tej 
„Szopka polilyczna”. 
Czwartek, 3-go kwietnia o godz. 
„Szopka polityczna”, 3 
Czwartek, 3-go kwietnia o godz. 9-tej 
„Szopka polityczna”, < 
Piątek, ł-go o godz. 7-mej 
lityczna 1930 r.". 
Piątek, l-ga o godz. 9-tej „Szopka po- 
lityczna 1930 r.*, 


7-ej 


„Szopka po- 


7 xk 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: Film dźwiękowy: Buster 
Keaton „Małżeństwo na złość" oraz Ty- 
godnik dźwiękowy. 
, CASINO: „Hrabia Cagliostro*, 
CHIMERA: „Djabeł*. 


|Epokowy 
wynalazek 


COLGSSEUM: „Spalone mosty“, 
FATAMORGANA: „Pod banderą imi- 
losci“. * 
GRAŻYNA: 
w całości. 
KOPERNIK: „Ostatni Romans". 
LEW: „Krwawe 2 dni w Bolszewji*. 
LUNA: „S. 0. S. Ratujcie Nasze 
Dusze“, 
MARYSIEŃKA: „Ostatni Romans“, 
OAZA: „Tancerka z orchidea". 
PALACE: „Ulica pozepionyca dusz' 
z Polą Negri (dźwiękowy). 
PAN: „Zmartwychwstanie“. 
PASAŻ: „Niewinny morderca“. 
POLONJA: „Tajemnica Pieknej Pani“ 
PROMIEŃ: „Kobieta szpieg“. 
STYLOWY: „Z raju hołszewickiego". 
UCIECHA: „Białe Cienie“. 


„Hrabia Monte Christo" 
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„MOBLESSE” Lwów, Jagiellońska 11 A. 
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W iodomości teatralne, 


Premjera „kupea wenccekicgo* z wystę 
pem znakomitego artysty J. Sosnowskie- 
50, odbędzie się dzisiaj w środę dnia 2. 
kwietnia w Teatrze Wielkim i zapowiada 
dy jako pierwszorzędna sensacja arly- 
PSE 20 Kilkutygodniowe próby pod do- 
logot pm „kierown. _ reżyserskiem 
Szyfm „snowskiego, b. reżysera teatrów 
wowski Eich w Warszawie, teatru 
mię acsi l krakowskiego, dają rękoj- 
nia. -i050 poziomu tego przedstawie 
szych sił R a Obsada składa się z najlep- 
wicz, Z. Bag” dramatu z pp. Małano- 
skim. Kiórda wy ską, Lewicką, Kwiatkow- 

z yńskim, Strzeleckim, Szynd- 
erskim, Czakim na cze. 


lerem, Ratschką. R 
. Nowe w 
le. Nowe stylowe dekoracje przygotowuje 


p- Balk. 


Tani dzień w p b 
dzie się W czwartek, 3) ze, Kom sh 
niższych daną będzie m cenac naj 
Kalmana „Księżniczka Re operetk 

i :boj 'hicago", która 
siała się przebojem obecn 
Partję księcia Sylwari; „;, 59 sezonu., — 
artję księcia Sylwarji odsnie,. 

i w „skiej spiewa tenor o- 
peretki warszawskiej p, p kod. 

Tylko krzy YEEBY „Szopki politycz- 
nej 1930“ z Warszawy odbędą a E 
Teatrze Małym „dziś, w środę dych 
czwartek 3-go i piątek 4. bm. Słonka A 
iskrząca się dowcipem, pełna aktualności. 
wprowadza znane osobistości Polskie ga 
ważnie ze świala polilycznego, TYM 


„GAZETA PORANNĄ” z dnia 3. kwietnia 1950. 


Zamach na wójta 


SPRAWCA PO STRZALE ODDAŁ SIĘ DOBROWOLNIE POLICJI. 


Lwów, 2. kwietnia. 
(—) Z Sokala donoszą nam, że 
onegdaj po południu Miren IKnysz 
z Konotop (pow. Sokal) napadł na 
dom wójta Tymka Grondziela i strze 
lil do wójta z karabinu raniąc go w 


prawą nogę. Powodem zamachu 
morderczego były porachunki osobi- 
ste i majątkowe. Po strzale sprawca 
sam zgłosił się na posterunku w So- 
kalu, gdzie go aresztowano. Ranne- 
go wójta odwieziono do szpitala. 
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80, arlystycznego i przedstawia je w do- 
wcipnem ujęciu salyrycznem. Autorami 
jej są znakomici literaci i pocci: Hemar, 
Lechoń, Tuwim i Słonimski. „Szopka po- 
lityczna 1930“ cieszyła się w stolicy feno- 
menalnem powodzeniem. niewątpliwie za. 
interesuje również cały inteligentny 
Lwów. Dawane hędą dwa przedstawienia 
dziennie, a mianowicie o godzinie 7 i 9 
wieczorem. Bilety, jak zwykle, w kasach 
leatramych. 

„Na fali 385% oto tyluł doweipnej re- 
wji, którą Związek Artystów i Chórów 
Teatralnych Rzeczypospolitej Polskiej Od 
dziął Lwów, daje w dniu 5. i 8. kwietnia 
w sali Teatru Macłgo. Rewja ta jest dzie- 
łem wyłącznie członków wymienionego 
Związku tak pod , względem autorskim, 
jak i aktorskim. Napisali ja pp. Lipczyń- 
ski, Zeidler i Kopczyński. Grają wszyst- 
kie panie i panowie z tegoż związku. Do- 
chód z tej imprezy przeznaczony na za- 
łożenie fachowej bibljoteki dla członków 
związku, 


* 

Wielki recital fortepianowy, najwy- 
bitniejszego pianisty ostatniej doby. Jó- 
zeła Turczyńskiego, odbędzie się dnia 
3 bm. w Sali Kasyna i Koła Lit.-Art. 
Program obejmuje najpoważniejsze na- 
zwiska kompozytorów, jak: Bach, Sear- 
latti, Beethoven (Appasionała) Chopin. 
Debussy, Albaniz, Dohnanyi, a na za- 
kończenie dawno już niegrana we Lo- 
wie 12 rapsodja Liszta. Tak nazwisko 
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świetnego odtwórcy Józefa 'Parczyńskie- 
go, jak i sam prognam ściągną niewat- 
płiwie tłumy do sali koncertowej. 

4. 

Dziś rozpoczyna „Trupa Wileńska“ 
swe występy. Dziś rozpoczynają Wileń- 
czycy swe gościnne wyslępy we Lwowie 
w sali b. Teatru Nowości prenrjerą „Ki- 
dusz Haszem' Święć się Imię Twoje mo- 
numentalnej sztuki Szaloma Asza, w 4 
aktach i 233 odsłonach, Sztuką tą wyreży 
serowaną przez znanego teatrologa dra 
Michała Weicherta, oprawioną w ramy 
dekoracyjne art.-malarza W. Weintrauba, 
oraz ilustracją muzyczną  Henocha 
Kohna, zdobyli sobie Wiłeńczycy w ostat 
nich latach głębokie uznanie sfer teatral- 
nych wszystkich centr Polski, oraz nie- 
zwykły sukces u publiczności. Dzisiejsza 
premjera, którą aktorzy wiłeńscy nawią- 
zują serdeczną nić, zadzierżgniętą w u- 
hiegłych latach z publicznością lwowska, 
stanowić teraz będzie prawdziwe święlo 
sztuki żydowskiej, której europejski po- 
ziom uzyskany przez trupę wileńską. wpro 
wadza ją w krąg żywego zainteresowa- 
nia tak społeczeństwa żydowskiego, jak 
i nieżydowskiego. Cały kulturalny Lwów 
spotka się dziś na premjerze „Frupy Wi- 
leńskiej”. 


Uchwały M gistratu. 
Lwów, 2. kwietnia. 
Na wczorajszej sesji Magistralu, od- 
byłej pod przewodnictwem kom. Rzą- 
du dr. Nadolskiego, uchwałono m. in. 
sprzedać funkcjonarjuszom M. Z. E. 
grunt miejski przy nl. bocznej Kulpar- 
kowskiej o powierzchni około 3.843 m 
kw. za cenę 27 zł. za 1 sążeń, pod bu- 
dowę domów, które mają być wykudo- 
wane w ciągu 2 lał. Z porządku dzien- 
nego udzielono szeregu snbwencyj i 
Przyznano kilkanaście stypendjów po 
144 zł. toznie z fundacji miejskiej dla 
sierół, chłopców i dziewcząt, 
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Z miasta. 


Raut - bridge u generałostwa Róm- 
lów. W dniu 20. marca br. u P. Genera- 
łostwo Rómlów odbył się raut-bridge. w 
którym wzięło udział ponad 120 osób. 
Wśród Pań zauważono: PP. Đyrektoro- 
wą Bizańską, Irenę Bizańską, Pułkowni- 
kowa Chodźko-ŹZajko, Prezydentowa Cho 
wańcową ze Stanisławowa, [Iułkownik. 
Czerniewską, Generałową Dowoyno-Soł- 
łohub, Wicewojewodzinę  Gintowt-Dzie- 
waltowską, Generałowa 
Pułkownikową Godlewska, Wojewodzinę 
Gołuchowską, Pułkownikową Jagielska, 
Majorowa Jastrzębską, Prezydentowa 
Lenkiewiczową z Tarnopola, Doktorową 
Lew, Generałową Łukoska, Majorową 
Macielińska, Pułkownikową Mikulicz-Ra- 
decka, Pułkownikowa Niezabitowska, 
Profesorową  Nadolską,  Pułkownikowa 
Nowakową, Porucznikową  Pilanzerowa, 
Pułkownikową  Piekarską, Puikowniko- 
wą Pieniążkową, Generałową Popowiczo- 
wą, Pułkownikową Jłuszczewska, Majoro- 
wą Stępniewską, Pułkownikową  Szczy- 
radłowską. Pułkownikowa 3zuszkiewi- 
czową, Rektorową Weiglowa, Fapitano- 
wą Wojciechowską, Halinę Wolską, Dy- 
rektorową Yunga de Lenie, Marję Yun- 
da de Lenie, Majorowa Zagórska. — 
Wśród panów: Płk. Bardel, Dyr. Rizań- 
ski, Ppłk. Chodźko-Zajko, Prez. nt. Sta- 
nisławowa Chowaniec, Mjr. Chwalibo- 
gowski, Płk. Czerniewski, Cen. byg. 
Czuma, Gen. bryg. Dowoyno-Solłohub, 
Wicewojewoda tarnopolski  Ginlowt- 
Dziewałtowski, Gen. bryg. Głuchowski, 
Wojewoda Gołuchowski, Płk. Jagiełski, 
Mjr. Klimecki, Płk. Kleeberg, Prez. m. 
Tarnopola Lenkiewicz, Dr. Lew, Ppłk. 
Mikulicz-Radecki, Wojewoda Moszyński. 
Ppłk. Niezabitowski, Płk. Nowak, Ppłk. 


Parafiński. Płk. Piekarski, Płk. Pienią- 
żek, Gen. gryg. Popowicz, Ppłk. Ru- 
CORE a NE 


szczewski, Mjr. Stępniewski, Ppłk. Mi- 
rza-Sulkiewiez, Płk. Szuszkiewicz, Płk. 


Stroúski, Rektor Weigel, Płk. Woitkie- 
lewicz, Ppłk. Widacki, Ppłk. Wiśniewski, 
Dyr. Yunga de Lenie i i. Goście spędzili 
szereg godzin w miłym nastroju. 
Sanatorjum dla  piersiowo . chorych 


| pracowników kolejowych. Owocem zbio- 


rowego wysiłku pracowników lwowskiej 
Dyrekcji kolejowej jest zakupiony w li- 
stopadzie ub. r. pensjonat „Znicz“ w Ta- 
tarowie. Pensjonat ten zostanie w naj- 
bliższym czasie przekształcony na Sana- 
torjum dla chorych piersiowo i będzie już 
koło połowy maja br. uruchomiony. Pra- 
cownicy kolejowi lub ich rodziny, u- 
umieszczone w sanatorjum mogą uzyskać 
częściowe lub całkowite pokrycie ko- 
sztów z funduszu Dyrekcji kołejowej. Na 
czele zarządu sanalorjun stoi naczelnik 
Wydziału sanitarnego Dyrekcji kol. dr. 
Kazimierz Zgórski. 

Słuszne zarządzenie w inieresie pasa- 
żerów kolejowych. Celem zapobieżenia wy 
zyskowi podróżnych przez posługaczy ba 
gażowych (numerowych), oraz częstym 
nieporozumieniom i zatargom na tle zbyt 
wygórowanych żądań, zarządziło Mini- 
sterstwo Komunikacji, by w myśl posła- 
nowień regulaminu przewozu osób na 
wszystkich dworcach kolejowych wywie- 
szane były bezwarunkowo ogłoszenia o 
taryfie dla numerowych, a to w taki spo- 
sób, aby podróżni mogli je łatwo zauwa- 
żyć. Wydano polecenie pociągnięcia do 
surowej odpowiedzialności numerowych, 
żądających nieuzasadnionych opłat za 
Swoje usługi, oraz czuwania nad tem, aby 
niepowołane osoby nie mogły w obrębie 
stłacyj zajmować się przenoszeniem ba- 
sażu. 

Znikną wreszcie koduktorskie latarki 


Głuchowską, - 
t) 
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| kopeącec, Minisierstwo komunikacji pole- 
ciło wszystkim Dyrckcjom kolejowym za 
kupywać w miejsce używanych obecnie 
naftowych wzgl. parafinowych latarek 
ręcznych — latarki karbidowe według u- 
jednostajuionego typu. Latarkami lemi 
obdzieli się w pierwszym rzędzie druży- 
ny konduktorskie. Latarki konduktorskie 
zaopatrzone będą szkłem czerwonem, beze 
barwnem i mlecznem; to ostatnie zastoso- 
wane będzie w tym celu, by konduktorzy 
podczas sprawdzania biletów posługiwali 
się światłem, nie rażącem oczu pasaże- 
rów. 

Echa rozprawy prasowej we Lwowie. 
W związku ze sprawozdaniem naszem z 
rozprawy prasowej prosi nas oskarżony 
p. Maszczak o stwierdzenie, że nie odpo- 
wiada prawdzie, jakoby ofiarowany 
przez niego dowód prawdy nie udał się. 
P. Maszczak twierdzi, że Trybunał do- 
wodu przez niego zaofiarowanego wo- 
góle nie dopuścił. 

Ile znżyliśmy wody w ub. (egodnin? 
W niedzielę, 23. ub. m. przy ten:peralu- 
rze 2 i 10 zużyto 23.046 m. sześc. wody, 
24. ub. m. przy temp. 3 i 10 26.746 m. 
sześc., 25. ub. m. przy temp. 5 i 10 
25.552 m. sześc., 26. ub. m. przy temp. 
1.15. 25.590, 27. ub. m. przy temp. Giń 
25.604, 28. ub. m. przy temp. 0 i 3 
25.881 m. sześc., 29. ub. m. przy temp. 
0 i 4 25.347 m. sześc. i 30. ub. m. przy: 
temp. 0 i4 22.287 m. sześc. 


Komunikaty. > 


Posiedzenie Rady Przybocznej cdbę- 
dzie się bm. o godzinie 19-tej. Na po- 
rządku dziennym 12 spraw, między temi 
6 uchwał drugich. 

Zarząd Powszechnych Wykładów U- 
niwersyteckich i Politechnicznych za- 
wiadamia, że czwarty wykład Dra Zdzi- 
dzie się 3. bm. o godz. 19-:ej. Na po 
Ibseri* pt. „Cesarz i Galilejczyk'-- „Ku 
nowym zagadnieniom* odbędzie się 2. 
kwietnia br. piaty pt. „W walce z pcd- 
porami społeczeństwa“ w czwartek, dn. 
3. kwietnia br. o godz. 7-ej w sali Ko- 
pernika, Umiwersytet, Marszałkowska 1, 
1. piętro. 

Posiedzenie naukowe Kola Lwow- 
skiego Zrzeszenia Polskich Nauczycieli 
Geografji odbędzie się 2-g0 kwietnia br. 
o godz. 18. w sali Instytutu (ieograficz- 
nego Uniw. J. K. ul. Kościuszki 9, III. p. 
Na porządku dziennym udczyt Dr. H. 
Teisseyra pt.: „Zsuwy i osuwiska okolic 
Dukli“. 

Staraniem Koła Rodzicielskiego T. 
gimnazjum im. K. Szajnochy odbedzie 
się w niedzielę, 6. bm. o godz. 11 y wW 
kinie „Lew“ ponanek kinowy. Wyświe- 
tlone będą dwa wspaniałe filmy, p. t. 
„Połonia Restituta" i „Pan  Tadensz". 
Bilety po zł. 1.50 i po zł. 1.— przy ka- 


— 


sie. Dochód z przedstawienia przezna- 
L 
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czony dla biednych uczniów tego gi- 


mmrazjum. 

Komitet 10-lecia Państwowej szkoły 
zawodowej żeńskiej we Lwowie zapra- 
sza wszystkie absolwentki rzkoły na zes, 
branie w dniu 6. bm. o godz. 10. przedp. 
w szkole celem zorganizowania Koła 
Absolwentek. A 

IV posiedzenie Oddziału Lwowskiego 
Zwiazku Zawodowego N. P. S. $. odbę: 
dzie się 4. kwietnia o godz. 7.30 wieczo: 
| rem w sali fizyki gimn. I., przy ulicy 
Kubali 2. 

Polskie Tow. „Dzieci na wieś“ (ul 
Leona Sapiehy 91) zawiadamia, że ze- 
| branie obywatelskie w sprawie akcji ko- 
lonijnej w r. 1930 odbędzie się 5. bm. 
| o godz. 6-tej (18) popołudniu, w sali se- 
syjnej Kuratorjum O. S. L. przy ul. Kar- 
melickiej 1. 4 (I. p.) pod przewodnie 
twem Kuratora p. I. Pytlakowskiega 

=x= 


Kronika policyjna. 


(=) Zamach Samohójczy na tle Za. 
wiedzionej miłości. Wczoraj po połu- 
dniu 23-łetnia służąca Stetanja Żukow. 
ska, zamieszkała przy ul. Krasiekich 18, 
w zamiarze samobójczym napiła się kwa- 
su solnego. Po udzieleniu jej pierwszej 
pomocy przez Pogotowie ratunkowe z0- 
słała odwiezioną do szpitala powszech- 
nego. Przyczyną rozpaczliwego kroku by- 
ła zawiedziona miłość. 
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(2) Włamanie mieszkaniowe. Wczo- 
raj włamali się nieznani sprawcy do 
mieszkania Borucha Kugelmana, przy ul. 
Kołłątaja 7 i skradli garderobę i biełi- 
znę wartości 3000 zł. 

(—) Okradziona na ulicy. Anna Roz- 
wadowska, zamr. przy ul. Nabielaka 37. 
doniosła policji, że wczoraj gdy prze- 
chodziła obok Kawiarni Wiedeńskiej ja- 
Kiś złodziej skradł jej z pugilaresu, któ- 
ry trzymała w ręku kwotę 300 zł. po- 
czem zbiegł. j 

(—) Złapany na gorącym  nczynku. 
Jan Wącuś, liczący lat 46 miał wczoraj 
fatalnego pecha, gdyż został przytrzyma- 
ny na gorącym uczynku włamania do ko- 
mórki i kradzieży kur i gołębi na szko- 
dę Piolra Malinowskiego zamieszk. na 
Jałowcu 14. 

(—) Najechanie umysłowo chorej 
przez auto. Hranciszek Ciesowski, szo- 
ter prowadzący auto Zakładu Czyszcze- 
nia miasta jechaj wczoraj tak nieostro- 
żnie, że najechał na przechodzącą przez 
jezdnię Paulinę Szamczuk, umysłową 
chorą, prowadzoną przez swego męża do 
szpitala. Szamczuk upadła pod aulo, 
wskutek czego odniosła uszkodzenia gło- 
wy. Pogotowie ratunkowe po udzieleniu 
jej pierwszej pomocy odwiozło ją do 
szpitala. 

(—) Przebicie nożem. Ludwik Robert, 
architekt doniósł wczoraj policji, że gdy 
przechodził ul. Ossobńskich został na- 
padnięty przez niejakiego M. Szakalskie- 
go z Kloparowa, który go nożem przebił 
w prawy obojczyk. 

(—) Aresztowania. W apartamentach 
przy ul. Jachowicza spoczęli wczoraj: 
Juljan Stołecki za kradzież walizki z 
rzeczami wartości 75 zł. na szkodę Ja- 
dwigi Raciborskiej, Ozjasz Landesberg, 
Eljasz Friemin, Adolf Weiser, Michał 
Kozowicz, Sokalski Marjan i Józef Hel- 
ler za włóczęgostwo, Jam Dacko i Fran- 
ciszek Tycholis jako poszukiwani za kra- 
dzież, Jerzy Piwoń za usiłowaną kradzież 
w sklepie korzennym Kazimierza Zam- 
bellego, ‘Izak Klahrfeld jako poszukiwa- 
ny za kradzież futra na szkodę Markusa 
Stronnera, Mieczysław Ettinger ze Znie- 
sienia i Antoni Śmietana z Kleparowa ja- 
ko poszukiwani za kradzież. Stanisław 
Sało i Dmytro Szymoozko za kradzież 
kur na szkodę Marjana Smałucha, oraz 
Jakób Szwed z Niestanic pow. Radzie- 
chów za oszustwo na szkodę Ołeksy Szaj- 
nochy zam. w Chołojowie. 

(—) Żebrał a miał pieniądze. Do are- 
sztów policyjnych oddano Herscha Golda 
za natrętne żebractwo po sklepach na 
ul. Gródeckiej, przy którym w czasie re- 
wizji znaleziono gotówkę w kwocie zł. 
134 i 15 gr. 
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Bł. p. Maurycy Oberlender. Złożono 
we Lwowie do grobu w niedzielę 30. 
marca br. jednega z wybitnych przed- 
stawicieli zawodu aptekarskiego, który 
wieloletnią wzorową praca zawodową i 
szczerem oddaniem się służbie publicz- 
nej. zdobył sobie stanowisko hardza po- 
ważne. Bł. p. Maurycy Oberlender, wła- 
ściciel apteki we Lwowie, od najwcze- 
śniejszych lat swego życia zawodewi 
swemu oddał całą swoją energję i duże 
osobiste kwalifikacje. 

Jeszcze przed przybyciem do Lwowa 
przez długie lata kierował pracami To- 
warzystwa Aptekarzy prowincjonalnych, 
a później we Lwowie zrazu na stanowi- 
sku sekretarza, m potem wiceprezesa 
Izby Aptekarskiej rozwinął nie mniej 
gorliwą działalność.  Obdaczony dużym 


zmysłem organizacyjnym _ podejmował 
inicjatywę w wielu ważnych poczyna- 
niach zawodowych, a dzięki wiedzy 


swej i doświadczeniu mógł oddać duże 
usługi, z których także i władze pań- 
stwowe niejednokrotnie korzystały. — 
Brał udział w pracach nad nowym pro- 
jektem ustawy aptekarskiej i opracował 
własny projekt organizacji izb aptekar- 
skich, których powołanie do życia w ca- 
łem Państwie niezmiernie leżało mu ma 
sercu. — Bardzo gorliwie współdziałał 
również w zabiegach około reaktywowa- 
mia Oddziału farmaceutycznego na Uni- 
wersytecie lwowskim i było mu danem 
doczekać wiadomości, że słudja te nie- 
bawem we Lwowie zostaną wskrzeszone. 

Był omgiś jednym z założycieli Zwią- 
zku aptekarzy lwowskich i do końca ży- 
cia w organizacji tej piastował godność 
wiceprezesa, a jako wytrwały orędow- 
nik samopomocy zawodowej założył we 
Lwowie Współdzielnię aptekarska, „Far 
macja“, którą rozwinął do poważnych 
rozmiarów i którą przez szereg lat jako 
naczelny jej dyrektor kierowal. 

Oddany zawsze szczerze sprawie pol- 
skiej mie usuwał się nigdy od pracy, do 
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której powoływało go zaufanie obywa- 
teli, a z wybuchem wojny światowej rcz- 
winął żywą działalność w Miejskiej Stra- 
ży Obywatelskiej. Jako zakładnik mia- 
sta Lwowa wywieziony przez cofające 
się wojska rosyjskie, stracił prawie trzy 
lata na przymusowej tułaczce, która pod- 
cięła jego siły, spowodowała ciężką cho- 
robę nerek i przyprawiła go o Śmierć 
przedwczesną. 

Bardzo liczny udział szerokich sfer 
publiczności i przybyłych z pozo Lwowa 
delegatów był w czasie obrzędu pogize- 
bowego dowodem szczerego żalu z po- 
wodu zgonu zasłużonego obywatela i wy 
razem głębokiego współczucia dla osie- 
roconej rodziny, a uczuciom tym w ser- 
decznych przemowach dali wyraz Rabin 
Dr. Lewin, prezes Izby aptekarskiej - Mr. 
Ehrbar i prezes Związku aptekarzy 
lwowskich Mr. Dewechy. 3323 

Skuteczne usuwanie piegów i plam 
watrobianych sprawia wobec nadchodzą- 
cego okresu upałów dużo trosk. Stanowi 
to istotnie dla wielu osób poważną ofia- 
rę, rezygnować z kapieli słonecznych, 
gdyż obawiają się oszpecenia twarzy 
swoich. 

Niestety okazało się, że znaczna ilość 
tych tak silnie zachwalanych  prepara- 
tów, albo wogóle nie przyniosła skutku, 
albo też spowodowały na twarzy przy- 
kre wyrzuty skórne. 

Wśród znajdujacych się w obiegu ma- 
rek fabrycznych zasługują na specjalne 
wyróżnienie preparaly Aptekarza Desch- 
niłzera, które stosowane przez dziesiątki 
lat okazały się jedynemi z najskutecz- 
niejszych i zupełnie nieszkodliwych śied 
ków, zyskując sobie powszechae uznanie. 

ZE 

Nowości na tualety dła Pań, jak: Crep 
georgetta jedwabna, Crep satin w nal- 
modniejszych kołorach, fulary lijońskie, 
Crep de chine, wełniana georgetta, ma- 
terjały podszewkowe do płaszczy w ol- 
brzymim wyborze i po cenach bardzo 
przystępnych poleca firma Wittels, 
Lwów, Rutewskiego 7. naprzeciw Kate- 
dry. Ulgi w spłatach. 


Lawiatamiamy 


że kilimy wyszywki i krajki wyroby 

„Hueulskiej Sztuki“ w Kosowie wysta 

wiane w Muzeum  Przemysłowem we 
Lwowie są do nabycia w Firmie 


Józef Stefanowicz 
dawniej R. Zubik, Lwów, iIalicka |. 16. 
2305-4 


—_ 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA. 1 
Lwów, 1. kwietnia. 

Na Giełdzie pieniężnej obroty śred- 
nie, tendencja niejednolita, usposobienic 
spokojne. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. ] 
Lwów, 1. kwietnia. 

Na Giełdzie zbożowej naogół syżuacja 
bez zmiany, tendencja utrzymana, uspo- 
sobienie spokojne. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 1. kwietnia. PAT). 5 proc. 
pożyczka knwersyjna 5, 10 proc. pożyczką 
kolejowa 102:i pół, 8 proc. Listy zast. 
Bku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Listy zast. 
Bku Rolnego 94, 8 proc. Obligacje Bku 
Gosp. Kraj. 94 — te same 7 proc. 8314. 

Waluty i dewizy. Dolary 8.88, Holan- 
dja 357.0, Kopenhaga 238.20, Londyn 
43.27, Nawy Jork 8.88.6, Paryż 34.82, Pra 
ga 26.25, Nowy Jork telegr. 8.89,9, Szwaj 
carja 172.18, Wiedeń 125.40, Włochy 
46.53. 

Warszawa, 1. kwietnia. (PAT). Bank 
Polski 166 i pół, Węgicl 54, Parowozy 64, 
Pocisk 2 i pół, Starachowice 21, Haber- 
busch 105. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 1. kwietnia, (PAT.) Amster- 
dam 284.10, Belgrad 12.50.75, Berlin 169 
Bruksela 98.73, Budapeszt 123.72, Buka- 
reszt 4.20.25, Kopenhaga 189.45, Londyn 
34.45, Madryt 88,60, Medjolan 37.11.50, 


Nowy Jork 707.95, Oslo 189.55, Paryż 
27.70.50, Praga 29.96, Sofja  5.12.75, 
Sztokholm 190.30, Warszawa 79.61.50, 


Zurych 137.02, Amerykańskie 706.50, Nie 
mieckie 168.75, Francuskie 27.64, Jugo- 
słowiańskie 12.45, Polskie 7998, Szwaj- 
carskie 136.67, Czeskie 20.96, Węgier- 
skie 123.99, Renta majowa 15i, Renta 
lutowa 176, Renta koronowa 1415, Du- 
naj, Save, Adria 88,5, Bankvercin Wien 
20.60, Credit Oesterreich 51, Escompte 
Niederoesterr. 170, Landerbank 27.90, 
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Merkurbank 20.30, National bank Oester. 
338, Dunaj, Save, Sitdbahn 13.11, Ford 
Nordbahn 1037, Poldihiitte 165.50, Rima 
101.50, Zieleniewski 46.50, Karpaty 5.69, 
Galicia 32, Silesia 4.90, Alpiny 34.12, 
Berg und Hutten 836.50, Galiz. Montan- 
werke 12. 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 


Zurych, 1. kwietnia (PAT). Paryż 
20.22 i pół, Londyn 26.13, Nowy Jork 


5.16.60, Bruksela 72.08, Włochy 27,07 i pół 
Hiszpanja 64.50, Amsterdam 207.35, Ber- 
lin 123.35, Wiedeń 72.82 i pół, Stokholm 
188.90, Oslo 138.35, Kopenhaga 138.35, 
Sofja 3.74 i pół, Praga 15.31, Warszawa 
57.95, Budapeszt 90.24, Białogród 
9.12 trzy czwarte, Ateny 6.70, Konstanty- 
uopol 2,45, Bukareszt 3.0 7i pół, Helsing- 
fors 13.0, Buenos Aires 199.00. 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 1. kwietnia. (PAT). Nowy 
Jork 486.46, Paryż 12.27, Berlin 20.374, 
Montreal 486.43, Fiszpanja 38.98, Amster 
dam 12.12 1/8, Bruksela 34.87 trzy czwarte 
Włochy” 92.83,  Szwajcarja 25.131, Ko- 
penhaga 18.16 7/8, Stokholm 18.09 5/8, O- 
sło 18.17 1/8, Helsingfors 193.30, Praga 
164.18, Budapeszt 27.85, Bełgrad 276, So- 
fja 672, Rumunja 818, Lizbona 103.30, 
Konstantynopol 1025, Ateny 375, Wiedeń 
34.52, Warszawa 43.39. 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 1. kwietnia. PAT). Londyn 124,28, 
Nowy Jork 25,54 trzy czwarte, Bruksela 
356.25, Hiszpanja 318.50, Włochy 138.90, 
Szwojcarja 494.50, Kopenhaga 684.05, Am 
sterdam 1025.50, Oslo 684.00, Stokholm 
687.0, Praga 75.70, Rumunja 15.20, Wie- 
deń 360.00, Berlim 610.00. 

OBROTY PRYWATNE. 
Lwów. 1. kwietnia. 
Tendencja chwiejna zniżkowa. Srebro 
zwyżkuje. 
DEWIZY: Dołary ameryk. 8.88.50— 
8.89.00, dolary kanad. 8.79.20—3.80.50, 
—— 


Kącik radjowy. 


PROGRAM ATNVOVT P*"*""YYCĄ, 
Środa, 2. kwietnia 1930. 

LWÓW 11.53-12.05 Sygnał czasu i 
hejnał, 12.05—13.00 Koncert płyt gramo- 
fonowych, 17.45 Transmisja koncertu po- 
południowego z Warszawy, 19.00—19.58 
Komunikaty oraz koncert płyt gramofo- 
nowych, 19.58—%0.05 Sygnał czasu, 20.05 
do 20.25 Fejleton p. t. „Wiosna myśliwe 
go' wygł. p. Jan Marchlewski. Transmi- 
sja z Krakowa, 20.30 Transmisja koncertu 
kameeralnego z Warszawy, 21.30 Kwa- 
drans literacki, 21.45 Dalszy ciąg koncer- 
tu, 22.15 Transmisja komunikatów z War 
szawy. 

WARSZAWA 17.45 Muzyka taneczna 
w wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. J. 
OQzimińskiego,  H. Brzeziński: Polonezy 
słarodawne, G. Bolzoni: Henuet, G. Sgam 
bati: Gawot, J. Strauss: Wale „Amor i 
poeta“, J. Brahms: „Taniec węgierski 
g-moll Nr. 1, A. Dworzak: Taniec słowiań 
ski Nr. 3, P. Sarasate: Taniec hiszpański 
Nr. 8, Tor Aulin: Taniec gotlandzki, G. 
Rossini: Tarantella, A. Borodin: Tańce 
Tatarów Połowieckich, 20.30 Koncert so- 
listów, Wyk. M. Janowski tenor), St 
Tawroszewicz (skrz.), Z. Roesner (skrz.), 
prof. J. Lefełd. T. Vitali: Giacona, Głazu- 
now: Pieśń arabska, K. Szymanowski: 
Nokturn, Tarantella, Fontanna Aretuzy, 
H. Wienawski: Połonez D-dur, odegra p. 
Rossner, J. Brahms: © gdybym wiedział, 
'Tęsknota, Fr. Schubert: Rzeka, Zwiędłe 
kwiaty, Nieciempliwość, R. Schumann: 
W prześlicznym miesiącu maju, Łza każdą 
w kwiat siz mienia, Kiedy spoglądam w 
oczy, Ach, chciałbym skąpać duszę swą, 
odśpiewa p. M. Janowski, 21.30 Kwadrans 
literacki G. Daniłowski „Chudy pan‘ 21.45 
D. c. koncertu. J. Bach: Koncert na 2 
skrz. d-moll. Vivace Largo ma non tanto, 
Allegro odegrają Z. Rossner i St. Tawro- 
szewicz. LIPSK 21.00 Koncert symf. pod 
dyr.  Sezmdrala. Transmisja z sali 
Konserwatorjam. Honegger — „Skating 
rink“, Bloch „åmeryka“. WRO- 
CŁAW 20.20 Arabeski tan. na 3 fort. 
Wyk. Dyck, Bollon i Popłeski. Godow- 
ski — Parafrazą na tem. „Zaproszenie 
do tańca", Webera, Albaniz — Serena- 
da hiszpańska, Liszt — Gnomenrcugen, 
Weinberger — Polka, Dyck — Arabe- 
ski na tem. „Caprice viennois* Kreis- 
lera SZTUTGART 19.30 „Genoveva“ 
opera Fryd. Hebbela i Rob. Schumanna 
FRANKFURT 21.00 Konc. kwartetu Bro- 
sa (Londyn) Mozart: Kwart. smycz. 
b-dur, Debussy: Kwart. smycz. g-moll 
op. 10 BERN 21.00 „Betly'' — opera kom. 
Donizettiego BERLIN 20.36 Pieśni Schu- 
berta i Brahmsa odśp. Marja Basiłides, 
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STOCKHOŁM 20.00 Transm. z Teatru 
Królewskiego „Niziny“ — opera D'Al- 
berta RZYM 21.02 Konc. symf. LANGEN 
BERG 20.30 Konc. symf. PRAGA 19.30 
Konc. Fiłh. Czeskiej pod dyr. O. Jere- 
miasza. Transm. z sali Smetany: Ostrcil: 
„Kalwarja“ 14 warjacyj ork. Przerwa: 
Odczyt min Slavika, Mahler: Symfonja 
II. c-moll BUDAPESZT 17.25 Ork. wojsk. 
20.15 Słuchowisko PARYŻ 21.45 „Flet 
zaczarowany“ — opera Mozarta. 
Czwartek, 3. kwietnia 1930. 
LWÓW 11.58—.12.05 Sygnał czasu i hej- 
nal, 12.10—22.40 „O czem wiedzieć powin- 
na dobra gospodyni“. „Wyniki ankiety 
radjowej" — wygl. p. Marja Ankiewiczo- 
wa. 12.40 22-gi koncert szkolny z Filhar- 
monji wabsz., organizowany przez Wy- 
dział Oświaty i Kultury Magistratu m. st. 
Warszawy wespół z Polskiem Radji. 1) 
Mieczysław Karłowicz: Marsz i walc z se- 
renady na orkiestrę smyczkową. 2) M. 
Karłowicz: „Na Anioł Pański“ do słów K. 
Tetmajera, wykonają pp. prof. Urstein i 
- T. Bocheński. 3) Keler-Beila: Uwertura, 
do komedji odegra orkiestra. 4) Ludowe 
pieśni węgierskie, odśpiewa p. Briese- 
meister. 5) a) J. Hubay: Zefir, b) T. Na- 
chez: Tańce cygońskie — odegra p. W. 
Wochniak. 6) Fr. Liszt: Rapsodja węgier- 
ska Nr. 2 odegra orkiestra. 17.45 Transmi 
sja koncertu z Katowic. 18.45 „Gadki 
Podhalańskie" w recytacji p. Władysława 
Doruli, transmisja z Krakowa. 19.00 Ko- 
munikaty, koncert z plyt gramofonowych. 
19.58-20.05 Sygnał czasu i hejnał. 20.05 
Koncert wieczorny, transmisja z Krako- 
wa. 21.30 Słuchowisko literackie, trans- 
misja z Krakowa. 22.15 Transmisja ko- 
munikatów z Warszawy, 
-om~ 
Do litościwych sere swraca sfo z Ma- 
galna prośbą o pomoc wdowa po inży- 
pierze, chora kaleka. znajdująca się pa 
rader ciężkiej operacji w skrajnoj nędzy, 
a która ma na utrzymaniu czworo drob- 
nych dzieci. Za czyn szłachetny Bóg sto 
krotnie wynagrodzi. Datki przyjmuje ad- 
RA" A= Porannej" dla „Wda 
wy nżynierze”. (Bliższy adres znany 
wst e N 3 « 


YGŁOWZEŃ 
PORADY LEKARSKE 


GINEKOLOG-POŁOŻNIK 
Dr. OTTO FINSTERBUSCH 


b. lekarz klinik ginekologiczno-położni- 
czych w Berlinie i Wiedniu, b. lekarz 
państw. szpit. powszech. we Lwowie, 
ordynuje od 3—6 ul. Sykstuska 23. TI. p. 
Tel. 52—10. DIATERMJA. 2646-4 


Specjalista dróg moczowych i wener. 


Dr. Ignacy Lówenheck 
ord. od 8-13 415. 


Lwów, Trybunalska, 4. Tel. 48-11. 
1420-4 


Długoletni sekundarjusz szpitala powes 
i były lekarz klinik wiedeńskich 
Dr. M. MONDSCHEIN 
Stanisławów, ul. Gołuchowskiego 30, 
specjalista w lecaeniu chorób skórnych 
i mastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska, niemoc płciowa, radykalne 

leczenie żyłaków. 2366-3 


Specjalista chorób skórnych weneryczn. 
i kosmetyki 

b 5 itali 

Dr. 1. MUND Na ah 

ordynuje od 8—10, 2—6, w niedzielę od 

9—1. LWÓW, ASNYKA 1, (róg Piłsuds- 

kiego). Tel. 48—01. — Leezenie żylaków. 


CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurasienję seksualną leczy 
specjalista Dr. Frisch, ul. Wałowa 1i. 
telefon 55—20. 3116-10 


POSADY WOLNE 


ZARZĄD Dóbr Kamionka Wołoska, po 
czta w miejscu, poszukuje rnłodej, im 
teligentnej osoby, bez rodziny, pedan- 
tycznie dokładnej, z buchalterją po- 
dwójną obznajomionej, z pięknem pi” 
smem do prowadzenia części ksiąg go- 
spodarskich, szpichlerza i magazynów. 


Warunki: 100 zł. miesięcmie i całe 
utrzymanie. Proszę o własnoręcznie 
pisane zgłoszenia. 


Nieuwzględnione 
bez odpowiedzi, 3320-3 
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RL ETNLSKA 5 
NIEMIRÓW-ZDRÓJ. Pensjonat I. kat. w 
uroczem położeniu do wydzieczawie- 
nia Polakowi(ce). Zgłoszenia uł. Ły- 


czakowska 24a, II. p. drzwi 6 od 
godz. 11—13. 3313-2 


ABSOLWENT 
dlowej, Polak, 18 lat poszukuje posady 
do biura. — Pisze na maszynie, steno- 


Trzyleunej Szkoły lan- 


gnafuje, jako początkowa 
Skromne warunki. Łaskawe zglosze- 
nia pod adresem: Aleksander Jaki- 
mów, wieś Kamionki p. Bogdanówka 
k. Podwołoczysk. 3285-2 


praktyka. 


ADMINISTKACJĘ  poręczającą z kaucja 


przyjmie znakomity rolmk i admini- 
strator. Rzeszów, Skrzynka  poczto- 
wa 38. 5120-5 


MIESZKANIA: SKLEPY 
SALE dwie w śródmieściu odstanię na 
klub, szkołę, biuro: Telefon 61-60. 

A303-8 
DWUPOKOJOWE obszerne mieszkanie 
komfortowe poszukiwane. Warunki o- 
bojętne. Zgłoszenia administracja: „In- 
żynier-katolik". 5276-2 


ZARAZ do wynajęcia trzy pokoje iron- 
lowe nadające się na biura. Wiado- 
mość: Sapichy 28. 5156-8 

ZAMIENIE 3 pokojowe mieszkanie z 
komfortem (czynsz przedwojenny) na 
4-pokojowe. Zgłoszenia do Adminin. 
pod „J. L.“. 2925-6 

WYKWINTNE obiady na áwiežżem maślə 
wydaje się do menażek. Wiadomość 
Pełczyńska 6. parter przez ganek. 


25657 
ODNAJMĘ willę. Pełczyńska 26, telefon 
64-02. 3341-3 


KUPNO| SPRZEDAŻ 
MA _ERAGE 


Własny w,„rób 
Pełna gw.ran ja 


WHAÓYStAW WEDER natoreg: 
3045 
SAMOCHODY używane różnych pier- 


wszorzędnych marek, otwarte, limuzy- 
ny sprzeda okazyjnie firma „Studeba- 
kər“, Akademicka 5, tel. 53-53, 2439-30 


GRAMOFON elektryczny, angielski, du- 
2y, szalkowy, dla salonu, restauracji, 
p EN klubu, do sprzedania: Te- 
e kj < D 

on 81-60. 3304-3 


w 


IKT domowy 
| y, dobry, zdrowy z trzech 
dań 1.30. Goląba 4. 5300-2 


PENSJONAT o 2 


0 pokojach w Niemiro- 


ja lo wydzierżawienia. Wiadomość 
oE Seja", ul. Lyczakowska 1ë. 3286-3 


D z 

0 SPRZEDANIA 
wspaniały szal ró 
kryroskie, 
Pelczyńska 


kołnierz tomakowy. 
żowy wenecki. lutro 
płaszcz biały. Wiadomość 
6., parter przez ganek. 
2565-? 
saso _ MOZA WWE SWEWE SE 
EALN m 
R (ość piętrowa z rodem, oko- 
24, Sprzedam. Dr. Haudek 


z e 


Kraszewskiego 3, 3959 

PIANINO zagramicznej wodu 
okazyjnie. Chodytawiczą et O. 
ą 3340 


Z POWODU wyjazdu tani I 
garnitur salonowy, KWC w. 
pe.skie, biurko antyk, zegary IE, 
elektryczne, krzesła antyczne, ul EH 
uatorska 6, parter prawy od 16—1 


pr 2349 
„TYLRO ZA GOTÓWKĘ". Do momoa, 
C- 0 s - 

nia sklep od 25 lat isiniejąny galanta: 


rFyJno-papierniczy. Zgłoszeni: i 
czakowska 1 m kora 
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SYPIALNIA o francuskiem łóżku oka- 
zyjnie do sprzedania. Zgłoszenia pod 
„Prawie mowa* do Administracji. 

3327-2 


SPRZEDAM jadalnię, meble salonowe, 
kamapę, łóżka metalowe,  iortepian, 
Grochowska 30. piętro. 3475-2 


Baczność miłośnicy kwiatów. 


Najlepszą ozdobą ogrodów sa zimo- 
trwałe kwiaty, zimują bez okrycia,’ nie 
wymagające, zawsze wdzięczne, kwitną 
zostając lata na miejscu. Szczególłn iepole 
cam irysy, b. dekoracyjny kwiat szt. 30 gr. 
100 szt. na szpalery 20zł., floksy prze- 
pięknie kwitnące szt. 70 gr., orliki ró- 
znokolorowe b. ozdobne szt. 50 gr., geor- 
ginie zimotrwałe, żółto kwitnące efe- 
ktowne i wdzięczne kwiaty szt. 30 gr. 
solidago szt. 20 gr., margaritki białe, 
miłe kwiaty 30 gr., fiołki wonne, powta- 
rzające silne krzaki szt. 50 gr., gwoździ- 
ki dwuletnie 25 gr., kampanule 40 gr. 
Digitalis 40 gr., małwy 20 gr., niezapo- 
minajki 15 gr., stdkrótki wielkokwiato- 
we 10 gr., bzy ładne krzaki po 1 zł, ja- 
śminy karłowe wonne i wielkokwiatowe 
szt. 1.50 zł, forsytia szt. zł. 1.50, agresty 
wielkoowocowe szt. zł. 2, pożeczki wiel- 
kowocowe szt. zł. 1.30, róże pnące zł. 2. 
róże cukrowe wonne do smażenia wy- 
trzymujące zimę bez okrycia zł. 2, dzi- 
kie wino jesienią pięknie barwione szt. 
zł, 1, — do nabycia ul. Piaskowa 15, całe 
rano do 1-szej. 3034-15 


KORONKI filetowe, klockowe, Roboty 
ręczne, Wank, plac Marjacki 5. I. pię- 
tro. 182%? 

1 ZŁ. KOSZTUJE każda reperacja złot- 
nicza, starannie wykonana u Mandla, 
Kopernika 14. 2994-30 


| 
4 


Wykonuje wszelkie roboty żelazne jak konstrukcyjne, 
specjalny dział wyrobu żaluzji sklepowych z blachy 


st lowej. 


Lwów ul. Szpitalna 38. Telefon 57-10. 


KAPELUSZE i woałe żałobne poleca 
Topolnicka, Pasaż Mikolascha, I. pię- 
tro. 2764-3 


DR EMIL RUHRRPERG unieważnia za- 
gubioną książeczkę Kasy :Jhorych. 
3324 


FUTRA przechowuje najstaranniej. — 
Pełne zabezpieczenie. Pracownia 
futer Karola Schijrera, Senatorska 10. 
Telefon 69—56. 2857-4 


MICHAL-STEFAN HLEBOWICKI unie- 
ważmia zgubioną książeczkę wojskowa 
wydana przez P. K. U. Iuwów-miasto. 

3202-3 


KAPY BROKATOWE, 
FIRANKI RĘCZNEJ ROBOTY. 
Najmodniejsze portjery, dywany, ebo- 
dniki, brokaty, tapety — w największym 
wyborze polecaja 
KICZALES - NARGULIES 
Lwów, Sykstuska 18. Telefon 33-48. 

8134-4 


"edał 
przedświąteczna 


Wieika Sp 


Świeczniki z bronzu i kryształu, an:ple, 
lampki i wyroby alabastrowe, lampy 
biurowe, szafkowe, stołowe 'żeluzka, gar- 
nuszki, kuchenki i poduszki elek.„otaz 
wszelkie przybory elektryczne poleca ni- 
Ze} cen fabrycznych na dogodne spłaty 
, F-ma JAKÓB KAHANE í Ska 
Lwów, Kopernika 2. Tel. 8-91. 3175-10 


Rynek 19. 


Sfr. 19 


mmm najtaniej um 
bo wchód przez sień. 


6 
„AREOS 
Spółka z ogr. odp. 
Lwów, ul. Zygmuntowska 9. 
Telefon 56.76. P. K. O. 158.615 
Urządzenia zakładów przemysłowych, 
młynów, tartaków, cegiełń, gorzełń, ole” 
jarni, pralni i wszelkich zakładów spe- 
cjalnych, oraz wszełkie dostawy materja- 
łów technicznych, maszyn, tudzież wszysb 
kich armatur dla instalacji centralnego 
ogrzewamia i wodociągów. 1582-30 


ASFALTOWE ROBOTY 
wszelkiego rodzaju, jakoteż izolacja 
fuadameniów, mostów, i t p. wy- 
konują 
HMOSZOWSKI i Ska, 3330 
skład maieriałów brdowlanych 
LWÓW, BOURLARDA 3, Telefon 17-64. 


Wbrew pogróżkom 


konkurencji! 
Sprzedajemy nadał 
otomany, kanapy do rozkładania, mate: 


race, garnitury salonowe, oraz meble 
wszelkiego rodzaju na raty ad 5 zł. 


„FAMETA' Fabryka mebli 


Lwów, Krasiekich 15a. 2762-20 


TERET sj" p 


r ! Z A. 
Nadszedł zwiastun jesieni 
i zimy 


> KATAR + 


nosa krtani i chrypka, dlatego 
poleca się 


PINOMETRYL 


zarejestr. w Minist. Spr. wewn. 

p. Nr. 1198i w państw. Urzędzie 
patent. p. Nr. 18236 

PINOMETVHYŁ używa się przy 

ostrym katarze nosa krtani i chry- 

pce — usuwa następstwa i jest 

środkiem dezynfekcyjnym DRÓG 
ODDECHOWYCH. 

Do nabycia we wszystkich 
aptekach. 
(Cena zł. 1.75) (Cena zł. 1.75) 


Jeneral. Przedst. „OZON“ Lwów. 


i WIR  : jk 


Preca z robotą sagr. 
Wytwórnia Kamieniarsko-Rześbiarska 


BERNARD KOBER 


Lwów, Pilichowska, 

Wykonuje po cenach fabrycznych ne 

miejscu wszelkie roboty Kamieniarskie 

szwedakich 
1456-40 


z granitów i labradorów 
oraz krajowych. 


> 46 
Aparat „PEKA 
najnowszy patentowany wynalazek do 
radykalnego czyszczenia szyb okiennych, 
wystawowych, kolejowych itp. Mechani- 
zuje pracę i daje zupełne bezpieczen- 
stwo. Wystarcza na kilka łał. Cena 6 al 
CENTRALA „PEKA“, Oehronek 11a. 


Do nabycia wszędzie. Tel. 93-75. 
2032-12 


Do kina „PALACE“ 
za darmo 


mena dziś nAjĘć : 


WESOŁOWSKI, Kubasiewicza 3. 
TUREK P., Bogdanówka. 
PEREPĘCKI, Potockiego 107. 
VARISELLA, Ostrołęcka 16. 
GROSZEK, Potockiego 50. 
bitely s} uu UdEUIADIA W 


cji codziennie między godzi 
nrzedpołydziem. 


Admtaietre- 
10a $ 


16 


RA u GRODY 
Wszelkie nawozy szłuczne, maść do 
szczepów, lyko Raia w kudej 

najmniejszej ilości tylk” u 


SUDROFFA 


Lwów, Akajemicka Nr. 8. 


CHALU NA BIURO 


poszukuje poważne przedsiębiorstwo 

przemysłowe we Lwonie o ile możl we 

w śródmieściu w zki:dzia od 10 do 15 
pokoi do rychłego cbjęc 2. 

Zg oszenia pisemne pod literami „A. 

Z.“ do „,Ajercji Wschoćniej', we Lwo- 

wie, ul. D.ugosza 31. 3321 


„OXYFER* 


preparat żelaza w płynie 
dla niedokrwistych, uzdrowieńców i ner- 
wowych — zwiększa apetyt i wzmacnia 
organizm. — Cena 3 zł. 50. 
Główny skład: 
Apteka $ommersteina 
Lwów, Janowska 2. Tel. 33-75. 


Każdemu bez poręki TYA 
sprzeda ti UL. SOBIESKIEGO 12 
iirma „KA-TE 


Telef Nr. 43-39. 


aF LE 
E MEBL 
wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI- 
2309 NOW: SPŁATY- 


Ggtłoszenie przetargu. 


Zwierzchność gminy miasta Śzczerca 
ogłasza niniejszem ofertowy 
PRZETARG 
na dzierżawę eksploatacji surowca gip- 
sowego w kamieniołomach gminnych na 
przeciąg 13-tu lat. 

Oferty i wadjum w wysokości 10% 
oferowanego czynszu dzierżawnego skła- 
dać należy w kancelarji Urzedu miej- 
skiego w Szczercu do dnia 15. kwietnia 
1930 r. (godz. 10-tej), zdzie również 
przegladać można bliższe warunki prze- 
targu. Komisyjne otwarcie ofert nastapi 
dnia 15. kwietnia 1930 r. a godz. 12-ej. 

Burmistrz 


3325 Dr, Aleksander Fleiszer. 


fiumora 


W KESTAURACJI. 

— To piwo jest obrzydliwe... Gdy by- 
Jem tu przed czterema tygodnialni, do- 
stałem znakomite piwo... 

— Nie rozumiem, dlaczego to piwo 
panu nie smakuje'.. Przecież jest z tej 
samej beczki!... 


CENY OGLOSZEŃ: Za wieraa E 


dealano 40 gr. ta wiersz l-Agpa 


7 
alta wy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłaszanie zwykłe sa tekstem 15 
m iłimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 
jeg 55 gr, na wierss t-srpsit miñmetrowy (sser. 60 mm.) w artykułzeh 
; gr. drebae egłoszenia za słowa 10 gr, kupao ! sprzedaż za cłewo 13 gr, 


"wykonuje 


PORANNA z dnis 3. kwietnia 1930. 


„GAZETA 


BIURO TECHNICZNE LEŚNE PROF. INŻ. ©. KOCHANOWSKI I SKA, ŁWOÓW, 
PIEKARSKA 16. Tel. 63—-1. 
Wykonuje: programy i plany gospodarcze. projekty wszelkich objektów przemy- 
słowo-leśnych, szacowanie drzewostanów, podział majątków i t. p. 
Kupuje i sprzedaje: nasiona i sadzonki drzew liściastych i iglastych, krajowych 


i zagranicznych. „1812-10 
Pośredniezy: w sprzedażach majatków leśnych. drewna. drzewostanów it p 
————A 
ppoe 


dia zasiewów wiosennych 


TOMASYMA TOMASYN 
«a TOMASYNA 


tysiąckrotnie 
działa długotrwale, zatem 


próbowana. 
TOMASYKA "jest tania a 

działa natychmiast jako Zamówienie Tomasyny na 
czas jest konieczne. 


TOMIASYH rozpuszczałna W wodzie 


1619 glebowej. 


est daje wysokie zbiory zboża 
i okopowych, zapobiega 
wyleganiu. 

odkwasza glebę, zawiera 
obok kwasu tosf.,ż0%« sku- 


tecznego wapna. 


Wy Garkc 


męski: w najinodniej- 


z ów, ul. ści ki 18. 
JóZ ef K A R R A G H, pó 4 raki R i s" 
szych fasonach 


o MEE 


HABIGA — Wiedeń 
A PiCHLERA — Graz 
GOEPPERTA HUCKLA 


i z wielu iunych fabryk, na sezon wiosenny i letni już 
nadeszły we wielkim wyboize 


ANTONI KAFKA 
£ 3130 LWÓW., UI. HALICKA 4. 
Ważne tyiko do Śwąi wielkanocnych!!! 


Celem ponownego wprowadzenia przedwojennej marki obuwia 
„GOLIAT“ sprzed zjemy 


e p- 
= OBUWIE DAMSKIE OBUWIE MĘSKIE GODYEAR E 
= Pantofelki lakier. ud Be NR 90 E 
= ka pó uc. brązowa = i 
c RR luksus. H. póibuc. ezarne IŁ. 5 
= Pantofelki sportow buciki całe f 


Dom ToWwarewy „BERGERA Lwów, pi. Trybunalski 1. 


Uwagz|! Sp'z da emv tylko po 1. parze. 3102 


Uwaga! 8, rzeda emy tylko 
ogis) Kwafepazidg je van 


Yani przeców:ą:ecz2zny ty-z.en! 
Kto chce spędzić wesoło święta 


niech spieszy do :nanej firmy Jo Y R E N A' 


Lwów, Kazim erzowska 13, — tel. 53-16. 
która sprze aie na bardzo dogodnych spłatach 
€ramofony, Radja, Detektory 
na Ilwowską ¿tacie — Rowery 


oraz części do tychże po venach gotówkowych. — Na składzie Radja: Philipsa. 
Eumig - Hartlye'a, Ingelena, Marconiego, Telefunken, onaz inne wszelkie apa- 


raty. Aparat 3-lampowv zagraniczny od 70 zł. 2311 


| Jaworznickie komunalne 
kopalnie węgla 


3234 Spółka Akcyjna 


DYWIDENDĘ za r. 19.9 po 2— ZŁ od ak ji (kupon Nr. 8.) 
wypłaca od 1 kwie'nia 1930 


| Akcyiny Benk Hipoteczny w Krakowie i we Lwowie 
, marzędzia 


pc STAL : narzedzia 


craz kompozycję poleca ze składu 


L. KORDZIOŁNĄ 1r rerna 18 


Telefon 70-59. 


R. zał. 1910, 
Ktnomowany zskłąd art. otegr, 


„BRBTTEER" Lwów, ul. Akademicka 5. 
zdjęcia grupowe, zbiorowe, 
ślubne. Fołografje w domu. 1975 15 


sa wierza 1-mpalt 
Sen aaRS lenje 


fos 


tazmdw (erpat), tekstows ua 4 amy (srpalty). 4 


2 urukarui Wwyuawaiertwa „uazety Parannej', Ska « ogr. cdp. pod sacz. J. FŁAOLKILŁuo we Lwowie. 


erebre 
Eo bey 


Ńr. 9178 


| GARNITURY WLUECWE, 


31 Otomany, materaca 


T. RYSIA i SYNOWIE 


L f pl. Smalki 4. Tal, 4003 
WO y ul. Kościuszki 20. Tel. 19-83 
| -Pien airi Salon Krawiecki 


i zakład unilormowy 


Jana Klakoczara 


Lwów, ul. Batorego 34. 


poleca: ma sezon wiosenny mater. kra- 

jowe i zagraniczne po cenach konkyren- 

cyjnych i na spłaly miesięczne, poleca 
się równieź P. T.. oficerom. 


celany, Kryształów, 
= Chińskiego srebra Fra- 
-|geta, Alpaki i wyro- 
bów Pacykowskich | 


poleca naj'aniej tirma 


(Kazimierz Lewicki 
Lwów, pi. Marjacki 10. 


Ceny są uwidoczniore w 12 
oknach wystawowych. 


zenon EE 


Magistrat kr st. m. Lwowa — Wy- 
dział I. 
Lpr. 3467/30: 
We Lwowie, dnia 31. marca 1930. 
KONKURS! 

Gmina król. stoł. miasta Lwowa 
rozpisuje konkurs na dzierżawę te- 
atrów miejskich na okres od 1. wrze- 
śnia 1930 da końca sierpnia 1938. 

Warunki dzierżawy można przej- 
rzeć w Wydziale I. Magistratu we 
Lwowie, 

Oferty na dzierżawę teatrów wno- 
sié należy w zapieczętowanej koper- 
cie w terminie do 24. kwietnia 1930 
sodzina 12-ta w południe w I-szym 
Wydziale Magistratu we Lwowie. 

Komisarz Rządu 
p. o. Prezydenta miasta 
Dr. Otto Nadolski, w. r. 
3329 


De kina „PAŁĄCE” darmo 
za 


meaa dzić nóśct: 


KONOPACKA, Szymonawiczów 5. 

BIŁOBRAN JAN, Kazimierzowska 24 

PASTOR ANDRZEJ, Mickiewicza 2, 

SCHLOSSER, Bilińskich 21. 

HERZOG MINA, Trzeciego Maja 12. 
biiety są do odebrania w Adzun.-.:1- 


cji codziennie między godziną 10 a 1? 
przedpuładniem. 


i bos zxameru ikoma 
sgłoczaniewo se podsisioza se I 


Uug, rea. DILEAS nandhi pnra Dala 


